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Serce 
ozdrowiało

str. 13

Przewodnicy 
spotkali się 
na Śnieżce

str. 8

Informator dla jeleniogórzan o nowych 
zasadach gospodarki odpadami (4) str. 3
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Izerskie Centrum Pulmonologii 
i Chemioterapii „Izer-Med” Sp. z o.o. 

w Szklarskiej Porębie przy ul. Sanatoryjnej 1, 

poszukuje Firmy 
Budowlanej do następujących 

robót budowlanych:
- remont sal chorych
- łazienek

Telefon kontaktowy: 
Dział Techniczny - 502-073-547.

str. 9

Jerzy Łużniak, wicemarszałek 
województwa dolnośląskiego: 

Wiedza ze wszystkich 
dolnośląskich 

instytucji 
publicznych 

będzie 
zgromadzona 

w jednym 
miejscu.

Pająki 
tygrysie 
dotarły 
do nas

Wojujący
z radarami str. 15

Wiedza ze wszystkich 
dolnośląskich 

instytucji 
publicznych 

będzie 
zgromadzona 

w jednym 
miejscu.

str. 14

Zobacz ducha gór
- konkurs fotograficzny 
dla Czytelników str. 19
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Przemoc w internecie staje siê 
coraz bardziej pal¹cym problemem. 
Nowa technologie wymykaj¹ siê nie 
tylko przepisom prawnym, ale ³ami¹ 
równie¿ poczucie przyzwoitoœci. Nikt 
ju¿ nie pamiêta co oznacza s³owo ne-
tykieta, natomiast hejting (od angiel-
skiego czasownika hate - nienawidziæ) 
robi zawrotn¹ karierê. Internauci 
wiedz¹, ¿e nie s¹ anonimowi, ale to im 
nie przeszkadza, aby wylaæ nieco ¿ó³ci. 
Na wszystkich i na wszystko. 

Objawy takiej frustracji mo¿na 
zauwa¿yæ wszêdzie i to wokó³ nas. 
Zastanawiali siê mo¿e Pañstwo, dla-
czego na naszej stronie www.nj24.
pl uniemo¿liwiamy coraz czêœciej 
wpisywanie pod artyku³ami w³asnych 
komentarzy? W³aœnie dlatego. Kiedyœ 
zamieœciliœmy smutn¹ informacjê 
o œmierci jednej osoby, dzia³aj¹cej 
równie¿ w bran¿y medialnej. Pojawi³y 
siê wpisy wspó³czuj¹ce rodzinie. Ale 
zaraz by³y i inne. - A kto to by³? Ko-
lesie dziennikarze lansuj¹ siê nawet 
po œmierci - skomentowa³ ten fakt 
jeden internauta, którego natura 
pozbawi³a empatii. Inny g³os wypo-
wiedzia³ siê równie ma³o inteligentnie: 

- Trzeba by³o goniæ tak za interesami 
i pieniêdzmi? Nie wiadomo, czy 
czytaj¹c takie komentarze oburzaæ siê, 
p³akaæ, czy rozdzieraæ szaty pytaj¹c, 
jakie pokolenie nam roœnie.

Obawiaj¹c siê g³upich, nienawist-
nych, nieodpowiedzialnych komen-
tarzy, zablokowaliœmy mo¿liwoœæ ich 
dodawania pod wspomnieniami o lu-
dziach, którzy ju¿ nie ¿yj¹. Ci bowiem 
nie mog¹ siê ju¿ sami broniæ. 

W ubieg³ym tygodniu pojawi³ siê 
na naszej stronie tekst o ma³ych 
kotkach, które zaraz po urodzeniu 
ktoœ zabra³ od kotki, wsadzi³ do 
torby i porzuci³. Zwierzaki zosta³y na 
ca³e szczêœcie odnalezione, dobrzy 
ludzie otoczyli je opiek¹. W artykule 
by³a wzmianka o tym, w jaki sposób 
mo¿na jeszcze udzieliæ pomocy. I 
jaki siê pojawi³ wpis? ¯e co prawda 
komentuj¹cy rozumie, i¿ sezon 
ogórkowy, ale ¿e nasz portal schodzi 
na psy, bo co to w ogóle za temat? 
Osobiœcie jestem w stanie poj¹æ, ¿e 
ktoœ mo¿e przechodziæ obojêtnie 
wobec okrucieñstwa. To znaczy 
nie rozumiem takiej postawy, ale 
przyjmujê do wiadomoœci, ¿e tacy 
ludzie ¿yj¹ obok nas. ¯e obca jest 
im empatia, wra¿liwoœæ i akceptuj¹ 
oni okrucieñstwo wobec zwierz¹t. 
I ¿e ka¿da dziura w chodniku jest 
sprawa wa¿niejsz¹, bardziej godn¹ 
opisania ni¿ los ma³ych kociaków. 
¯e lepiej napisaæ coœ o pijanych 
jegomoœciach, którzy na przyk³ad 
ukradli rower ni¿ o ludziach, którzy 
bezinteresownie zaopiekowali siê 
bezbronnymi zwierzakami.

A to tylko najbardziej ³agodne przy-
padki, z którymi spotykamy siê na co 
dzieñ. Co gorsze, gorsz¹ce, chamskie 
wpisy znajduj¹ siê coraz czêœciej 
pod publikacjami, które nie maj¹ nic 
wspólnego z zamieszczonym komen-
tarzem. I jak z nimi walczyæ? A mo¿e 
to wydawca powinien mieæ mo¿liwoœæ 
dochodzenia swoich roszczeñ przed 
s¹dem w przypadku, gdy ktoœ „hejtuje” 
jego przestrzeñ i tym sposobem nisz-
czy jego pozycję, autorytet i dorobek?

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Kiedyœ mówi³o siê, ¿e rolników 
z P³oszczyny nietrudno poznaæ na 
ulicach Jeleniej Góry. Mieli bowiem 
zawsze zab³ocone obuwie, gdy¿ przez 
ich wieœ wiod³a gruntowa, o rozmok³ej 
nawierzchni, droga. Teraz mówi siê, 
¿e nietrudno wœród jeleniogórskiej 
spo³ecznoœci rozpoznaæ mieszkañców 
Zabobrza. S¹ bowiem czêsto niewyspani 
i, przepraszam, brudni. Niewyspani, 
gdy¿ próbuj¹ póŸn¹ noc¹ na³apaæ trochê 
wody, co nie zawsze im siê udaje.

n
Przy ulicy Che³moñskiego w Jeleniej 

Górze ponurym fina³em zakoñczy³a siê 
pijacka awantura. Tego dnia Jan K. przy-
szed³ do domu w stanie nietrzeŸwym i 
na dalszą libacjê zaprosi³ swego s¹siada 
Jerzego K. W trakcie picia dosz³o miêdzy 
nimi do gwa³townej wymiany zdañ. 
K³ótnia przerodzi³a siê w bójkê. Jeden i 
drugi poszed³ po siekierê. Jednak¿e Jan 
K. by³ szybszy. Zaskoczy³ we w³asnym 
pokoju s¹siada i uderzy³ go siekier¹ w 
skroñ. Lekarz pogotowia stwierdzi³ zgon.

n

Na terenie kortów tenisowych przy ul. 
Œwierczewskiego w Jeleniej Górze stan¹³ 
nowy hotel. Wzniesiony zosta³ z goto-
wych elementów drewnianych. Nowy ho-
tel posiada 40 miejsc w dwuosobowych 
pokojach, doskonale wyposa¿onych 
(ka¿dy pokój posiada ³azienkê). Zaliczony 
zosta³ do III kategorii i ju¿ od czterech 
miesiêcy przyjmuje goœci.

n
Karkonoskie Zak³ady Gastronomicz-

ne w kooperacji ze Zjednoczonym 
Przedsiêbiorstwem Rozrywkowym w 
Warszawie przekszta³ci³y odnowione 

wnêtrze jeleniogórskiej „Stylowej” w 
„kombinat” konsumpcyjno-rozrywkowy. 
Parter lokalu spe³nia w dzieñ nadal 
funkcjê restauracji, na piêtrze ju¿ od 
godz. 11 dzia³a coctail-bar, kawiarnia 
na 48 miejsc i sala gier z automatami 
hazardowymi i zrêcznoœciowymi.

38 lat temu w NJ

W okresie oko³owakacyjnym Ko-
leje Dolnoœl¹skie uruchomi³y nowe 
po³¹czenia, komunikuj¹ce Zgorzelec 
z regionem. W tej chwili komfortowe, 
klimatyzowane i dostosowane do 
potrzeb osób niepe³nosprawnych 
poci¹gi piêæ razy dziennie ³¹cz¹ Zgo-
rzelec z Lubaniem Œl¹skim i Jeleni¹ 
Gór¹. Tak¿e piêæ razy dziennie mo¿na 
wyjechaæ z nadnyskiego miasta do 
Wroc³awia, a trzy spoœród piêciu 
po³¹czeñ to po³¹czenia bezpoœrednie. 
Ponadto trzy razy dziennie odje¿d¿a 
poci¹g w kierunku ¯ar. Nikomu chyba 
nie trzeba t³umaczyæ jakie to istotne 
dla mieszkañców miejscowoœci, gdzie 
z dnia na dzieñ przesta³y kursowaæ 
autobusy upad³ego PKS-u. Nie koniec 

na tym, Koleje Dolnoœl¹skie wyraŸnie 
wabi¹ klientów, bo do koñca wrzeœnia 
br. na trasie Zgorzelec - Jelenia Góra 
bilet na przewóz roweru kosztuje tylko 
1 z³. Jest siê nad czym zastanawiaæ, 
bo w tej chwili bilet normalny ze Zgo-
rzelca do Wroc³awia kosztuje 27,10 z³, 
czyli niemal tyle samo, ile np. bilet stu-
dencki w prywatnym busie. Walka o 
klienta? Jeœli tak, to mo¿e nam wyjœæ 
tylko na dobre. Jedyne, na co teraz 
skar¿¹ siê podró¿ni, to uci¹¿liwy t³ok 
w komfortowych i klimatyzowanych 
poci¹gach z Wroc³awia do Zgorzelca. 
Bywa, ¿e ca³¹ trasê trzeba odstaæ na 
nogach, a to ju¿ nie jest przyjemne. 

(mat)

Nowe po³¹czenia kolejowe 
(M
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T
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W gminie Stara Kamienica po-
wstan¹ dwa dodatkowe oddzia³y 
przedszkolne. Pierwszy ruszy od 
wrzeœnia w Wojcieszycach przy szkole 
podstawowej. Dot¹d by³ tam oddzia³ 
dla piêcio- i szeœciolatków. Teraz 
do przedszkola bêd¹ mogli rodzice 
przyprowadziæ tak¿e m³odsze pocie-
chy - trzy- i czteroletnie. Rada gminy 
podjê³a decyzje o utworzeniu tak¿e 

drugiego takiego oddzia³u w Kopañcu. 
Jednak ten oddzia³ przedszkolny 
ruszy dopiero od wrzeœnia 2014 r. 
To z powodu braku œrodków na jego 
organizacjê w obecnym bud¿ecie.

Do nowego oddzia³u przedszkol-
nego w Wojcieszycach ju¿ zapi-
sanych zosta³o dziewiêtnaœcioro 
dzieci. - Utworzenie tych oddzia³ów 
to próba pomocy matkom, których 

nie staæ na opiekunki -  mówi 
Zofia Œwi¹tek, sekretarz gminy 
Stara Kamienica.  Argumentem 
za  powo ³an i em doda tkowych 
oddz ia ³ów przedszkolnych d la 
m³odszych dzieci by³o i to, ¿e 
m³odzi  rodzice miel i  k ³opot  z 
umieszczeniem swoich pociech 
w jeleniogórskich przedszkolach, 
które s¹ przepe³nione. 

W gminnych przedszko lach 
5 godzin dzieci bêd¹ przebywaæ 
bezp³atnie, za ka¿d¹ kolejn¹ godzinê 
rodzice zap³ac¹ z³otówkê. Do tego 
dojdzie jeszcze op³ata za posi³ki. W 
placówkach prowadzonych przez 
tutejszy samorz¹d nie ma kuchni na 
miejscu. Posi³ki dla dzieci s¹ dostar-
czane przez firmy kateringowe.

(sad)

Nowe oddzia³y przedszkolne w Wojcieszycach i za rok - w Kopañcu

Matkom bêdzie l¿ej

W³aœnie zakoñczy³a siê mo-
dernizacja budynku by³ego kina 

„Orze³” w Boles³awcu. To znako-
micie pamiêtane przez starszych 
boles³awczan miejsce nabiera 
w³aœnie nowego blasku. Teraz bêdzie 
tu Centrum Integracji Kulturalnej. 
Jego otwarcie nast¹pi na pocz¹tku 
paŸdziernika bie¿¹cego roku.

Modernizacja zabytkowego obiek-
tu oraz jego wyposa¿enie zosta³y 
dofinansowane ze œrodków UE. 
Ca³oœæ ma kosztowaæ ok 4 mln z³, z 
czego samorz¹d Boles³awca wy³o¿y 
ok 1,3 mln z³. Bry³a budynku nie 
uleg³a zmianie, wielkiej przebudo-

wie zosta³o poddane jego wnêtrze. 
W obiekcie zaplanowano du¿¹ 
salê widowiskow¹ z funkcj¹ kina, 
pracownie fotograficzne i filmowe, 
pomieszczenia sanitarne i gospo-
darcze. W obiekcie przewidziano 
czêœæ biurow¹ oraz pokoje goœcinne. 
Centrum bêdzie przystosowane dla 
osób niepe³nosprawnych. Aktual-
nie rozpoczêto procedurê zakupu 
wyposa¿enia.

Wiadomo ju¿, ¿e po otwarciu 
Centrum tutaj zostanie przenie-
siony Dyskusyjny Klub Filmowy, 
dzia³aj¹cy dzisiaj przy kinie Forum.

(sad)

W Boles³awcu otworz¹ nowy oœrodek kultury

Nowy „Orze³” za 
cztery miliony fo

t. 
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Centrum Integracji Kulturalnej ruszy z pocz¹tkiem 
paŸdziernika.
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- Jak zorganizować w domu segrega-
cję, żeby było to wygodne i spełniało 
wymagania nowych regulacji?

- To zależy od indywidualnej sytuacji. 
Jeśli w gospodarstwie domowym jest 
dużo miejsca, można wykorzystać kilka 
pojemników na poszczególne rodzaje 
odpadów. Dobrym pomysłem jest też 
jeden kosz, który będzie podzielony na 
komory. Segregację można też zorgani-
zować, wykorzystując trzy wiaderka. Jed-
no posłuży nam na odpady zmieszane, 
drugie, mniejsze, na odpady biodegra-
dowalne, a trzecie na pozostałe śmieci, 
nadające się do odzysku (papier, szkło, 
tworzywa sztuczne. Wtedy jednak trzeba 
pamiętać, aby, wyrzucając śmieci z tego 
ostatniego, podzielić je na poszczególne 
rodzaje. Jeśli w gospodarstwie nie ma 

miejsca na nowe, większe kosze, do 
zbierania śmieci można wykorzystać 
kartony czy pudełka.

- Wielu mieszkańców boi się, że 
segregacja skomplikuje im życie i 
będzie kłopot z szybkim pozbyciem 
się śmieci..

- Wbrew niektórym opiniom segre-
gacja odpadów i nowa organizacja ich 
odbioru ułatwi życie gospodarstwom 
domowym. Doskonale to widać na przy-
kładzie makulatury. Dotąd wielu miesz-
kańców gromadziło sterty gazet i innych 
papierów, aby w pewnym momencie 
wywieźć je na skup lub wystawić pod 
śmietnik. Teraz takie posegregowane 
odpady będzie można oddać częściej do 
tzw. gniazd, które będą w pobliżu lub, 
w przypadku domów jednorodzinnych, 

wystawić co dwa tygodnie w niebieskich 
workach do segregacji odpadów.

- Wciąż wielu jeleniogórzan ma wąt-
pliwości, jak segregować...

- Przede wszystkim sprawdzajmy na 
opakowaniu, co z produktem należy zro-
bić po jego zużyciu. Większość śmieci, 
jakie należy wrzucać do poszczególnych 
pojemników - jest oczywista, a co do od-
padów wątpliwych, należy skorzystać z 
naszych wskazówek przedstawianych na 
ulotkach i podanych także w tym wyda-
niu. Jestem przekonany, że mieszkańcy, 
którzy zaczną segregować odpady, szyb-
ko poznają te zasady i będą je wkrótce 
stosować niemal automatycznie.

- Sposobem na ograniczenie produ-
kowania odpadów, i co się z tym wiąże, 
ich późniejszego segregowania, jest 
mądre podejście do zakupów. Co moż-
na zrobić, aby mniej śmiecić?

- Jest kilka uniwersalnych zasad, 
których stosowanie przyniesie dobre 
efekty. Przede wszystkim należy kupo-
wać tyle, ile się faktycznie potrzebuje. 
Warto wybierać produkty trwałe, aby 
wystarczyły na dłużej. Lepiej dla nas i 
dla środowiska będzie, gdy zaczniemy 
kupować produkty w dużych opako-
waniach, a wybierając się na zakupy, 
weźmiemy torbę wielokrotnego użytku. 
Każdy z nas wie, jak dużo jednorazowych 
reklamówek przynosimy z zakupami. 
Warto także zastąpić zwykłe baterie 
akumulatorkami, a gdy jest możliwość, 
wybierać napoje w szklanych butelkach 
zwrotnych zamiast w jednorazowych 
plastikowych. Ograniczeniu produkcji 
śmieci służy też unikanie korzystania z 
jednorazowych papierowych talerzyków 
czy plastikowych sztućców.

- A jak produkcję śmieci może ograni-
czyć przydomowy kompostownik?

- W bardzo znacznym stopniu, zwa-
żywszy, że odpady spożywcze stanowią 
31 procent wytwarzanych śmieci w 
przeciętnym gospodarstwie domowym. 
Dlatego do zorganizowania kompostow-
nika namawiam każdego, kto ma przydo-
mowy ogródek. Korzyść jest podwójna: 
mniejsza produkcja odpadów i znakomi-
ty materiał do nawożenia grządek.

- Prognozy wskazują, że liczba wytwa-
rzanych odpadów z roku na rok wzrasta. 
Zaczyna to być poważnym problemem… 

- Zgodnie z szacunkami, w Polsce rocznie 
wytwarzamy 12 milionów ton odpadów. 
Średnio z tego do recyklingu trafia tylko 11 
proc. Oznacza to, że miliony ton odpadów 
kończą na składowisku. Wielu z nas nie po-
czuwa się do odpowiedzialności za śmieci, 
często po wyrzuceniu ich do pojemnika 
nie interesuje nas to, co się z nimi później 
dzieje. Ze statystyk wynika, że niemal jedna 
trzecia Polaków nie płaci za śmieci. Może-
my jedynie zgadywać, co się z nimi dzieje… 
albo trafiają do lasów, albo są podrzucane 
na osiedla, a co gorsze, mogą być palone 
w piecach. Muszę przypomnieć, że miasto 
co roku wydaje olbrzymie pieniądze na 
usuwanie nielegalnych wysypisk śmieci. W 
wielu przypadkach ważna jest świadomość 
mieszkańców, w jaki sposób zgodnie z obo-
wiązującymi przepisami prawa pozbywać 
się odpadów, szczególnie tych wielkoga-
barytowych i niebezpiecznych.

n
W Jeleniej Górze segregujemy odpady 

na papier, tworzywa sztuczne, szkło oraz 
odpady biodegradowalne.

PAPIER
Do pojemników na papier nie może 

trafiać papier mokry, zanieczyszczo-
ny mechanicznie, chemicznie lub 
biologicznie.

Należy wrzucać:
-  papier piśmienny, książki, zeszyty
-  gazety, czasopisma, gazetki reklamo-

we, ulotki
-  katalogi, prospekty, foldery
-  papierowe torby i worki
-  opakowania papierowe i tekturowe, 

kartony, tekturę falistą
-  papier pakowy i torebki papierowe

TWORZYWA SZTUCZNE
Opakowania powinny być zgniecione, 

z odkręconymi nakrętkami, muszą być 
bez zawartości.

Należy wrzucać:
- zgniecione i puste butelki po napojach, 

chemii gospodarczej i kosmetykach

- plastikowe nakrętki
- kartony po mleku i napojach
- plastikowe kubeczki po wodzie, jogur-

tach itp.
- folie ,torebki, worki i reklamówki z 

tworzyw sztucznych
- metalowe puszki po napojach i 

konserwy
- złom żelazny i metale kolorowe
- metalowe kapsle z butelek, zakrętki 

słoików i innych pojemników
- plastikowe koszyczki po owocach
- gwoździe
- czystą folię aluminiową

SZKŁO
Opakowania muszą być opróżnione z 

produktów, bez zakrętek. Nie należy tłuc 
szkła przed wrzuceniem do pojemnika.

Należy wrzucać:
- butelki ze szkła bezbarwnego i kolo-

rowego po napojach (bez nakrętek i 
kapsli)

- słoiki ze szkła bezbarwnego i koloro-
wego (bez nakrętek)

BIODEGRADOWALNE
Do pojemników na tę frakcję nie moż-

na wrzucać worków foliowych.
Należy wrzucać:

- obierki i skórki owoców, pozostałości 
jedzenia z warzyw i owoców

- skorupki jajek
- odpady zielone (np. kwiaty, trawa, 

gałęzie drzew i krzewów, liście, kora, 
niezanieczyszczone trociny)

- fusy po kawie i herbacie
- łupiny orzechów

Wszystkie te odpady, których nie 
udało się wysegregować do powyż-
szych czterech kategorii, powinny trafić 
do pojemnika na zmieszane odpady 
komunalne lub zostać odwiezione do 
Punktów Selektywnej Zbiórki Odpadów 
Komunalnych.

Odpowiedzi na najróżniejsze 
pytania dotyczące segregacji 
można uzyskać w punkcie in-
formacyjnym, który mieści się 
w budynku Urzędu Miasta przy 
ul. Sudeckiej 29, pokój nr 31 
(tam także udzielana jest po-
moc w wypełnieniu deklaracji 
odpadowych); telefonując pod 
numer 75 75-49-896 lub pisząc 
na adres poczty elektronicznej: 
wgok@jeleniagora.pl

Akcja segregacja 
…czyli informator dla jeleniogórzan  
o nowych zasadach gospodarki odpadami (4)
Nowe zasady zagospodarowania odpadów komunalnych to wciąż gorący temat. 
Jak wypadają stawki opłat w Jeleniej Górze w porównaniu do okolicznych 
miejscowości? W Legnicy, która jest porównywalnym miastem do Jeleniej Góry, 
stawki opłat przy doliczeniu dzierżawy pojemników wynoszą 19,70 zł za śmieci 
segregowane (wraz z dzierżawą 3 pojemników). W pobliskim Podgórzynie stawki 
wraz z dzierżawą pojemników wynoszą 20,30 zł za odpady selektywne i 22,30 
zł za odpady zmieszane. W Piechowicach po doliczeniu 7 zł za dzierżawę opłaty 
wynoszą 22,50 zł i 27 zł. W Jeleniej Górze w stawce 18 zł i 28 zł zawarta jest 
dzierżawa pojemników na odpady zmieszane, domy jednorodzinne otrzymują 
worki do segregacji, a dla zabudowy wielorodzinnej zapewnione są gniazda 
zbiorcze. Po odjęciu kosztów pojemników i worków stawki w naszym mieście 
kształtowałyby się na poziomie 11 zł za segregowane i 21 zł za odpady zmieszane. 

Każdy z mieszkańców Jeleniej Góry, 
który chce sprawnie poradzić sobie z 
czekającymi go zmianami, może to sobie 
ułatwić, uczestnicząc w specjalnych warsz-
tatach poświęconych tej tematyce. Podczas 
spotkań, które organizowane są w różnych 
terminach i w różnych częściach miasta 

(harmonogram w załączeniu), specjaliści 
omawiają: sytuację związaną z gospodaro-
waniem odpadami w kraju, województwie, 
regionie i mieście; nowe prawo odpadowe 
i związane z nim obowiązki gmin oraz wła-
ścicieli nieruchomości, zasady naliczania 
opłat, możliwości korzystania z Punktów 

Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunal-
nych (PSZOK); zasady selektywnej zbiórki i 
postępowanie z różnymi grupami odpadów 
na terenie gminy. 

Tym prezentacjom towarzyszą prak-
tyczne zajęcia, ułatwiające uczestnikom 
sprawne i łatwe selekcjonowanie odpa-
dów: „Posegreguj górę śmieci” oraz „Jak 
ograniczać ilość odpadów”. Przewidziana 
jest też dyskusja, a eksperci będą się 
starali rozwiać wszystkie wątpliwości 
uczestników. Dotąd przeprowadzone 

warsztaty cieszyły się sporym powodze-
niem, a ich uczestnicy przyznawali, że 
zajęcia dały odpowiedź na wiele wątpli-
wości związanych z nowym systemem.

Zabobrze - Osiedlowy Dom Kultury 
ul. K. Trzcińskiego 12

22.08.2013 r. (godz. 17.00) 

Cieplice - Zespół Szkół Ogólnokształcą-
cych nr 2 ul. Gimnazjalna 2

29.08.2013 r. (godz. 17.00)

Sobieszów - Wyższa Szkoła Menadżerska 
ul. Cieplicka 180

14.08.2013 r. (godz. 17.00)

Informacja o koncie
Miasto Jelenia Góra wprowadziło nowe konto banko-

we dla opłat za gospodarowanie odpadami komunal-
nym. W związku z tym, miesięczne opłaty za usuwanie 
śmieci właściciele nieruchomości (lub w ich imieniu za-
rządcy) winni uiszczać bez wezwania na rachunek nr: 

89 1160 2202 0000 0002 4013 2984
Opłat należy dokonywać miesięcznie, w terminie do 

ostatniego dnia miesiąca, za który następuje rozlicze-
nie. Termin wniesienia pierwszej opłaty upłynął z dniem  
31 lipca 2013 r. Wpłaty można dokonać przelewem 
lub w kasach Urzędu Miasta Jeleniej Góry.

Warsztaty edukacyjne dla mieszkańców 
- odpady komunalne

Masz pytanie o odpady? 
Kwestią budzącą wciąż wiele wątpliwości wśród mieszkańców Jeleniej Góry jest segregacja śmieci. 

Zastępca Prezydenta Jeleniej Góry, Hubert Papaj, w krótkim wywiadzie radzi nam, jak najracjonalniej 
urządzić segregowanie w domu i jak ograniczyć produkcję śmieci. Poniżej w krótkim zestawieniu  
przypomnimy też, jak należy segregować domowe odpady.

W razie wątpliwości warto sięgnąć po ulotkę, która podpowiada 
nam, jak segregować śmieci.
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Œmieci to wci¹¿ temat, który 
najbardziej emocjonuje naszych 
czytelników. Mieszkaniec Jeleniej 
Góry, rowerzysta w œrednim wieku, 
zadeklarowa³, ¿e dostarczy mnóstwo 
fotograficznych dowodów, ¿e nasze 
miasto jest brudne i zaœmiecone. 
Ogl¹da miasto z perspektywy cyklisty, 
który dojedzie wszêdzie. Widzi du¿o. 

- Powiem krótko, to Bronx - emocjo-
nowa³ siê. Doda³, ¿e gdy przyje¿d¿aj¹ 
znajomi, to siê wstydzi. Ostatnio 
dodatkowo poruszy³y go ustawione 
w centrum miasta wielkie pojemniki 
na segregowane odpady. Widzia³, jak 
zagraniczni goœcie fotografowali je 
jako ciekawostkê.

Mieszkanka Starej Kamienicy, 
lokatorka spó³dzielczego mieszka-
nia, z kolei nie mo¿e siê pogodziæ, 
¿e w³adze gminy tak pogrupowa³y 
gospodarstwa domowe, ¿e te jedno-
osobowe p³aca relatywnie du¿o (tyle 
co dwuosobowe). - Teraz bêdê p³aciæ 
o 95 proc. wiêcej ni¿ przedtem. Ta 
ró¿nica w gospodarstwach dwuoso-
bowych jest znacznie mniejsza. A 
przecie¿ samemu trudniej generalnie 

siê utrzymaæ - ¿ali³a siê kobieta. 
Obieca³a, ¿e o decyzji radnych bêdzie 
pamiêta³a przy najbli¿szych wyborach.

Lokatorzy z ul. Wroc³awskiej 
skar¿yli siê na s¹siadów, którzy re-
gularnie urz¹dzaj¹ libacje, zak³ócaj¹c 
ciszê nocn¹. Poradziliœmy im, aby 
konsekwentnie wzywali policjê. In-
nego sposobu chyba nie ma.

Jeleniogórzanka, podró¿uj¹ca 
czêsto  komunikac j¹  mie jsk¹ , 
podzieli³a siê z nami obserwacj¹, ¿e 
nawet w ostatnie dni, gdy panowa³y 
afrykañskie upa³y, kierowcy jele-
niogórskiego MZK, je¿d¿¹cy klima-
tyzowanymi wozami, nie w³¹czali 
ch³odzenia. Nasza czytelniczka 
zapyta³a jednego z nich, dlaczego, 
skoro autobus ma klimatyzacjê, nie 
jest ona wykorzystywana. Us³ysza³a, 
¿e ten luksus wi¹¿e siê z wiêkszym 
zu¿yciem paliwa, a kierowcy musz¹ 
byæ ostro¿ni, bo obowi¹zuj¹ ich limity 
paliwowe.

Niepe³nosprawna mieszkanka je-
leniogórskiego Zabobrza narzeka na 
parkuj¹cych wszêdzie kierowców. 

-Staj¹ na skwerach ko³o ZUS, tuż pod 

oknami budynków, ³ami¹c wszelkie 
przepisy - mówi. Dodaje, ¿e stra¿ 
miejska pozostaje na to lekcewa¿enie 
prawa œlepa - przeje¿d¿a obok takich 
przypadków i nie reaguje. Kobieta 
skar¿y siê te¿, ¿e w okolicy jej 
bloku remontowane by³y chodniki i 
stworzono przy tej okazji bariery dla 
niepe³nosprawnych nie do pokona-
nia. - 15-centymetrowe krawê¿niki! 
Daæ takiemu, co o tym zadecydowa³, 
wózek inwalidzki i niech spróbuje 
wjechaæ na taki chodnik - daje upust 
emocjom nasza czytelniczka.

(sad) 

75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 14 
czekamy na sygnały 

od czytelników o tym, 
co drażni, niepokoi 

i wymaga dziennikarskiej 
interwencji

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  - 501 465 588
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 606 665 454
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855
redakcja - 75 642 44 20

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

-  Tutaj  jest 
œw i e tn i e ,  n i -
czego mi nie 
brakuje - mówi 
p a n i  J a n k a , 
wypoczywaj¹ca 
w Domu Senio-
ra „Grzeœ” w 
Karpaczu.

- Ka¿dy dzieñ 
j es t  c i ekawy 

-  mówi  pan i 
Wanda, która w 
pensjonacie ma 
wielu znajomych. 
Czuje siê nie go-
rzej ni¿ w domu, gdzie mieszka³a 
sama. - Tutaj jest wiele osób w 
moim wieku. Zawsze mo¿na z kimœ 
usi¹œæ, porozmawiaæ - przekonuje 
pani Wanda.

Kobieta jest pe³na energii, sama 
pomaga nawet pracownikom pen-
sjonatu. Schodzi po œniadaniu do 
kuchni i obiera ziemniaki na obiad. 
Dlaczego? Bo - jak mówi - nie lubi 
bezczynnoœci.

Uwielbia te¿ spacery po ogrodzie. 
- Cz³owiek siê nie nudzi, mo¿na 
wyjœæ, porozmawiaæ z innymi - 
mówi kobieta. S¹ i osoby, które nie 
szukaj¹ zajêæ, ale ca³ymi dniami 
wypoczywaj¹.

Pensjonat „Grzeœ” zaprasza oso-
by starsze, które - z ró¿nych powo-
dów - nie mog¹ zostaæ w domu. Tu-
taj znajduj¹ fachow¹ opiekê. „Grzeœ” 
oferuje ca³odzienne wy¿ywienie 

- domow¹ kuchniê. Pensjonariusze 
zakwaterowani s¹ w pokojach jedno- 

i dwuosobowych z ³azienkami. Maj¹ 
do dyspozycji telewizor i... piêkne 
widoki za oknem. Latem furorê robi 
przypensjonatowy ogród. W nim a¿ 
roi siê od zieleni, przeplatanej kolo-
rami kwiatów. S¹ alejki, ³aweczki, 
oczko wodne. Mo¿na poopalaæ siê 
na s³oñcu b¹dŸ odpocz¹æ w cieniu 
pod drzewami.

Kierownictwo dba o samopo-
czucie swoich goœci, organizuje 
szereg imprez okolicznoœciowych (np. 
imieniny) a tak¿e œwiêta z udzia³em 
pensjonariuszy i ich rodzin. To m.in. 
dlatego ludzie czuj¹ siê tu jak w domu.

(TS)

W Domu Seniora „Grześ” 
mo¿na odpocz¹æ

Dom Seniora „Grzeœ”
pensjonat dla osób starszych
Karpacz, ul. Sk³odowskiej-Curie 9
Tel. 75-76-19-784, 607-445-996,
fax 75-761-99-08
e-mail: pensjonatgrzes@go2.pl

Przy redakcyjnym telefonie dy¿urowa³ 
dziennikarz S³awomir Sadowski

Œmieci i inne sprawy
Jeleniogórska pos³anka PO - Zo-

fia Czernow, jest jednym z trzech 
parlamentarzystów tej kadencji ze 
stuprocentow¹ frekwencj¹ w czasie 
g³osowañ. Pozosta³a dwójka (tak¿e 
panie) to równie¿ pos³anki PO.

W tej kadencji w sejmie odby³o 
s i ê  2 1 9 8 
g ³ o s o w a ñ . 
Z .  Czernow 
uczestniczy³a 
we wszystkich. 
Zapy ta l i œmy 
p o s ³ a n k ê , 
c z y  t r udno 

„wyrobiæ” taki 
wynik.

-  P r a c a 
w se jmie  i 
obecnoœæ na 
g³osowaniach 
to obowi¹zek pos³a. Wymaga to 
du¿ej samodyscypliny. Rezygnujê 
z wielu spraw i zaproszeñ, ¿eby w 
dniu g³osowañ byæ w sejmie. To 
jest dla mnie zawsze na pierwszym 
miejscu. By³o kilka takich sytuacji, 
w której wa¿y³o siê, czy bêdê obec-
na w sejmie, ale uda³o siê. Zawsze, 
gdy s¹ wyznaczone posiedzenia 
sejmu, nie planujê ¿adnych zajêæ 
miêdzy kolejnymi dniami posiedzeñ 

- mówi Z. Czernow.
Pos³anka PO jest jest cz³onkiem 

dwóch komisji sejmowych: fi-
nansów publicznych i bud¿etu 
oraz sprawiedliwoœci i  praw 
cz³owieka. Pracuje tak¿e w kil-

kunastu zespo³ach poselskich, 
m.in. bilateralnej grupie polsko-
fiñskiej czy sta³ej podkomisji do 
kontroli realizacji bud¿etu. Poza 
tym jest typowana przez komisję 
sprawiedliwoœci do pracy w innych 
podkomisjach.

- Z najwa¿niejszych projektów, 
nad którymi ostatnio pracowa³am, 
to projekt nowelizacji ustawy o nie-
letnich, a drugi to projekt noweliza-
cji ustawy o us³ugach p³atniczych. 
W tym drugim przypadku sprawa 
dotyczy g³ównie obni¿enia op³at 
interchange przy transakcjach 
kartami p³atniczymi. W Polsce s¹ 
one du¿o wy¿sze ni¿ w pozosta³ych 
krajach unijnych. D¹¿ymy do ich 
obni¿enia - dodaje Z. Czernow.

Pos³anka PO wystosowa³a 31 
interpelacji, g³ównie w sprawach 
regionalnych, m.in. transportu i 
usuwania skutków powodzi.

GOK

W trójce najpilniejszych

fo
t. 
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- To prawdziwe szczêœcie, ¿e ta 
wielka brzoza upad³a w tê stronê. 
Gdyby runê³a w ka¿d¹ inn¹ stronê, 
szkody mog³yby byæ naprawdê du¿e. 
Mog³a polecieæ na dom, samochody, 
ogrodzenie - mówi Andrzej Mêdoñ, 
mieszkaniec Warszawskiej 11 w 
Jeleniej Górze, gdzie obok posesji 
do niedawna sta³a okaza³a brzoza. 

Teraz jest powalona - po nawa³nicy 
ze œrody na czwartek. Pan Andrzej 
uwa¿a, ze nie musia³by siê teraz 
cieszyæ , ¿e drzewo nie narobi³o 
mu szkód, gdyby jeleniogórscy 
urzêdnicy pó³tora roku wczeœniej 
odpowiednio zareagowali na proœby 
mieszkañców. Wtedy w najbli¿szej 
okol icy domu jeleniogórzanina 

usch³o kilka drzew, g³ównie olch. 
Zosta³y zakwalifikowane do œciêcia. 
Pan Andrzej zwraca³ wówczas uwagê, 
¿e brzoza przy jego posesji te¿ jest w 
nie najlepszym stanie - mia³a suche 
ga³êzie, zaatakowa³a j¹ huba, a poza 
tym mia³a ju¿ kilkadziesi¹t lat, co 
dla tego gatunku jest powa¿nym 
wiekiem. - Pani z urzêdu powiedzia³a 

, ¿e drzewo jest jeszcze zielone, ¿e 
mo¿e jeszcze odbije. I ¿e je zosta-
wimy - mówi.

Cezariusz Wiklik z biura prasowego 
UM w Jeleniej Górze twierdzi, ¿e w 
urzêdzie nie ma œladów zg³oszeñ w 
sprawie brzozy z ul. Warszawskiej. - 
Powalone drzewo zostanie usuniête 
w ci¹gu dwóch dni. Przy tej okazji 
bêdzie mo¿na stwierdziæ, czy brzoza 
rzeczywiœcie by³a chora, czy po prostu 
zosta³a powalona dlatego, ¿e wyj¹tkowo 
mocno wia³o - wyjaœnia. Dodaje, ¿e w 
sprawie drzew mieszkañcy w urzêdzie 
interweniuj¹ bardzo czêsto. Bywa, ze 
s¹ to interwencje bardzo emocjonalne, 
jak w wypadku dwóch czereœni, które 
niedawno miasto wyciê³o na wniosek 
jednej grupy mieszkañców, wywo³uj¹c 
wœciek³oœæ u okolicznych mi³oœników 
zieleni.

(sad)

Szczêœliwy 
upadek brzozy

- Jakiœ czas temu informowa³em urzêdniczkê przy okazji kwa-
lifikowania do wyciêcia innych drzew w okolicy, ¿e ta brzoza 
jest chora i mo¿e zostaæ powalona. Tak siê w³aœnie sta³o - 
mówi Andrzej Mêdoñ z ul. Warszawskiej.

W letnie dni pensjonariusze uwielbiaj¹ 
spacery w ogrodzie.
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Teraz pani Maria toczy wojnê z 
urzêdami, zapowiada kolejne odwo³ania. 
Twierdzi, ¿e jeœli s¹siedni budynek stan¹³ 
z naruszeniem prawa, to powinien byæ 
rozebrany albo ona powinna dostaæ 
odszkodowanie. Wynajê³a prawnika nie 
tylko w Polsce, ale i niemieckiego adwo-
kata. Gotowa jest z ich pomoc¹ walczyæ 
o swoje racje w Brukseli. Nie ukrywa te¿, 
¿e myœli o sprzeda¿y domu. 

Za blisko i za du¿y?
- W ca³ej tej sprawie nie mam pretensji do 

s¹siadów, ale do urzêdów, które pozwoli³y 
na budowê z naruszeniem zasad - mówi 
Maria Suchecka-Hutnik. Wspomina, ¿e 
kiedy tu siê sprowadza³a, o pustej dzia³ce 
mówi³o siê, ¿e ma zostaæ przeznaczona 
na ma³y pawilon handlowy - dzia³ka jest 
niedu¿a, liczy ok. 300 metrów kwadrato-
wych. Sta³o siê inaczej, grunt pod budowê 
zakupi³ prywatny w³aœciciel i ruszy³a budo-
wa domu. - Gdybym wiedzia³a, ¿e tu ktoœ 
na tej ma³ej dzia³eczce wciœnie taki du¿y 
budynek, swojego domu bym nie kupi³a. 
Zap³aci³am za niego 120 tys. euro - mówi. 
Gdy budynek ju¿ stan¹³, pani Maria zaczê³a 
weryfikowaæ odleg³oœci, jakie powinny 
byæ zachowane pomiêdzy s¹siaduj¹cymi 
budynkami i dzia³kami. Zainteresowa³a 
siê tym tak¿e dlatego, ¿e na jej budynku 
pojawi³o siê pêkniêcie ko³o gara¿u. Nie 
ma w¹tpliwoœci, ze to skutek inwestycji 
obok. Za to bêdzie domagaæ siê 20 tys. 
odszkodowania od urzêdu, który pozwoli³ 
na taką budowê, ewentualnie od s¹siadów. 

- Sfa³szowana zosta³a dokumentacja, nie 
zosta³y zachowane odleg³oœci przewidziane 
prawem - twierdzi mieszkanka Lwówka Œl. 
Dowodzi m.in., ¿e choæ budynek s¹siadów 
powinien pozostawaæ w odleg³oœci 3 m od 
granicy dzia³ki, to w rzeczywistoœci jest to 
odleg³oœæ 2,50 m. - Przy pomiarach, aby im 
pasowa³o trzy metry, uwzglêdnili pó³ metra 
mojej dzia³ki - mówi. Do tego - twierdzi, 
powo³uj¹c siê na zlecone przez siebie 
pomiary geodezyjne - odleg³oœæ miêdzy bu-
dynkami (pomin¹wszy gara¿) jest mniejsza 
ni¿ wymagane prawem 8 m i wynosi jedy-
nie 7,40 m. W jej opinii te naruszenia zasad 
rodz¹ okreœlone praktyczne skutki - od 

pogorszenia warunków przeciwpo¿arowych 
po fakt, ¿e z dachu s¹siadów w zimie to na 
jej dzia³kê bêdzie spada³ œnieg. 

Kolejn¹ kwesti¹, któr¹ zarzuca 
urzêdnikom pani Maria, jest fakt, ¿e po-
zwolili na postawienie budynku trzykon-
dygnacyjnego, podczas gdy dopuszczo-
ny by³ jedynie obiekt dwukondygnacyjny. 

Stefan Olejnik, rzeczoznawca powo³any 
przez Mariê Sucheck¹-Hutnik, w swojej 
opinii potwierdza, ¿e stan rzeczywisty 
mija siê z zapisami z wydanej decyzji 
o warunkach zabudowy i tym samym 
z³amane zosta³o prawo. Przyznaje, ¿e nie 
zachowano odleg³oœci 3 m, jaka powinna 
dzieliæ s¹siedni budynek od granic dzia³ki. 

„Powoduje to niezgodnoœæ z zatwier-
dzonym projektem zagospodarowania 
dzia³ki, decyzją o pozwoleniu na budowê, 
decyzją o warunkach zabudowy oraz (…) 
rozporz¹dzeniem Ministra Infrastruktury.” 

- kwituje rzeczoznawca. 

W urzêdach
W Wydziale Architektury i Budownic-

twa Starostwa Powiatowego we Lwówku 
Œl. wydano pozwolenie na budowê na 
podstawie decyzji burmistrza Lwówka 
Œl. Teraz wydzia³ prowadzi wznowie-
nie postêpowania w sprawie wydania 
pozwolenia na budowê - na wniosek 
prokuratury, która oceni³a, ¿e Maria Su-
checka-Hutnik powinna zostaæ uznana 
za stronê w postêpowaniu. Wszystko 
wskazuje jednak na to, ¿e poprzednia 
decyzja bêdzie podtrzymana i dojdzie do 
odmowy uchylenia decyzji o pozwoleniu 
na budowê wydanej kilka lat temu. 

- W ostatecznej decyzji o warunkach 
zabudowy, podpisanej przez burmistrza, 
nie by³o mowy o iloœci kondygnacji, 
a jedynie o wysokoœci budynku. Ta 
zosta³a zachowana - t³umaczy Marek 
Majgier, naczelnik Wydzia³u Architek-
tury i Budownictwa. Wyjaœnia przy tym, 

¿e w zwi¹zku z tym, i¿ w momencie 
rozpoczêcia procedury nie by³o jeszcze 
planu zagospodarowania przestrzen-
nego, do decyzji by³a do³¹czona opinia 
urbanisty, gdzie ujêto, i¿ budynek ma 
mieæ dwie kondygnacje. Jednak w sa-
mej decyzji taki zapis ju¿ siê nie znalaz³. 
Urzêdnik zauwa¿a przy tym, ¿e iloœæ 
kondygnacji wobec zachowania prze-
widzianej wysokoœci budynku pozostaje 
drugorzêdna. Dzisiaj zaœ - dowodzi dalej 

- sprawa jest zupe³nie bezprzedmiotowa, 
bo plan zagospodarowania przestrzen-
nego dopuszcza trzy kondygnacje. W 
opinii naczelnika, w dokumentacji 
wszelkie odleg³oœci budynku od granic 
dzia³ki s¹ zachowane.

Powiatowy Inspektor Nadzoru Budow-
lanego we Lwówku Œl¹skim dwukrotnie 
umorzy³ postêpowanie administracyjne w 
sprawie zgodnoœci realizacji budowy domu 
z projektem i decyzjami o warunkach za-

budowy. Po takich umorzeniach z sierpnia 
2011 i marca 2012, pani Suchecka-Hutnik 
odwo³a³a siê do Dolnoœl¹skiego Inspektora 
Nadzoru Budowlanego, który uchyli³ de-
cyzję o umorzeniu postêpowania i nakaza³ 
PINB we Lwówku Œl. rozstrzygn¹æ kwestiê 
odleg³oœci pomiêdzy budynkami i wyjaœniæ 
sprawê w sposób wyczerpuj¹cy. S¹siedzi 
pani Marii zaskar¿yli to uchylenie we 
WSA, a ten oddali³ ich skargê. Lwówecki 
nadzór budowlany ponownie zaj¹³ siê 
spraw¹. W³aœnie teraz, 6 sierpnia, PINB we 
Lwówku przes³a³ zainteresowanym kolejn¹ 
decyzjê o umorzeniu. Generalnie podtrzy-
mana jest tam teza o prawid³owej realizacji 
budowy, a zmiany, które wprowadzono w 
projekcie, oceniono jako ma³o znacz¹ce. 
Co do kwestii odleg³oœci miêdzy budyn-
kami i granicami dzia³ek inspektor Gra¿yna 
£abecka wskazuje, ¿e swoją ocenê opar³a 
na pomiarach z powykonawczej inwenta-
ryzacji geodezyjnej, która w jej ocenie jest 
wiarygodnym dokumentem. Wskazuje, 
¿e odleg³oœæ budynku od granic dzia³ki 
pani Marii w ¿adnym punkcie nie zbli¿a 
siê poni¿ej 3 metrów. Zastrzega jednak, 
¿e opiera siê na dokumentacji, bo nie 
mo¿e weryfikowaæ danych z dokumentów 
geodezyjnych. Oznacza to tyle, ¿e o ró¿nicy 
odleg³oœci mog³a zadecydowaæ ró¿nica 
miêdzy danymi dokumentacyjnymi, a tymi, 
które pani Maria przyjê³a, zak³adaj¹c inn¹ 
granicê dzia³ek ni¿ to jest w papierach. 

Henryk £ukaszewski, radca prawny, 
pe³nomocnik Marii Sucheckiej-Hutnik 
uwa¿a, ¿e decyzja PINB we Lwówku Œl., 
jak w przypadku wielu innych podobnych 
instytucji, wynika z pewnej urzêdniczej 
strategii. - Mniejszym k³opotem dla 
urzêdnika jest oddalaæ skargi ni¿ coœ 
komu nakazywaæ, np przebudowê domu 
i potem tego pilnowaæ, egzekwowaæ - 
dowodzi. Pe³nomocnik zapowiada, ¿e 
decyzjê PINB we Lwówku Œl. zaskar¿y do 
DINB. - Bêdziemy dochodziæ naszych ra-
cji do wyczerpania drogi administracyj-
nej - mówi. Wszystko wskazuje na to, ¿e 
batalia Marii Sucheckiej-Hutnik potrwa 
jeszcze nie miesi¹ce, a lata. Jaki bêdzie 
fina³? To rzecz nie do przewidzenia. 

S³awomir Sadowski

Spór z s¹siadem bez s¹siada
Spór z urzêdami kosztowa³ mieszkankê Lwówka Œl¹skiego ju¿ oko³o 10 tys. z³, urzêdnicy 
oceniaj¹ swój koszt na blisko 50 tys. z³. Koñca sprawy nie widaæ.

Maria Suchecka-Hutnik trzydzieœci lat spêdzi³a w Niemczech. W 2002 r. postanowi³a z mê¿em zamieszkaæ na emeryturze w 
Polsce. Kupili dom i w 2004 r. osiedlili siê w malowniczej dzielnicy Lwówka Œl, przy ul. 10 Dywizji 50. ¯y³o siê im spokojnie do 
czasu, kiedy wolna s¹siednia dzia³ka zosta³a sprzedana i stan¹³ na niej dom.

Maria Suchecka-Hutnik uwa¿a, ¿e dom w s¹siedztwie stan¹³ zbyt blisko. Toczy ostry bój  
z urzêdnikami o uznanie jej argumentów.
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KRZYK ZIEMI
Najpierw mu

zazdroœci³, póŸ-
niej go znienawi-
dzi³ - na koniec
zamordowa³. Tak
Biblia opisuje
pierwsze zabój-
stwo. Wtedy to
Jahwe rzek³ do
Kaina: „OTO krew brata twego wo³a
ku mnie z ziemi.” Krew wsi¹kaj¹ca w
ziemiê wo³a ku Niebu.

Na przestrzeni dziejów ludzkoœci
ile¿ tego wo³ania - wprost krzyku:
strumienie, rzeki, morze przelanej
krwi. Pojedyncze osoby, dziesi¹tki -
tysi¹ce ludzi. W kilka miesiêcy - set-
ki tysiêcy. W parê lat - miliony ist-
nieñ. To za naszych dni.

Id¹c tropem antropomorficznym Bi-
blii - tak sobie myœlê: ten ludzki i ca³ej
przyrody krzyk p³yn¹cy z Ziemi ku Nie-
bu jest tak ogromny, ¿e zag³usza
wszelkie inne wo³ania. Niebianie - je-
œli go s³ysz¹ - mog¹ byæ szczêœliwi?
W niektórych latach: rozdzieraj¹cy by³
to krzyk. Z tak¹ nienawiœci¹ dokony-
wano - czêsto w imiê Boga - mor-
derstw, rzezi na skalê ludobójstwa.

W pi¹tkowy wieczór, pod Murem
P³aczu, s³ucham czytañ z TORY i
¿ydowskich pieœni. A w g³owie: W Pa-
lestynie - w s¹siednim Iranie, Iraku,
Syrii, Egipcie - nie ma skrawka ziemi,
który by nie by³ zbroczony krwi¹ i prze-
si¹kniêty ³zami. Tyle lat: Nie ma nic
œwiêtego ani nietykalnego - nawet
œwi¹tynie oraz meczety nie chroni¹ od
niespodziewanej œmierci i kalectwa.

Przybywa na Ziemi miejsc, muze-
ów, pomników upamiêtniaj¹cych mar-
tyrologium ludzkich dziejów. Przypo-
mnê, co pisa³em przed tygodniem:
„Wszystkie religie i pañstwa na tym
buduj¹ swoj¹ to¿samoœæ. Uczyni³y
szko³¹ ¿ycia, fundamentem swego
trwania rozpamiêtywanie krwawych i
bolesnych wydarzeñ przesz³oœci.
Wszêdzie, Czytelniku - jako symbole -
religijne i narodowe œwiêtoœci: Zglisz-
cza, groby, popio³y.”

Moim zdaniem: Nie rozpamiêtywa-
nie klêsk i tragedii jest ich rol¹. Czas i
miejsce maj¹ byæ dla ludzi - z obu stron
walki - okazj¹, aby wspólnie coraz g³o-
œniej wo³aæ ku Niebu: Doœæ wojny. Doœæ
zabijania. Doœæ nienawiœci.

Wielkie, z ró¿nym nasileniem - nie-
przerwane do dziœ wo³anie ludzi roz-
poczê³o siê w roku 1945: Kiedy Ame-
rykanie zrzucili bombê atomow¹ - na
HIROSZIMÊ (6.VIII) i NAGASAKI
(8.VIII). Japoñczycy, naród m¹dry -
piêkny nadali wyraz swej pamiêci.

SADAKO mia³a dwa lata, gdy spa-
d³y na miasta japoñskie bomby ato-
mowe. Marzy³a od maleñkoœci: Bê-
dzie w biegach mistrzyni¹ œwiata.
Wszystko na to wskazywa³o. Które-
goœ dnia - w drodze do szko³y - bez
powodu wydawa³o siê - zachwia³a siê,
upad³a i ju¿ nie mog³a sama siê pod-
nieœæ. Po badaniach - diagnoza. Naj-
gorsza z mo¿liwych: Bia³aczka - cho-
roba popromienna.

W szpitalu. CHIZUKO, kole¿anka
przynios³a z³otego ¿urawia. Legenda
mówi, ¿e kto z papieru zrobi tysi¹c -
wyzdrowieje. Zaczê³a robiæ. 2, 5, 77,
202. Zaczê³a 615. Umar³a. Koledzy,
kole¿anki dorobi³y resztê i z³o¿yli na
jej ciele w trumnie.

W PARKU POKOJU w Hiroszimie
pomnik SADAKO - na wyci¹gniêtej
rêce z³oty ¿uraw. Z ca³ego œwiata przy-
sy³aj¹, oplataj¹ nimi pomnik. Na co-
kole s³owa. „TO NASZ KRZYK, TO
NASZA MODLITWA: NIECHAJ NA
ŒWIECIE ZAPANUJE POKÓJ.”

- Do³¹czasz swój krzyk...?
KUBEK

LOKALE

DO WYNAJÊCIA lub sprzeda¿y lo-
kal w Kowarach, 605-410-767.

G2701-G
WYNAJMÊ mieszkanie 3-pokojowe,

65 m kw. na Zabobrzu. Tel.
796-989-796. G2707-G

WYNAJMÊ mieszkanie 2-pokojowe,
umeblowane, na Zabobrzu. Tel.
509-546-117. G2715-G

DO WYNAJÊCIA nieumeblowane, 3-
pokojowe mieszkanie, centrum. Tanio!!!
510-001-760. G2719-G

MOTORYZACYJNE

SPRZEDAM Peugeot Partner- bla-
szak, 2001; 3.900,- Tel. 781-153-776.

G2716-G

US£UGI

NAPRAWA maszyn do szycia,
603-324-921. G2720-G

PRACA

AGENCJA pracy tymczasowej Herzog
Sp. z o.o. (cert. 5950) poszukuje do pra-
cy w Austrii: dekarzy- blacharzy, stolarzy,
hydraulików, elektryków, techników CNC,
œlusarzy, spawaczy, z jêz. niem. Kontakt:
717585169, wroclaw@herzog.com.pl
www.herzog.com.pl G1501-K

TOWARZYSKIE

ATRAKCYJNA blondynka, 36 lat
zaprosi pana, 724-828-099.

G2713-G

BIZNES

SPRZEDAM dochodow¹ hodowlê
szynszyli linii duñskiej w okolicy Jeleniej
Góry, 0049/81-37-24-19. G2708-G
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BOLES£AWIEC
Dwóch mê¿czyzn (21 i 26 lat) doko-

na³o co najmniej siedmiu w³amañ do
zbiorników paliwowych tirów parkuj¹-
cych w okolicy. Udowodniono im kra-
dzie¿ 2 tys. litrów oleju napêdowego o
wartoœci 11 tys. z³. Musz¹ siê liczyæ z
wyrokiem do 10 lat pozbawienia wol-
noœci.

JELENIA GÓRA
W sobotê w nocy na stacji paliw w

Cieplicach dosz³o do kradzie¿y auta. W³a-
œciciel opla corsy zostawi³ kluczyki w sta-
cyjce, a przechodz¹cy 29-latek nie opar³
siê pokusie. Wsiad³ i pojecha³, ale kilka
ulic dalej uderzy³ w ogrodzenie. Zawia-
domiona o kradzie¿y policja dogoni³a go.
Okaza³o siê, ¿e by³ pijany, a poza tym ma
ju¿ na swoim koncie kilka przestêpstw.
Za to kolejne grozi mu do 5 lat odsiadki.

28-latek zapuka³ do drzwi jednego
z mieszkañ i za¿¹da³ od gospodarza

wydania telewizora. Na odmowê zare-
agowa³ agresj¹ - pobi³ w³aœciciela
sprzêtu, a nastêpnie od³¹czy³ urz¹dze-
nie i wyniós³. Policjê o zdarzeniu za-
wiadomi³ kuzyn napadniêtego. Spraw-
ca zosta³ zatrzymany, gdy taszczy³ tele-
wizor, kilka ulic dalej. Za rozbój mo¿e
dostaæ karê do 12 lat wiêzienia.

KAMIENNA GÓRA
Ponad 50 w³amañ do kamiennogór-

skich altanek na dzia³kach ma na koncie
43-latek. Krad³ wszystko, co mia³o jak¹œ
wartoœæ i da³o siê wynieœæ - sprzêt ogrod-
niczy, AGD, RTV. W niektórych altankach
pomieszkiwa³, wyjada³ zapasy z lodówek,
a nawet k¹pa³ siê w rozstawionych dzie-
ciêcych basenikach. Przestêpca by³ ju¿
karany za podobne czyny. Teraz pewnie
posiedzi d³u¿ej, grozi mu do 10 lat po-
zbawienia wolnoœci.

ZAWIDÓW
Zatrzymano 28-latka podejrzanego o

kradzie¿ motoroweru w ostatnich dniach
lipca. W³aœciciel wyceni³ swoja stratê na
1 tys. z³. Nie wiadomo dot¹d, gdzie jest
skradziony pojazd. Sprawcy grozi kara 5
lat pozbawienia wolnoœci.

(sad)

Serdeczne podziêkowania pracownikom Apteki
Farmacja Plus w Karpaczu - w szczególnoœci

pt. Katarzynie Ryglewskiej i Maciejowi
Koz³owskiemu - za okazywan¹ pomoc, fachowoœæ

oraz zrozumienie w trudnych sytuacjach
sk³adaj¹ mieszkañcy wraz z dyrekcj¹
Domu Seniora GRZEŒ w KARPACZU.

Ostatni tydzieñ okaza³ siê dla Je-
leniej Góry, jak i ca³ego regionu Dol-
nego Œl¹ska, bardzo niekorzystny.
Nocne burze, bardzo silne opady
deszczu i wichury ³ami¹ce drzewa
przysporzy³y Stra¿y Po¿arnej wiele
pracy. Wszystkiemu by³ winny silny
front atmosferyczny, który na szczê-
œcie przeniós³ siê ju¿ na wschód.

- Ta noc nie nale¿a³a do spokoj-
nych. Otrzymaliœmy wiele zg³o-
szeñ. Miasto nie doœwiadczy³o co
prawda prawdziwego kataklizmu,
ale bezpiecznie te¿ nie by³o - mówi³
w ubieg³y czwartek st. kapt. An-
drzej Ciosk, oficer prasowy Ko-
mendy Miejskiej Pañstwowej Stra-
¿y Po¿arnej w Jeleniej Górze.

Do pó³nocy warunki pogodowe
by³y dobre. Trochê póŸniej pojawi³
siê wiatr, ale tu¿ po drugiej w nocy
zerwa³a siê naprawdê potê¿na wi-
chura. - Obudzi³am siê i ju¿ zasn¹æ
nie mog³am. Drzewem rosn¹cym
tu¿ pod oknem targa³o na wszyst-
kie strony. Ba³am siê, ¿e za chwilê
runie na mój dom. Na szczêœcie
nic siê nie sta³o, ale nieŸle naja-
d³am siê strachu - relacjonowa³a
tego samego dnia jedna z miesz-
kanek Sosnówki.

Nie wszêdzie jednak oby³o siê w
ubieg³ym tygodniu bez przykrych
zdarzeñ. Jedno z drzew na ul. Fry-
deryka Chopina w Sobieszowie wi-
chura wyrwa³a z ziemi. Przewróci-
³o siê i opar³o o liniê wysokiego
napiêcia. Jakimœ cudem przewody
wytrzyma³y i katalpa nie uszkodzi-
³a budynku obok. - W wielu miej-
scach, na przyk³ad na ul. Podgó-
rzyñskiej w Jeleniej Górze, le¿a³y
po³amane konary, uniemo¿liwiaj¹-

ce ruch drogowy. Z³amane ga³êzie
lipy uszkodzi³y p³ot, elewacjê bu-
dynku oraz dwa samochody zapar-
kowane na posesji przy ul. War-
szawskiej. Fragmenty po³amanych
drzew znalaz³y siê ponadto na ul.
Podchor¹¿ych, Zgorzeleckiej, Po-
wstañców Wielkopolskich, S³owac-
kiego i ul. Kazimierza Pu³askiego
w Podgórzynie. Interwencje Stra-
¿y Po¿arnej zd¹¿y³y usun¹æ ju¿
skutki wichury. By³ to pracowity
tydzieñ, g³ównie ze wzglêdu na
uszkodzenia, jakie w okolicy wy-
rz¹dzi³ silny wiatr - poinformowa³
st. kapt. Andrzej Ciosk.

- T³em tych uci¹¿liwych zjawisk
by³y przechodz¹ce przez nasz kraj
ogromne fale upa³ów - powiedzia-
³a prof. Halina Lorenc, znany pol-
ski klimatolog. - W minionym ty-
godniu Polska, a zw³aszcza jej po-
³udniowo-zachodnia czêœæ, znala-
z³a siê w miejscu, gdzie zetknê³y
siê ze sob¹ wielkie masywy po-
wietrza, gorêtszego, które przyby-
³o od po³udnia, od Sahary i ch³od-
niejszego, id¹cego od strony za-
chodu. Na ka¿dym froncie atmos-
ferycznym tego rodzaju wystêpuj¹
niekorzystne dla cz³owieka zjawi-
ska jak silne burze, opady desz-

czu, czy porywisty wiatr - poin-
formowa³a klimatolog.

Ten tydzieñ bêdzie du¿o spo-
kojniejszy - uspokaja Piotr Mañ-
czak z Biura Prognoz Meteorolo-
gicznych we Wroc³awiu. - Bêdzie
co prawda ch³odniej, bo tempera-
tura nie powinna przekraczaæ 23
stopni Celsjusza w ci¹gu dnia.
Spodziewamy siê przelotnych
opadów deszczu w rejonie Jele-
niej Góry, zw³aszcza w pierwszej
po³owie tygodnia. Burze najpraw-
dopodobniej na razie nie wróc¹,
mo¿na bêdzie spaæ spokojnie.

AG

Pracowity tydzieñ dla stra¿aków
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Stra¿nik ³owiecki zauwa¿y³ mê¿czyznê z
broni¹ w lesie w okolicy Okrzeszyna. By³
œwiadkiem, jak odda³ on strza³ w kierunku
sarny, a nastêpnie na miejscu j¹ wypatro-
szy³. Stra¿nik sprawnie zorganizowa³ akcjê,
myœliwi z miejscowego ko³a ³owieckiego za-
trzymali k³usownika i oddali go w rêce poli-
cji. Nielegalny myœliwy jest mieszkañcem
Lubawki, ma 69 lat. K³usownik mia³ w³a-
snorêcznie wykonan¹ broñ d³ug¹. Na miej-

scu policja zabezpieczy³a dodatkowo 3 sztuki
amunicji i siedem ³usek. Wiêcej dowodów
nielegalnej dzia³alnoœci znaleziono w domu
mê¿czyzny - 228 sztuk amunicji kalibru 5,6
mm oraz 2 sztuki amunicji kalibru 12 mm.
Starszy cz³owiek za ustrzelenie i nielegalne
zajêcie dziko ¿yj¹cej zwierzyny stanie przed
s¹dem. Grozi mu za to kara nawet do 8 lat
pozbawienia wolnoœci.

(sad)

Ustrzeli³ nielegalnie sarnê
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- Jakie zagraniczne kraje 
są na topie w letnim sezonie 
wypoczynkowym? Gdzie na 
wczasy najchętniej wybierają 
się klienci pani Biura, miesz-
kańcy Jeleniej Góry i okolic?

- W tym roku dominują wy-
jazdy w rejon Adriatyku. Do 
kurortów w Chorwacji, ale też 
w Bośni i Hercegowinie, Czar-
nogórze, nawet Albanii oraz na 
Ukrainę i do Bułgarii.

- W stolicy Karkonoszy 
działa około dwudziestu biur 
podróży, wśród nich AS-tur 4, 
które może pochwalić się już 
21-letnią tradycją, renomą i 
certyfikatami.

- W maju 1999 roku otrzy-
maliśmy koncesję tourope-
ratora nr 0776 z Urzędu Kul-
tury Fizycznej i Turystyki w 
Warszawie i od tej pory samodzielnie 
organizujemy wyjazdy i pobyty grup na 
terenie całej Europy. Od kilkunastu lat 
należymy do Dolnośląskiej Izby Tury-
styki we Wrocławiu.

- DIT przesłała pani list gratulacyjny z 
okazji otrzymania w 2009 roku Honoro-
wej Odznaki „Za Zasługi dla Turystyki” 
nadanej przez ministra sportu i turysty-
ki. To ważne wyróżnienie.

- Owszem, i bardzo cieszy. To niejedy-
ny i miły wyraz uznania dla mnie, męża 
Andrzeja, bo AS-tur 4 to firma rodzinna, 
ale również dla naszych zaufanych i 
fachowych koleżanek, Joanny Jurczyk 
i Marceliny Tubisz. Jesteśmy jak jedna 
rodzina. Z okazji Światowego Dnia 
Turystyki w 2005 roku Biuro Podróży 
AS-tur 4 dostało nagrodę Prezydenta 
Jeleniej Góry za aktywny udział w 
promocji miasta. Zawsze mamy własne 
stoisko na targach Tourtec.

- AS-tur 4 oferuje pełną gamę usług z 
zakresu wypoczynku. Dominują objaz-
dowe i pobytowe wycieczki krajowe i 
zagraniczne, szkolne i zakładowe oraz 
pielgrzymki. Oferta turystyczno - piel-
grzymkowa, zawarta w dwóch koloro-
wych katalogach Biura, jest atrakcyjna 
i urozmaicona. Co proponujecie?

- Katalog „Pielgrzym” zawiera 22 
propozycje wyjazdów krajowych i 13 
propozycji zagranicznych. Programy 
przygotowaliśmy w oparciu o nasze 
wieloletnie doświadczenie w branży 
turystycznej. Popularnością cieszą się 
wyjazdy pielgrzymkowo - turystyczne do 
miejsc związanych z kultem religijnym w 
kraju. Obejmują one sanktuaria oraz wiele 
atrakcji turystycznych znajdujących się w 
Polsce południowej, wschodniej, północ-
nej, zachodniej i centralnej. W Europie 
największą popularnością tradycyjnie 
cieszą się wyjazdy do Włoch, a także 
do miejsc związanych z objawieniami 
Maryjnymi, z kultem i pobytem świętych. 

- W drugim firmowym katalogu klienci 
z grup zorganizowanych mają do wyboru 
aż 52 propozycje - począwszy od krótkich 

wycieczek dla najmłodszych turystów, aż 
po kilkudniowe wypady dla młodzieży 
szkolnej i dorosłych. Wiele z tych progra-
mów intryguje już samą nazwą „Waloń-
czycy i rycerze w Karkonoszach”, „Złoto 
i Duch Gór”, „Góry, kowboje i miniatury 
(Karkonosze)”, „Skarby Ziemi Kłodzkiej”, 

„Bajkowe zamki Ludwika II (Niemcy)”, „W 
krainie Janosika (Pieniny), „Bunkry i je-
ziora (Pojezierze Lubuskie)”, „Beskidzkie 
Perły (Beskid Żywiecki i Śląski)”. Są 
chętni na te wojaże?

- Nie brakuje ich. Mamy dużą satys-
fakcję z tworzenia nowych programów 
oraz z organizacji udanych wyjazdów. 
Ostatnio dostaliśmy butelkę słynnego 
wina „Mamrot”, gdyż uczestnicy wy-
cieczki po sanktuariach Ziemi Zamojskiej 
przebywali też w miejscowości, gdzie 
kręcą słynny serial TVP „Rancho”.

- Od lat Biuro Podróży AS-tur 4 
słynie ponadto z organizacji wielkich 
imprez integracyjnych. Tylko dla zna-
nych firm krajowych?

- W czerwcu br. po raz kolejny odbył się 
czterodniowy Rajd Bankowca po polskiej 
i czeskiej stronie Karkonoszy. W ciągu 
ostatnich dziesięciu lat takie imprezy 
organizowaliśmy również w Tatrach, 
Pieninach, w Beskidzie Śląskim. Rekor-
dowy Rajd zgromadził 1760 osób, które 
przyjechały w Karkonosze ze 120 miast. 
To było duże przedsięwzięcie logistyczne. 
Nie odnieślibyśmy sukcesu, gdyby nie 
współpraca z przewodnikami górskimi 
oraz przewoźnikiem PKS Tour Jelenia 
Góra. Cieszymy się, bo zadowolony 
kontrahent wraca i nadal z nami chętnie 
współpracuje. Organizujemy również za-
kładowe imprezy rekreacyjno - sportowe 
dla krajowych firm potentatów. 

- Przez 15 lat Biuro Podróży AS-tur 4 
mieściło się przy ulicy Sudeckiej, teraz 
łatwiej was znaleźć. 

- Zapraszamy do nowej siedziby przy 
placu Niepodległości 6 w Jeleniej Górze 
(przedłużenie ulicy Bankowej).

- Dziękuję za rozmowę.
Henryk Stobiecki

Twarze jeleniogórskiego biznesu

Wycieczki dla każdego
z MAGDALENĄ 
STUDZIENNĄ, 

współwłaścicielką Biura Podróży AS-tur 4  
w Jeleniej Górze

REKLAMA I PROMOCJA

To była chyba najkrótsza sesja w 
historii jeleniogórskiego samorządu. 
W ubiegłym tygodniu na nadzwyczaj-
nej sesji rada miała ponownie zająć 
się sprawą opłat za wywóz śmieci. 
Ale się nie zajęła, bo nie było kworum.

Była to kolejna, nieudana próba ob-
niżenia stawek opłat śmieciowych w 
mieście. Tym razem inicjatywę PiS-u 
poparło dwoje radnych klubu Razem 
dla Jeleniej Góry. Wspomniany wnio-
sek prezydent Jeleniej Góry, Marcin 
Zawiła określił jako „sianie zamętu”. 

Na obrady nie przyszedł cały 
klub Platformy Obywatelskiej, za 
wyjątkiem przewodniczącego rady 

- Leszka Wrotniewskiego. Wobec 
tego sesja została przerwana do 
3 września.

Pierwsza próba obniżenia opłat 
za śmieci, na początku lipca, nie 
udała się, bo nie zyskała większości. 
Poprzedni wniosek PiS-u poparł 
klub radnych SLD. 

- To mało eleganckie zagranie 
ze strony PO. Jeśli uważają, że z 
opłatami i całą ustawą śmieciową 
wszystko jest w porządku, to 
powinni przyjść i bronić swoich 
racji. My nie ustaniemy w swoich 
działaniach o obniżenie stawek - 
zapowiada Krzysztof Mróz z PiS-u.

Z kolei Józef Sarzyński z klubu 
radnych SLD uważa, że wniosek rad-
nych PiS-u narusza dżentelmeńską 
umowę, która mówiła, że do sprawy 
przeliczenia stawek rada wróci po 
trzech miesiącach funkcjonowania 
nowych zasad gospodarki odpadami.

- Poza tym, radni PiS-u wiedzieli 
przecież, że jest sezon urlopowy. A 
nieobecność całego klubu PO nie 
jest przypadkowa. Mieli prawo tak 
się umówić i stąd decyzja prze-
wodniczącego o przerwaniu sesji. 

Powtórzenie wniosku radnych 
PiS-u już bez naszego udziału to 
pewna nieuczciwość intelektualna 

- ocenia J. Sarzyński.
Tymczasem prezydent Marcin 

Zawiła jeszcze dosadniej ocenia za-
chowanie radnych - autorów wniosku 
o sesję nadzwyczajną.

- Nie było żadnej przyczyny do 
zwołania dzisiejszej sesji. Na początku 
lipca obiecałem przecież, że po trzech 
miesiącach funkcjonowania systemu 
złożę szczegółową relację. Będziemy 
widzieli, jak całość działa, będzie 
można wtedy przymierzyć się do za-
proponowania m.in. ulg w opatach dla 
rodzin wielodzietnych. Działania grupy 
radnych to nic innego, jak sianie za-
mętu i posługiwanie się nieprawdą. To 
nie jest przecież działanie na szkodę 
urzędu czy rządzącej ekipy politycznej, 
tylko na szkodę mieszkańców. Ktoś 
chce zbić na tym kapitał polityczny, a 
to jest mało eleganckie.

Radni PiS-u zaproponowali ob-
niżenie opłat za wywóz śmieci do 
13 zł (śmieci segregowane) i 18 zł 

(śmieci niesegregowane) za osobę 
miesięcznie.

Władze miasta przekonują, że te 
wyliczenia nie mają uzasadnienia, 
bo samo zestawienie nominalnych 
kwot niczego nie wyjaśnia. W opła-
cie obowiązującej w Jeleniej Górze 
(18 i 28 zł) są ujęte pojemniki oraz 
cotygodniowy wywóz odpadów 
zmieszanych i biodegradowalnych, a 
także wywóz co dwa tygodnie papie-
ru, szkła i tworzyw sztucznych. W tej 
cenie jest także nieodpłatna zbiórka 
odpadów wielkogabarytowych dwa 
razy do roku i dwie akcje jesiennej 
zbiórki liści.

Gdyby porównać opłaty w Jeleniej 
Górze i innych miejscowościach bez 
kosztów pojemników (worków na 
odpady), to przedstawiają się one 
następująco:

Jelenia Góra - 11/21 zł
Podgórzyn - 13,30/15,30 zł
Legnica - 13,70/17,80 zł
Lubań - 15/19 zł
Piechowice - 15,50/20 zł

GOK 

3 minuty i... w śmieciach bez zmian

Na ostatnią sesję nie przyszedł cały klub PO.

Pięć osób, w tym - jak udało nam 
się ustalić - dwie z Jeleniej Góry 
zatrzymali policjanci Centralnego 
Biura Śledczego z Opola. Zatrzymani 
podejrzani są o udział w zorganizo-
wanej grupie przestępczej, zajmującej 
się oszustwami podatkowymi na 
dużą skalę oraz procederem prania 
brudnych pieniędzy.

Opolska Prokuratura Okręgowa, 
prowadząca śledztwo, jest bardzo 
oszczędna w komunikatach. Odmawia 
potwierdzenia personaliów dwóch 
mężczyzn z Jeleniej Góry, którzy zostali 
zatrzymani do sprawy w Jeleniej Górze.

- Prokurator prowadzący śledztwo, 
ze względu na dobro postępowania 

nie będzie udzielał na razie szerszych 
informacji. Nie możemy potwierdzić 
personaliów żadnych osób, bo nie 
są to osoby publiczne - wyjaśnia 
Prokurator Lidia Sieradzka, rzecznik 
Prokuratury Okręgowej w Opolu.

Sprawa dotyczy sprowadzania 
na polski obszar celny używanych 
pojazdów samochodowych z krajów 
Unii Europejskiej z pominięciem opo-
datkowania podatkiem VAT i akcyzy.

Straty Skarbu Państwa na obec-
nym etapie postępowania osza-
cowano na co najmniej 24 mln 
złotych. Uzyskane rezultaty działań 
to efekt współpracy policjantów CBŚ 
z Urzędem Kontroli Skarbowej oraz 

Wydziałem Wywiadu Skarbowego w 
Opolu i Jeleniej Górze.

Jak ustalono, nabywane na terenie 
państw Unii Europejskiej luksusowe 
samochody znanych marek wpro-
wadzano do obrotu handlowego na 
terenie Polski z pominięciem należ-
ności w postaci podatku VAT i akcyzy, 
poprzez dokumentacyjną zmianę ich 
przeznaczenia. Jak udało nam się 
ustalić, szajka kupowała samochody 
za granicą na firmy, ale gdy auta 
przyjeżdżały już do Polski, jako ich 
właściciele figurowały osoby fizyczne, 
najczęściej tzw. słupy. W procederze 
wykorzystywano szereg podmiotów 
gospodarczych z terenu Polski oraz 
Niemiec, a uzyskiwane z transakcji 
pieniądze były przemieszczane przez 
wiele różnych kont bankowych, nale-
żących do legalnie działających firm 
jak również osób fizycznych, co miało 
utrudnić pracę organów kontroli oraz 
zmierzało docelowo do legalizacji tych 
środków. Część sprowadzonych w 
ten sposób do Polski aut można było 
kupić w Jeleniej Górze.

Na wniosek prokuratury sąd aresz-
tował tymczasowo całą, pięcioosobo-
wą grupę zatrzymanych. Prowadzone 
śledztwo jest rozwojowe, planowane 
są kolejne czynności. 

GOK

Auta krojone na VAT-cie

Policja prowadzi jednego z zatrzymanych.
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W obchodach œwiêta ludzi gór 
uczestniczyli prezydent Republiki 
Czeskiej z lat 2003 - 2013 Vaclav 
Klaus i obecny prezydent Miloš 
Zeman oraz pose³ PO Grzegorz 
Schetyna, wojewoda dolnoœl¹ski 
Aleksander Marek Skorupa i 
wicemarsza³ek województwa 
dolnoœl¹skiego Jerzy £u¿niak, 
przedstawiciele lokalnych w³adz 
samorz¹dowych i instytucji. Krzy¿ 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzyma³ inicjator ustano-
wienia 10 sierpnia dniem odpustu 
ku czci œw. Wawrzyñca i œwiêtem 
przewodników, Jerzy Pokój. 
Wœród uhonorowanym medalem 
Sejmiku Dolnoœl¹skiego znaleŸli 
siê biskup legnicki Stefan Cichy, 
ksi¹dz Franciszek Schirmer, kar-
packi proboszcz Zenon Stoñ i były 

wojewoda jeleniogórski, dzia³acz 
opozycji, Jerzy Nalichowski.

- Jesteœmy na najwy¿szym 
szczycie Karkonoszy. To symbo-
liczne, bo cz³owiek ci¹gle stara siê 
wchodziæ na coraz wy¿sze szczy-
ty. Wszystkim zebranym ¿yczê, 
¿eby zdobywali swoje najwy¿sze 
szczyty w ¿yciu zawodowym i pry-
watnym - powiedzia³ Miloš Zeman. 

Po Mszy œw., celebrowanej 
przez kilku kap³anów pod prze-
wodnictwem biskupa Stefana Ci-
chego i prymasa Czech, kardyna³a 
Dominika Duka, na symbolicznym 
cmentarzyku górskim w Kotle 
£omniczki z³o¿ono kwiaty. Mo-
dlono siê za osoby, które odesz³y 
na niebiañskie szlaki. W Domu 
Œl¹skim wyst¹pi³ karkonoski ze-
spó³ folkowy „Szyszak”. 

- Niech œw. Wawrzyniec - patron 
przewodników sudeckich i ratow-
ników GOPR - czuwa nad Wami i 
nad powierzonymi Wam w górach 
ludŸmi, niech szczêœliwie prowa-
dzi górskimi trasami - ¿yczy³ przed 
tradycyjnym b³ogos³awieñstwem 
biskup Stefan Cichy.

- Co roku spotykamy siê tutaj 
10 sierpnia, to œwiêty czas i ma-
giczne œwiête miejsce. Dobrze, 
¿e jesteœmy razem. Dobrze, ¿e 

mo¿emy wspominaæ tych, których 
z nami ju¿ nie ma - powiedzia³ 
Grzegorz Schetyna.

Historia spotkañ polskich i 
czeskich polityków na Œnie¿ce 
siêga lat 70-tych. Tu w 1978 
roku przedstawiciele Komitetu 
Obrony Robotników, Adam Mich-
nik, Jacek Kuroñ, Jan Lityñski 
i Antoni Macierewicz, spotkali 
siê z dzia³aczami opozycyjnej 
czeskiej karty 77. W latach 80-

tych odby³o siê jeszcze kilka 
takich spotkañ. W marcu 1990 
roku Vaclav Havel rozmawia³ 
na Œnie¿ce z Lechem Wa³ês¹. 
Kilka miesiêcy póŸniej obaj 
opozycjoniœci zostali prezyden-
tami swoich krajów. Trzy lata 
temu prezydent RP Bronis³aw 
Komorowski uczestniczy³ w 
œwiêcie ludzi gór z prezydentem 
Czech Vaclavem Klausem. 

Henryk Stobiecki

Msza ludzi gór na Œnie¿ce
Sudeccy przewodnicy górscy i GOPR-
owcy tradycyjnie œwiêtowali na wysokoœci 
1602 m n.p.m. Ponad trzysta osób wziê³o 
udzia³ w niezwyk³ej Mszy œwiêtej, która na 
najwy¿szym szczycie Karkonoszy, tu¿ przy 
obserwatorium meteorologicznym, obok 
kaplicy œw. Wawrzyñca, w jêzykach polskim, 
czeskim i niemieckim jest odprawiana 
tylko raz w roku. Odpustowe nabo¿eñstwo 
w samo po³udnie zgromadzi³o ponadto 
turystów, pielgrzymów, naukowców z KPN-u 
i osoby niepe³nosprawne.

W święcie ludzi gór uczestniczyły tłumy.

Duchowni z Polski, Czech i Niemiec  
koncelebrowali odpustową Mszę świętą.
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Samorząd województwa dol-
nośląskiego podpisał umowę z 
warszawską firmą IT Qumak na 
budowę platformy internetowej 

„e-Dolny Śląsk” i zarządzanie nią 
przez 5 lat. W zamierzeniach, to 
przełomowe przedsięwzięcie, 
prekursorskie w skali Polski, które 
ma pozwolić na rzeczywiste wy-
korzystywanie możliwości, jakie 
daje internet niemal w każdej 
sferze społecznej aktywności. Ale 
i pieniądze wykładane na projekt 
(65 mln zł, 85 proc. kosztów 
finansuje Unia Europejska) są 
gigantyczne. Zdaniem opozycji 
w Sejmiku Województwa, także 
niektórych specjalistów, projekt 
kosztuje zbyt drogo.

Specjaliści z dolnośląskiego 
urzędu marszałkowskiego pod-
kreślają, że projekt, którego reali-
zację właśnie rozpoczęto, to nie 
portal internetowy, więc zarzuty, 

„że drogo”, są nietrafione.
Jak wyjaśnia Adam Okniński, 

dyrektor Wydziału Technologii 
Informacyjnych Urzędu Marszał-
kowskiego, pod nazwą e-Dolny 
Śląsk kryje się obejmująca 
wszystkie dziedziny baza wie-
dzy o regionie o prekursorskim 
charakterze. Takiej nie ma nikt w 
Polsce. Przy czym nie chodzi tu 
o „bazę wiedzy” w rozumieniu 
statycznym, czyli zgrupowanie 
gigantycznej ilości danych w 
jednym miejscu, lecz o bazę 
w rozumieniu inżynierii wiedzy, 
czyli zespół informacji wzajem-
nie powiązanych i kontekstowo 
wykorzystywanych. Portal in-
ternetowy będzie tylko jednym 
z elementów takiej platformy i 
to wtórnym w odniesieniu do 
np. możliwości i funkcji pla-
nistycznych. Korzystać będą 
mogli wszyscy: przedsiębiorcy, 
turyści, inwestorzy, organizacje, 
samorządy…. To będą informa-
cje dostępne w pełnym zakresie.

Dyrektor Okniński tłumaczy, że 
e-Dolny Śląsk nie jest projektem 
informatycznym. Sprzęt i opro-
gramowanie to tylko podstawa do 
osiągnięcia innych celów. Podob-
nie jak inne elementy platformy, 
wśród których będą także np. 
narzędzia analityczne dla przed-
siębiorców i inwestorów, pozwa-
lające dokonać kompleksowych 
analiz gospodarczych, ekono-
micznych i demograficznych; 
uaktualniane statystyki społecz-
no-gospodarcze, dane urzędo-
we; ortofotomapa (przetworzone 
zdjęcia lotnicze) województwa 
o rozdzielczości 10 pikseli/m; 
podkłady ze specjalistycznych 
map cyfrowych Dolnego Śląska. 
Wszystko z uwzględnieniem geo-
referencji, czyli z możliwością pro-
stego odszukiwania, wyświetlania 
i analizowania z wykorzystaniem 
prezentowanych map cyfrowych 
i zdjęć lotniczych.

Z przedstawianych przez dy-
rektora Oknińskiego przykładów 
wykorzystywania platformy wy-
łania się obraz narzędzia rze-
czywiście „wszystkomogącego”. 

Chcesz wybudować sobie dom 
albo rozpocząć działalność go-
spodarczą - błyskawicznie, dzięki 
informacjom z e-Dolnego Śląska, 
dowiesz się o związanych z taką 
inwestycją uwarunkowaniach 
geograficznych, środowiskowych 
itp. Widzisz niebezpieczną dziurę 
w drodze - robisz jej zdjęcie ko-
mórką wyposażoną w zintegro-
waną z platformą aplikację, opi-
sujesz, a program sam ją wyśle 
do administratora drogi. Potem 
otrzymasz informację zwrotną -  
kto, kiedy i jak zajmie się tą dziurą. 

Takich zastosowań ma być 
bez liku. Pod warunkiem jed-
nak, że do systemu uda się 
zaimplementować także dane 
ze źródeł zewnętrznych. Jeśli 

zabraknie informacji, którymi 
dysponują gminy, powiaty (które 
są przecież autonomiczne i nie 
będą musiały współpracować 
z samorządem wojewódzkim), 
ale również np. informacji o 
połączeniach, jakie oferują prze-
woźnicy lokalni - system może 
okazać się dziurawy.

Dyrektor Okniński przyznaje, 
że tego zagrożenia całkowicie 
wyeliminować nie można. Uważa 
jednak, że zbyt wiele jest prze-
słanek wskazujących na zainte-
resowanie takich zewnętrznych 
partnerów, aby obawiać się, że 
może to wpłynąć na funkcjonal-
ność platformy. - Przede wszyst-
kim, w dobrze pojętym interesie 
takich wszystkich podmiotów, 

jest udostępnienie danych, bo w 
ten sposób łatwo trafią do klien-
tów czy petentów. Także wyko-
nawca i administrator projektu 
zobowiązany jest do osiągnięcia 
kilkunastu wskaźników rezultatu, 
m.in. dotyczących liczby odsłon, 
a także satysfakcji użytkowni-
ków platformy. 

Kontrakt z wykonawcą opiewa 
na 64 mln 944 tys. zł i obejmu-
je wykonanie, uruchomienie i 
nadzór nad platformą do końca  
2019 r. oraz promocję projektu. 
Portal powstanie w ciągu 18 mie-
sięcy, a jego budowa współfinan-
sowana jest w prawie 85 proc. ze 
środków Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego. Resztę 
wykłada samorząd województwa.

Dyrektor Okniński zgadza się, 
że kwota jest duża, ale trzeba 
pamiętać, że pozostali poten-
cjalni wykonawcy uczestniczą-
cy w przetargu wystawili oferty 
znacznie wyższe, czyli projekt 
ma finansową weryfikację ryn-
ku. Trzeba też pamiętać, że to 
ostatnia chwila na wykorzysta-
nie unijnych środków przezna-
czonych na e-społeczeństwo. 

- Możemy za te pieniądze zrobić 
coś bardzo użytecznego albo 
je oddać. Wybór jest oczywisty.

Czy dyrektor Okniński ma rację, 
okaże się na początku 2015 r., gdy 
e-Dolny Śląsk ma ruszyć. Szanse 
na wielki sukces lub spektakularną 
klapę są pewnie takie same…

Marek Lis 

65 milionów zł kosztować będzie powstanie i funkcjonowanie 
platformy e-Dolny Śląsk

Wielkie pieniądze na projekt internetowy

- Po podpisaniu umowy dotyczą-
cej stworzenia przez warszawską 
firmę Qumak platformy e-Dolny 
Śląsk, wraz z jej administrowaniem 
przez 5 lat za 65 mln zł, musiał się 
pan nasłuchać: „absurd”, „cena z 
sufitu”, „koszmarna rozrzutność” - 
to tylko dość łagodne określenia. 
Internauci w komentarzach są jesz-
cze bardziej brutalni. Spodziewał 
się pan takiej fali krytyki? 

- Panie Redaktorze, zacznijmy od 
tego, że mówimy o inicjatywie, która 
nie ma swojego odpowiednika w 
całej Polsce. Tak naprawdę, o czym w 
kontekście tego wydarzenia niewiele 
się mówi, w ciągu najbliższych 18 
miesięcy zrobimy ogromny krok w kie-
runku kolejnej rewolucji informacyjnej. 
Pamięta Pan, jak jeszcze kilkanaście 
lat temu trudno było sobie wyobrazić, 
że niemal wszystko będzie dostępne w 
internecie? Dziś trudno sobie wyobra-
zić, że internetu nie ma, a pamiętajmy 
że on wciąż się zmienia i rozwija! 
Systemy takie jak e-Dolny Śląsk są 
właśnie przyszłością internetu. 

Planujemy cyfryzację większości 
dziedzin życia Dolnoślązaków. Pro-
szę sobie wyobrazić, że wiedza ze 
wszystkich dolnośląskich instytucji 
publicznych będzie zgromadzona 
w jednym miejscu. Różne dane 
statystyczne dotyczące praktycznie 
wszystkich dziedzin życia, m.in. za-
soby uniwersytetów, bibliotek i urzę-
dów, będą wzajemnie powiązane, na 
bieżąco uaktualniane i dostępne dla 
wszystkich. Dodatkowo system bę-
dzie rozumiał intencje użytkowników 
i dzięki temu będzie w stanie szybciej 
i dokładniej dostarczyć im wszelkich 
niezbędnych danych. Mówimy tu o 
mechanizmach tzw. internetu seman-
tycznego, czyli sieci web3.0.

Dzięki temu e-Dolny Śląsk stanie 
się potężnym narzędziem rozwoju 
Dolnego Śląska. Jego siła będzie 
polegała m.in. na tym, że oprócz 
zwykłych użytkowników sieci jak ja i 
Pan, będą mogli z niego korzystać na 

przykład biznesmeni i inwestorzy pla-
nujący podjąć działania w naszym re-
gionie. Zamiast tracić czas na telefony 
i osobiste wizyty w wielu instytucjach, 
e - Dolny Śląsk podsunie im źródłowe 
dane na interesujące ich tematy. 

Fakt, że robimy coś pierwsi w 
Polsce, z pewnością nam nie pomaga. 
Niezorientowani próbują porównać 
nasze przedsięwzięcie do istniejących 
stron i rozmaitych portali interneto-
wych. Takie zestawienia są jednak 
nie na miejscu.

- Zapowiada pan, że użyteczność 
platformy e-Dolny Śląsk warta jest 
65 mln zł. Trochę późno samorząd 
wojewódzki zabrał się jednak do 
realizacji przedsięwzięcia. Terminy 
sprawiają, że splendory sukcesu lub 
odium porażki spadną na nowy za-
rząd, po przyszłorocznych wyborach 
samorządowych. Nie byłoby uczci-
wiej rozpocząć realizację takiego 
projektu na początku kadencji, żeby 
jego efekty mogły być elementem 
wyborczej oceny?

- Przypominam, że do realizacji tego 
przedsięwzięcia samorząd przymie-
rzał się od 2007 roku. Ówczesny mar-
szałek Andrzej Łoś podpisał uchwałę 
zarządu, która zakładała, że projekt 

e-DolnySlask będzie kosztował 18,9 
mln euro, czyli około 80 mln zł. Nam 
udało się wyłonić wykonawcę i pod-
pisać umowę o 15 mln złotych taniej.

Pamiętam jak niewiele ponad rok 
temu dziennikarze obawiali się, czy 
dwa niezwykle istotne projekty, jakimi 
są budowa Dolnośląskiej Sieci Sze-
rokopasmowej i e-DolnyŚląsk docze-
kają się realizacji i czy nie przepadną 
dedykowane im unijne pieniądze. Jak 
dzisiaj widać, wszystko idzie zgodnie 
z planem. W maju ruszyła budowa 
sieci szerokopasmowej, a w ubiegłym 
tygodniu podpisaliśmy umowę z wy-
konawcą e-Dolnego Śląska.

Dzięki tym dwóm przedsięwzię-
ciom nasz region będzie dotrzymywał 
kroku najlepszym nie tylko w kraju, 
ale i za granicą. Rzeczywistość wokół 
nas zmienia się nieubłaganie. Dziś 
nie wystarczy stać w miejscu, żeby 
się nie cofać. A żeby iść do przodu, 
powinno się biec! Tym bardziej dziwi 
mnie fakt, że radni, którzy jeszcze 
niedawno pytali, kiedy zrealizujemy 
te ważne projekty, dziś mówią, że to 
rozrzutność.

- Może to dlatego, że warunki i 
czasy nie sprzyjają takiej inwesty-
cji? Nie ma przypadkiem racji jeden 

z internautów komentujących pro-
jekt, który napisał, że choć biedni, 
to fundujemy sobie ferrari? Do tego 
nie wiedząc, czy będziemy mieć 
drogi, po których da się jeździć, czy 
będzie na paliwo.

- To nie jest trafne porównanie. 
Inwestujemy w narzędzie, które po-
może rozwijać region. 

Rzeczywiście e-DolnyŚląsk trochę 
wyprzedza swoje czasy. Tak jak 
wspominałem, rzeczywistość zmie-
nia się i bardzo szybko docenimy 
korzyści z tej inwestycji. Przypomi-
nam, że projekt jest dofinansowany 
ze środków EU aż w 85 procentach. 
Te pieniądze przepadłyby, bo nie 
można było ich przeznaczyć na nic 
innego. Czas kryzysu nie zwalnia nas 
od myślenia o przyszłości. Właśnie 
teraz, kiedy sektor prywatny ogra-
nicza inwestycje, samorząd musi 
intensywniej podejmować działania 
stymulujące rozwój regionu. Poza 
tym nastał czas, kiedy wykonanie 
inwestycji może być tańsze niż w 
trakcie prosperity. 

- Jest pan pewien, że e-Dolny 
Śląsk będzie „hulał”, tak jak za-
łożono? Możliwości, by projekt nie 
wypalił, jest dużo.

- Jestem o to spokojny. Poza tym 
w umowie z wykonawcą zawarliśmy 
zapis o tzw. „wskaźnikach rezultatu”. 
Jest ich w sumie 17, najważniejsze 
spośród nich to co najmniej milion 
wejść w ciągu roku, określona ilość 
użytkowników platformy itd. Oznacza 
to, że co roku będziemy na podstawie 
tych wytycznych sprawdzać, czy nasza 
platforma spełnia swoje funkcje i reali-
zuje potrzeby użytkowników. Gdyby 
wykonawca, który będzie jednocześnie 
operatorem platformy, nie zapewnił 
ich osiągnięcia, to grożą mu wysokie 
kary zapisane w umowie. Jestem 
jednak przekonany, że nie będzie to 
konieczne i już wkrótce wszyscy bę-
dziemy korzystać z nowego narzędzia.

- Dziękuję za rozmowę 
Marek Lis

To przedsięwzięcie wyprzedza swoje czasy 
z Jerzym Łużniakiem, wicemarszałkiem województwa dolnośląskiego. 
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Jelenia Góra 
W œrodê 14 sierpnia, Biblioteka 

Dzieciêco-M³odzie¿owa przy ul. Ban-
kowej 27 w Jeleniej Górze w godz. 
11.00-13.00 zaprasza przedszkolaków 
na „poranki-czytanki”. 

Od 15 do 25 sierpnia trwa MOTION 
PICTURES czyli polsko-niemiecka 
scena teatru tañca. M³odzie¿ zapre-
zentuje spektakl fina³owy 24 sierpnia 
o godz. 17.00 i 19.00 w sali wido-
wiskowej przy ul. Bankowej 28/30 
(wstêp wolny). 

W dniach 16-18 sierpnia NIE LADA 
SZTUKA czyli warsztat teatralno-te-
rapeutyczny dla dzieci w wieku 6-12 
lat: godz. 11.00-15.00 w BWA przy ul. 
D³ugiej 1 (kontakt 75/75 266 69, liczba 
miejsc ograniczona). 

16 sierpnia Rowerowe Letnie Kino, 
WIECZÓR III: 59.Ogólnopolski Kon-
kurs Filmów Niezale¿nych OKFA - 
godz. 21.00, dziedziniec ODK przy ul. 
Komedy-Trzciñskiego 12 (wstêp wolny).

Boles³awiec 
Koncertowy fina³ tegorocznego 

Bluesa nad Bobrem na zamku w 
Kliczkowie odbêdzie siê 14 sierpnia. 
Pierwsza cz. koncertu zaczyna siê 
o godz. 18.00; w ramach projektu 

„Transgraniczne Spotkania Muzycz-

ne” wyst¹pi¹ polsko-czeskie comba 
warsztatowe, zaprezentuje siê te¿ 
czeski zespó³ Mothers Follow Chairs. 
Natomiast o godz. 20.00 druga cz. 
koncertu poœwiêcona pamiêci Tade-
usza Nalepy w 70. rocznicê jego uro-
dzin. Wyst¹pi¹: Cheap Tabacco, After 
Blues, Piotr Nalepa Breakout Tour. 

17 sierpnia zainaugurowana zosta-
nie wystawa prac Mateusza Grobel-
nego w Galerii BOK.

21 sierpnia - wernisa¿ wystawy prac 
Ryszarda Kosche „Pos³uchaj barwy”. 

Boles³awieckie Œwiêto Ceramiki w 
tym roku od 21 do 25 sierpnia. G³ówny 
program artystyczny w dniach 23-25 
sierpnia, z I Mistrzostwami w Toczeniu 
na Kole Garncarskim 24 sierpnia. 

Karpacz
European Voice & Music Festival 

to tytu³ letnich warsztatów teatralnych 
dzieci i m³odzie¿y z Karpacza i okolic. 
Spotkanie organizacyjne odbêdzie siê 
13 sierpnia 2013r. o godz. 14.00 w 
Gimnazjum im. Ratowników Górskich. 
Uczestnicy przygotuj¹ koncert mu-
zyczny w Koœciele pw. Nawiedzenia 
NMP, który odbêdzie siê w œrodê, 
21 sierpnia o godz. 20.00. Spektakl 
fina³owy warsztatów w pi¹tek, 23 
sierpnia o godz. 17.00, w Muszli 
Koncertowej w Karpaczu. W ramach 
15. European Voice & Music Festival 
tak¿e inne wydarzenia: inauguracja 
festiwalu koncertem „Aby dojœæ do 

nieba” - Koœció³ Nawiedzenia NMP, w 
czwartek 15 sierpnia, o godz. 20:00. W 
pi¹tek, 16 sierpnia, koncert plenerowy 

„Mi³oœæ to niebo na ziemi” w Muszli 
Koncertowej przy ul. Mickiewicza. 
Pocz¹tek o godz. 17:00. Nastêpnego 
dnia, w tym samym miejscu, koncert 

„Dziœ wypiêknia³ œwiat” - s³ynne arie 
musicalowe, a w niedzielê, 18 sierpnia, 
w Koœciele Nawiedzenia NMP msza 
œwiêta oraz koncert muzyki sakralnej 

„Rozdaruj ¿ycie moje” - o godz. 19.00.
17 sierpnia, w godz. 15.00 - 21.00, 

w Restauracji BABILON przy ul. Kar-
konoskiej 28 koncert z udzia³em: MAFI 
FURACH, Bubu Syty, Sachiela. 

pałac woJanów 
Pa³ac Wojanów zaprasza w dniach 

od 17 do 25 sierpnia na Festiwal Sztuk 
Dell’ Arte - koncerty, wernisa¿e ma-
larskie, spektakle teatralne, wyk³ady, 
spotkania poetyckie, a wszystko to z 
udzia³em œwiatowej s³awy muzyków 
z Filharmonii Wiedeñskiej, artystów, 
rzeŸbiarzy, malarzy i poetów. Start w 
sobotê, 17 sierpnia, w Koœciele Jana 
Chrzciciela w Jeleniej Górze. Festiwal 
zainauguruje koncert Arno Raunig 
(sopran) i Capella Bydgostiensis. 
Pozosta³e wydarzenia ju¿ w samym 
pa³acu.

(mat)

Autor zastrzega, ¿e 
tytu³owa Eleonora jest 
postaci¹ fikcyjn¹ i nie 
nale¿y siê doszukiwaæ 
w jej  histori i  œladów 
prawdziwych wydarzeñ. 
Jednak uwa¿ny czytel-
nik odnajdzie w powieœci 
nawi¹zania do prawdzi-
wych miejsc i autentycz-
nych historii. Nale¿y do 
nich np. samobójstwo 
pewnego wysoko posta-
wionego niemieckiego ofi-
cera, które to wydarzenie 
rzeczywiœcie mia³o miej-
sce w Maj¹tku Œrednim 
w Olszynie (niem. Lange-
nöls) pod koniec II wojny 
œwiatowej. 

- Chcia³em tym sposo-
bem doceniæ miasto, z któ-
rego pochodzê - t³umaczy 
autor. - Prawdziwe s¹ 
tak¿e niektóre opisane 
miejsca we Frankfurcie 
nad Menem i w Görlitz. 
Na tym jednak koniec. 
Wszystko inne to po prostu wspania³a 
kryminalna przygoda. 

Ksi¹¿ka zosta³a zadedykowana Edel-
traud Michel, córce dawnego niemiec-
kiego kantora, organisty i nauczyciela 
katolickiego w przedwojennej Olszynie. 
Osobie, która w swoim czasie przekaza³a 
panu Arturowi bardzo du¿o materia³ów 
dotycz¹cych Olszyny. Podzieli³a siê 
¿yczliwie swoimi wspomnieniami i 
zdjêciami z dawnych lat, ogromnie 
wzbogacaj¹c wiedzê dziennikarza o 
regionie, w którym przysz³o mu ¿yæ. 
Szacowna dama ju¿ dawno przekroczy³a 
osiemdziesi¹tkê, a m³odemu autorowi 
bardzo zale¿a³o na tym, by adresatka 
dedykacji mog³a j¹ jeszcze poznaæ. 

- Uleg³em namowom znajomych, którzy 
wielokrotnie namawiali mnie do napisania 
czegoœ innego ni¿ tylko relacji z prac 
burmistrza czy ¿ycia samorz¹du - przy-
znaje A. Grabowski. - Usiad³em do pracy 
w paŸdzierniku ub. roku, a skoñczy³em na 
prze³omie stycznia i lutego. A tak naprawdê 
samo pisanie zajê³o mi ok. czterech tygo-
dni, bo w trakcie mia³em dwumiesiêczn¹ 
przerwê… S³owa same siê uk³ada³y. 
¯y³em z moim bohaterem, k³ad³em siê z 
nim spaæ, chodzi³em do pracy. Pisarstwo, 
którego zasmakowa³em, ma w sobie coœ 
z narkotyku, ale tak ca³kiem pozytywnie. 
Wci¹ga i pozwala wy³¹czyæ siê z otaczaj¹cej 
rzeczywistoœci, a jednoczeœnie wzbogaca w 
ca³kiem nowe doœwiadczenia. 

G³ówny bohater „Testamentu…” to 
Thomas Michel, m³ody dziennikarz z 
Goerlitz, który zrz¹dzeniem losu wpl¹tany 
zostaje w niezwyk³¹ historiê. Historiê 
Eleonory, ma siê rozumieæ. Oczywiœcie, 
nie zdradzimy ¿adnych szczegó³ów, ¿eby 
nie odbieraæ czytelnikowi przyjemnoœci 
odkrywania nowego. Warto jednak 
nadmieniæ, ¿e autor tworzy³ ten alterna-
tywny œwiat, czerpi¹c pe³nymi garœciami 
z w³asnej wiedzy i doœwiadczeñ. 

Artur Grabowski zwi¹zany jest z 
podlubañsk¹ Olszyn¹ zawodowo i ro-
dzinnie. Zafascynowany histori¹, zacz¹³ 
j¹ studiowaæ w Zielonej Górze. Nastêpnie 
przez dwa i pó³ roku przebywa³ w semi-
narium duchownym w Legnicy, a kolejne 

lata spêdzi³ na Papieskim 
Wydziale Teologicznym we 
Wroc³awiu. Nim na powa¿nie 
zacz¹³ siê paraæ dziennikar-
stwem, prze¿y³ jeszcze krótk¹ 
fascynacjê cystersami. Krótko 
mówi¹c, Artur Grabowski to 
niedosz³y ksi¹dz, który na 
naszych oczach przeradza siê 
w literata. Ju¿ zacz¹³ pracê 
nad now¹ ksi¹¿k¹, co oznacza, 
¿e „Testament Eleonory” to 
nie pojedyncza przygoda z pi-
sarstwem, ale pocz¹tek czegoœ, 
co byæ mo¿e za chwilê stanie 
siê po prostu sposobem na 
¿ycie i pasj¹. Nie dziwi więc 
zapowiedŸ tej nowej ksi¹¿ki. 

„Przymierze Salomona” to kry-
mina³ z mi³osnym w¹tkiem 
oraz ze œredniowieczn¹ hi-
stori¹ Francji i Koœcio³a w 
tle. Akcja rozgrywa siê w 
tajemniczym klasztorze nie-
opodal Rzymu, w Watykanie 
oraz w Strasburgu. To historia 
zakonnika z przymusu, dobrze 
zapowiadaj¹cego siê historyka, 

który odkrywa pewn¹ star¹ tajemnicê, 
dotycz¹c¹ kardyna³a z najbli¿szego oto-
czenia papie¿a. 

- Tyle na razie mogê powiedzieæ, by 
nieco zaciekawiæ. Mam nadziejê, ¿e na 
wiosnê przysz³ego roku ksi¹¿ka uka¿e 
siê drukiem i zostanie dobrze przyjêta 
przez czytelników - mówi A. Grabowski. 
Tymczasem w najbli¿szych planach jest 
uroczysta premiera „Testamentu…”, 
która bêdzie mia³a miejsce w Pa³acu hra-
biego Jerzego Mañkowskiego w Brodnicy 
k. Poznania. Odbêd¹ siê te¿ spotkania 
autorskie w Olszynie, Lubaniu, Gryfowie i 
w Jeleniej Górze. 

(mat)

Ksi¹¿kowy debiut artura Grabowskiego

„Testament eleonory” 

Uda³o siê. Tegoroczne œwiêto 
teatru ulicznego w Jeleniej Górze 
trwa³o a¿ cztery dni, ale nie dajmy siê 
zwieœæ uœmiechniêtym i wzruszonym 
twarzom widzów, kilometrom kabli i 
rozstawionym reflektorom. 

Teatru ul icznego nie mo¿na 
traktowaæ tylko i wy³¹cznie w kate-
goriach fiesty, chyba ¿e ona sama 
jest przez pewien czas tematem, co 
mia³o miejsce w tym roku podczas 
jednego dnia z kultur¹ hiszpañsk¹ i 
rzeczywiœcie by³ to pomys³ trafiony. 
Ponadto odpowiedzialna rozmowa z 
widzem nie mo¿e polegaæ na zaprasza-
niu grup teatralnych, które akurat maj¹ 
czas i, mimo pe³nego profesjonalizmu, 
niewygórowane wymagania finansowe. 
Oznacza to, ¿e planowanie takiego 
festiwalu wymaga nie tylko czasu, ale i 
refleksji, ¿e diagnoza skomplikowanej 
wspó³czesnoœci powinna odbywaæ siê 
na kilku poziomach - nie tylko samego 
teatru i cennych warsztatów dla dzieci, 
ale performance’u, sztuki wspó³czesnej 
z jej multimediami i zwyk³ej dyskusji z 
twórcami. Szkoda, ¿e nie wykorzystano 
obecnoœci re¿ysera Lecha Raczaka, 
który przyjecha³ ze swoim spektaklem, 
by w dyskusji pok³óciæ siê o teatr, a o 
teatr tego twórcy zw³aszcza. Podobna 
sytuacja mia³a miejsce tak¿e w przy-
padku artystów z Teatru Biuro Podró¿y, 
którzy œwietnym spektaklem „Carmen 
Funebre” podjêli próbê zbadania kondy-
cji cz³owieka zbudowanej na przemocy. 

Czy festiwal mówi¹cy wieloma 
jêzykami sztuki o cz³owieku i otaczaj¹cej 
go p³ynnej rzeczywistoœci oraz badaj¹cy 
granice sztuki, mo¿e okazaæ siê cie-
kawszy? Byæ mo¿e oka¿e siê, ¿e 
interdyscyplinarny program festiwalu, 
tak¿e z kuratorem artystycznym i jasno 
okreœlonym tematem, bardziej wp³ynie 
na wspó³finansowanie ca³ej imprezy 
ze strony w³adz i potencjalnych spon-
sorów. Zdaj¹ sobie z tego sprawê or-
ganizatorzy jednego z najwa¿niejszych 
festiwali teatralnych, jakim jest Malta 
Festival Poznañ, o którym wspominali 
w BWA byli dyrektorzy Teatru im. C.K. 
Norwida i wczeœniejszych edycji jele-
niogórskiego festiwalu, Alina Obidniak 
i Jerzy Zoñ. Spotkanie to przypomina³o 
jednak uœmiechniêt¹ stypê. Niskie 
finansowanie sztuki, o czym by³a mowa, 
to jedno. Okaza³o siê tak¿e, ¿e wci¹¿ 
tkwimy po uszy we wspomnieniach 
z lat osiemdziesi¹tych, rozmawiaj¹c 
zdecydowanie wiêcej o minionej i za-
kurzonej wspania³oœci dawnych edycji 
Miêdzynarodowego Festiwalu Teatrów 
Ulicznych ni¿ o jego przysz³oœci. Dzi-
wimy siê jednoczeœnie, ¿e festiwal ten 
staje siê coraz mniej istotny na mapie 
teatralnej Europy i spada z hukiem do 
czwartej ligi. Nic dziwnego, dotychcza-
sowa formu³a festiwalu wyczerpa³a siê 
i przypomina ju¿ stare, drewniane i 
próchniej¹ce szczud³a.

Niezwykle cenn¹ pami¹tk¹ po tego-
rocznych dzia³aniach teatralnych jest 
przytwierdzona do muru Ratusza insta-
lacja autorstwa Vahana Bego, czyli po-
pularny ju¿ szczudlarz. Aby szczudlarz 
rzeczywiœcie sprawia³ wra¿enie, ¿e 
wychodzi z muru, a nie zostaje w nim, 
niezbêdny jest widoczny, intelektualny 
postêp w myœleniu zarówno o teatrze, 
jak i polityce kulturalnej w ogóle, a w 
Jeleniej Górze w szczególnoœci. 

Wojciech Wojciechowski

próchniej¹ce 
szczud³a

Nieczêsto siê zdarza, by czynny dziennikarz wykroczy³ poza literaturê faktu, a tak w³aœnie siê sta³o w przypadku Artura 
Grabowskiego, na co dzieñ zwi¹zanego z lokalną prasą lubańską. 23 sierpnia uka¿e siê na rynku ksiêgarskim jego 

„Testament Eleonory” - powieœæ gotycka z nutk¹ klasycznego krymina³u i ciekawym w¹tkiem mi³osnym. 

(m
a
t
)
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pod patronatem NJ

Najwiêkszy garniec na œwiecie ma zostaæ 
ods³oniêty w najbli¿szy weekend (17-18 sierpnia) 
w NowogrodŸcu. To nie ¿art. Wszystko to w 
ramach dwudniowej imprezy z gwiazdami muzyki. 
Wyst¹pi¹: Kora i zespó³ Manchester.

Garniec ozdobi fontannê w centrum miasta. 
Giganaczynie bêdzie ustawione na prawie dwume-
trowym cokole. Przy fontannie znajdzie się niecka 
o g³êbokoœci 30 cm. Organizatorzy licz¹, ¿e pobij¹ 
rekord Guinessa. Dotychczasowy, najwiêkszy gar-
niec na œwiecie, znajduje siê w Korei Po³udniowej, 
ale ma „tylko” 223 centymetry wysokoœci. Ten 
w NowogrodŸcu bêdzie znacznie wiêkszy - jego 
wysokoœæ to 3,3 m.

Nowy „najwiêkszy garniec œwiata” wykonany 
zosta³ przez Andrzeja Trzaskê - artystê plasty-
ka - mistrza ceramiki z Gdañska, wypalony w 
Zak³adach Ceramiki Przyborsk Sp. z o.o.Projekt 
by³ konsultowany z konserwatorem zabytków. 
Garniec stylistyk¹ nawi¹zuje do architektury 
znajduj¹cego siê w s¹siedztwie ratusza. Do 
NowogrodŸca zosta³ przywieziony w czêœciach i 
na miejscu zamontowany.

Ods³oniêcie garnca odbêdzie siê w niedzielê 
(18 sierpnia) o godzinie 13. w ramach I Jarmarku 
Garncarskiego. Program imprezy jest bogaty. W 
sobotê od godz. 16. bêd¹ odbywa³y siê koncerty 
i pokazy taneczne miejscowych talentów. O 18.25 
planowana jest prezentacja kulturalno-artystyczna 
goœci z serbskiej gminy Srbac. O godzinie 20.30 
wyst¹pi gwiazda wieczoru - zespó³ Manchester. Po 
nim bêdzie nocne granie w wykonaniu Thomasa 
Geela i Kamila Szymuli.

Niedziela rozpocznie siê na sportowo - turniejem 
orlików o puchar burmistrza na stadionie miej-
skim. O 13. w rynku odbêdzie siê wspomniane już 
otwarcie, a po nim wystêpy artystyczne. O godzinie 
13.45 rozpocznie siê Festiwal Folkloru - wyst¹pi¹ 

okoliczne zespo³y ludowe. O 15.15 zacznie siê turniej 
gmin: Nowogrodziec kontra Srbac. Po nich bêdzie 
pokaz ³owiecki i koncert kapeli „Durlakowe Rogi”, a 
nastêpnie aukcja charytatywne.

O 19.30 nast¹pi wrêczenie statuetek za promocjê 
NowogrodŸca, a zaraz po tym wyst¹pi gwiazda wie-
czoru - Kora. Po koncercie (godz. 22.) planowane 
jest fire show.

Organizatorem imprezy jest Gminne Centrum 
Kultury i Sportu w NowogrodŸcu oraz Urz¹d Gminy 
Nowogrodziec. 

(ROB)

Rekordowy garniec 
i dobra zabawa Przyjació³ i sympatyków muzycznej Krainy 

Łagodnoœci zwabi z pewnoœci¹ tegoroczna, 
jubileuszowa edycja „Gitar¹ i Piórem 2013”. 
Karpacz zaprasza w dniach 16-17 sierpnia 
na stok Lodowiec, obok Chaty Karkonoskiej, 
przy ul. Wolnej 4. Górskie ³aziki, romantyczne 
dusze, poszukiwacze bukowych domów i 
schroniskowe smêtki zjad¹ z ca³ej Polski, by 
spotkaæ siê i pos³uchaæ tych, których znaj¹ 
i kochaj¹ od lat. Tych, którzy mówi¹ 
i œpiewaj¹ tym samym jêzykiem; 
którzy szukaj¹ alternatywy 
dla miejskiego zgie³ku i 
¿ycia w poœpiechu. 

Impreza startuje o 
godz. 19.00, w pi¹tek, 
16 sierpnia. Pierwszego 
wieczoru publicznoœæ 
bêdzie mia³a okazjê 
spotkaæ siê z wy-
konawcami, których 
nikomu nie trzeba 
przedstawiaæ. Za-
prezentu j¹  s iê 
m. in .  Tomasz 
Steñczyk, Wol-
n a  G r u p a 
B u k o w i n a , 
s a t y r y k  i 
t e k œ c i a r z A n -
drzej Po- n iedz ie l sk i , 
oraz wiel- ka krakowska gwiazda 

- Grzegorz Turnau. Tradycyjnie, po 
g³ównym koncercie, scena zostanie 
udostêpniona  odwa¿nym, którzy zechc¹ 
podzieliæ siê swoj¹ twórczoœci¹ z innymi. 

Wœród nich znajdzie siê 
m.in. Lucyna Gawlik.

W sobo tê ,  17 
sierpnia, równie¿ o 
godz. 19.00, spo-
tkanie z kolejny- m i 
l e g e n d a m i muzyki 

traktu. Wi- dzom i 

s³uchaczom przy-
pomn¹ siê Wojtek 

Jarociñski, Szymon 
Zychowicz, Artur An-

drus i Mariusz Lubomski. 
Tegorocznej edycji „Gi-

tar¹ i Piórem” towarzysz¹ 
bezp³atne warsztaty gi-
tarowe, przygotowane 
pod has³em „Klasycznie 
i w klimacie”. Odbywaæ 

siê bêd¹ w dniach 14-16 
sierpnia w Chacie Karkono-

skiej, pod kierunkiem Adama 
i Marka Mikulskich. Osoby 

zainteresowane wspólnym muzy-
kowaniem, pog³êbianiem swoich 

umiejêtnoœci gitarowych, uzyskaj¹ 
wszelkie informacje pod numerem 

telefonu 601 429 857. Tegoroczna 
œpiewogra odbywa siê pod honorowym 

patronatem przewodnicz¹cego Sejmiku Wo-
jewództwa Dolnoœl¹skiego, Jerzego Pokoja, 
wicemarsza³ka Województwa Dolnoœl¹skiego, 
Jerzego £u¿niaka oraz burmistrza Karpacza, 
Bogdana Malinowskiego. 

(mat) 
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Gitar¹ i Piórem 
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Pierwsz¹ imprez¹, wprowadzaj¹c¹ 
do tegorocznego, XVII Ogólnopolskie-
go Festiwalu Filmów Komediowych 
Lubomierz 2013, by³ wernisa¿ wystawy 
fotografii Daniela Antosika. Zdjêcia, ze-
brane pod wspólnym tytu³em „10 x Lu-
bomierz”, wyeksponowano w stylowych 
wnêtrzach Zamku Czocha kilkanaœcie 
kilometrów od Lubomierza. Opiekuno-
wie wystawy z ³atwoœci¹ uzasadnili taki, 
a nie inny wybór miejsca dla ekspozycji. 
Wszak zarówno Lubomierz, jak i Czocha 
sta³y siê w przesz³oœci t³em dla wielu 
filmowych obrazów, a „Tajemnica twier-
dzy szyfrów” krêcona by³a w obydwu 
miejscowoœciach, zatem ów filmowy 
pomost wydaje siê czymœ uzasadnionym 
i naturalnym. Co wiêcej - to informacja 
dla fanów i ³owców autografów - w³aœnie 
na Czosze zakwaterowanych bêdzie 
wielu znamienitych, festiwalowych goœci. 
Jeœli zapragn¹ oni powspominaæ z dala 
od festiwalowego zgie³ku, to wystawa 
bêdzie doskona³ym azylem. 

„10 x Lubomierz” to fragment wiêkszej 
ca³oœci; wystawy, która przygotowana 
zosta³a z okazji dziesiêciolecia festiwalu. 
Jest to swoisty dokument pierwszej 
dekady niepowtarzalnej imprezy, która 
na oczach swych twórców przeistoczy³a 
siê ze zwyk³ego przegl¹du filmowego w 
ogólnopolski, licz¹cy siê festiwal. 

Daniel Antosik, nasz redakcyjny 
kolega, rozpoczyna³ dokumentowanie 
wydarzenia w charakterze goœcia, 
niezwi¹zanego z imprez¹ obserwa-
tora. Doœæ szybko ten uk³ad uleg³ 
zmianie, gdy fotograf i dziennikarz 
sta³ siê wspó³twórc¹ festiwalu, jego 
kreatorem. To nie tylko zmieni³o 
optykê twórcy, dokumentalisty. Nie-
stety, równie¿ wytr¹ci³o mu z rêki pod-
stawowe narzêdzie pracy, czyli aparat 
fotograficzny. 

Otwarcie wystawy „10 x Lubomierz” 
mia³o miejsce w niedzielny wieczór, 11 
sierpnia. Zgromadzi³o liczne grono ludzi 
zwi¹zanych z lubomierskim festiwalem. 
Olgierd PoniŸnik dworowa³ na temat licz-
by ojców przedsiêwziêcia, pod którym 
obecnie niejeden chcia³by siê podpisaæ. 

- Dobrze, ¿e matka jest jedna - podsumo-
wa³ z humorem, oddaj¹c nale¿ny szacu-
nek równie¿ obecnej Jadwidze Sieniuæ. 

Fotografie zaprezentowane na wysta-
wie to zdjêcia czarno-bia³e. 

Wiêkszoœæ zdjêæ, które by³y ¿niwem 
pracy reporterskiej, mia³a swój barwny 
prototyp. W³aœnie z nich powsta³a kilka 

lat temu wystawa zatytu³owana „Czas 
Lubomierza”. - Nie robi³em tych zdjêæ z 
myœl¹ o wystawie; wystawa by³a wtórna 

- przyznaje autor. W pewnym momencie 
jednak, w miarê osobistego i arty-
stycznego rozwoju, twórca œwiadomie 
skierowa³ siê ku fotografii czarno-bia³ej. 
Te zdjêcia z za³o¿enia nie mia³y byæ 
tylko dokumentem czy reporta¿em. To 
ju¿ by³y obrazy czêœciowo kreowane, 
nawi¹zuj¹ce wyraŸnie do œwiata filmu, 
równie¿ filmu czarno-bia³ego. 

- Czarno-bia³a fotografia wymaga dys-
cypliny kadru,  starannoœci. Pozbawiona 
koloru, musi skupiæ uwagê na narracji, 

na opowieœci - t³umaczy D. Antosik. - 
Gdy pojawi³ siê pomys³ stworzenia 
wystawy retrospektywnej, w naturalny 
sposób postanowi³em fotografie, a 
przynajmniej ich czêœæ, pozbawiæ koloru. 

I tak pozbawiona koloru, ale nie treœci 
i nie emocji, powsta³a wystawa „10 x Lu-
bomierz”. Zapraszamy do jej obejrzenia. 
Nie tylko dlatego, ¿e ogl¹daj¹cy rozpo-
znaj¹ na niej swoich ukochanych akto-
rów, re¿yserów, czy innych ludzi kina. 
Tak¿e dlatego, ¿e odnajd¹ w niej niezapo-
mnian¹ atmosferê, ducha imprezy, który 
ju¿ nigdy nie powróci, bo sama impreza 
bardzo siê zmieni³a, przeradzaj¹c siê w 

profesjonalny festiwal. Danielowi bardzo 
trudno by³o wskazaæ najbli¿szy sercu 
obrazek; zdjêcie, które wybra³by jako 
jedyne z wielu. Gdyby musia³ - by³aby 
to fotografia z pierwszego jeszcze 
wówczas przegl¹du filmowego, z 1996 r. 
Zdjêcie, które wygl¹da, jak kadr ¿ywcem 
wyjêty z epoki g³êbokiego PRL-u. Stare, 
kinowe projektory ustawione na ulicy, 
skierowane na bia³e p³ótno rozwieszo-
ne na œcianie kamienicy. Cz³owiek z 
nieod³¹cznym papieroskiem w rêce, 
zamro¿ony w dziwnym pó³ruchu… 
Dokument. Surrealistycznie i niepraw-
dopodobnie - ale tak by³o. 

Czego ¿al? Najbardziej tych wszyst-
kich zdjêæ, których nie uda³o siê zrobiæ. 
Tych momentów, gdy fotograf zmieni³ 
siê w organizatora i wypuœci³ obiek-
tyw z d³oni. Wiele by³o takich chwil, 
które umknê³y na zawsze. Na przyk³ad 
wtedy, gdy œwiatowej s³awy kompo-
zytor, Wojciech Kilar, wpisywa³ siê do 
pami¹tkowej ksiêgi Galerii Za Miedz¹. 
Coœ tam skrobn¹³, potem siê rozmyœli³. 
Na drugiej karcie coœ narysowa³. Nie 
by³o czasu, nikt tego nie sprawdzi³. 
Dopiero póŸniej, po czasie, Ewa Antosik, 
muzyk i ma³¿onka Daniela, rozpozna³a w 
narysowanych nutkach pierwsze takty 
przewodniego tematu muzycznego z 

„Samych swoich”. Nutki zosta³y, ale 
zdjêcia tego, kto je kreœli³ - nie ma. 

Ewa Antosik i Anna Szulia uraczy³y 
goœci uczestnicz¹cych w otwarciu wy-
stawy wspania³ym, ekspresyjnym kon-
certem miniatur skrzypcowych. Kolejne 
festiwalowe wydarzenia ju¿ siê dziej¹ 
i wabiæ bêd¹ goœci przez ca³y tydzieñ, 
a¿ do 18 sierpnia. Najwiêcej bêdzie siê 
dzia³o oczywiœcie w pi¹tek, 16 sierpnia, 
który to dzieñ jest zwi¹zany z ceremoni¹ 
otwarcia festiwalu. 

(mat)

Lubomierz wystartowa³ - czyli wspominki dekadenckie

(M
A
T
)

Autorem zdjęć, prezentowanych na wystawie „10 x Lubomierz”, jest nasz redakcyjny kolega, Daniel Antosik.
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Lubañscy policjanci zatrzymali 
pijan¹ kobietê, która mia³a siê 
opiekowaæ swoim 2-letnim wnukiem. 
44-letnia kobieta mia³a prawie 3 pro-
mile alkoholu w organizmie! Nie by³a 
po drinku. Znajdowa³a siê w stanie 
upojenia alkoholowego. Szczêœliwie, 
zareagowali  s¹siedzi,  których 
zaniepokoi³y odg³osy dochodz¹ce 
z mieszkania babci. Dy¿urny Ko-
mendy Powiatowej Policji w Luba-
niu zosta³ zaalarmowany ok. godz. 
0.30. W jednym z mieszkañ przy ul. 
D¹browskiego w Lubaniu p³aka³o 
dziecko i s³ychaæ by³o krzyki kobiety.

- Policjanci niezw³ocznie udali 
siê we wskazane miejsce, gdzie 
zastali 44-letni¹ kobietê i jej 2-let-

niego wnuka. Kobieta mia³a pro-
blem z utrzymaniem równowagi i 
wys³owieniem siê, natomiast dziec-
ko p³aka³o, prosi³o o coœ do picia 
i wo³a³o mamê - poinformowa³a 
nadkom. Dagmara Ho³od. 

Pi jana babcia nie potraf i ³a 
powiedzieæ, gdzie znajduje siê jej 
córka i ojciec dziecka. Kobieta 
zosta³a zatrzymana, a do p³acz¹cego 
malca wezwano karetkê pogotowia. 
Po przebadaniu oddano dziecko pod 
opiekê drugiej babci. TrzeŸwej, wypa-
da nadmieniæ. Za nara¿enie zdrowia 
i ¿ycia wnuka na niebezpieczeñstwo 
44-latce grozi nawet 5 lat wiêzienia. 
A rodzice dziecka te¿ bêd¹ siê mieli 
nad czym zastanowiæ. 

Nie koniec na tym, bo w ubieg³ym 
tygodniu lubañscy policjanci za-
trzymali te¿ innego pijanego, tym 
razem kierowcê. Patrol policji in-
terweniowa³, bo w rowie, na trasie 
Lubañ-Pisarzowice, wyl¹dowa³ 
póŸnym wieczorem VW Passat. 
Gdy przyjechali mundurowi, w 
samym pojeŸdzie nie by³o ju¿ 
kierowcy. Ale obok znajdowali 
siê œwiadkowie zdarzenia, którzy 
zgodnie oœwiadczyli, ¿e widzieli, 
jak obecny na miejscu mê¿czyzna 
wyjecha³ z Pisarzowic, a potem z 
niewiadomych przyczyn wjecha³ do 
rowu, zamiast skrêciæ w kierunku 
Lubania. Nic dziwnego, ¿e nie wy-
robi³, bo mia³ 2,9 promila alkoholu 

w organizmie. Kierowca próbo-
wa³ najpierw o w³asnych si³ach 
wydostaæ siê z rowu, potem prosi³ 
œwiadków zdarzenia o pomoc. 
Gdy pojawi³a się policja, 52-letni 
kierowca utrzymywa³, ¿e wcale nie 
prowadzi³ auta, tylko przyjecha³ 
tu taksówk¹. Jak poinformowa³a 
rzeczniczka KPP Lubañ, mia³ spore 
problemy z wys³owieniem siê i 
ustaniem na w³asnych nogach. 

Jeszcze wiêksz¹ fantazj¹ popisa³ 
siê 32-letni mieszkaniec Olszyny, 
który sam zg³osi³ siê do Komendy 
Powiatowej Policji w Lubaniu. 
Mê¿czyzna chcia³ przebadaæ siê na 
zawartoœæ alkoholu w organizmie w 
zwi¹zku z planowan¹ jazd¹, co by³o 

przejawem zdrowego rozs¹dku. Po-
tem jednak myœlenie siê wy³¹czy³o. 
Policjant na stanowisku kierowania 
oczywiœcie wykona³ badanie, które 
okreœli³o zawartoœæ alkoholu w or-
ganizmie na poziomie 0,7 promila. 
Klient zosta³ informowany, ¿e w 
takim stanie nie mo¿e prowadziæ 
pojazdu. Ale mê¿czyzna wyszed³ 
z komendy, wsiad³ do samochodu 
marki Peugeot, zapi¹³ pasy i ru-
szy³. Daleko nie ujecha³. Policjanci 
byli czujni i szybko zareagowali. 
Zatrzymali nietrzeŸwego kierowcê, 
któremu teraz grozi nawet dwulet-
nia odsiadka. 

(mat)

Mieszkañcy walcz¹ z upa³em przy pomocy procentów

Lubañ w amoku? 

Projekt „Œnie¿ka” zrealizowa³y wspól-
nie Urz¹d Marsza³kowski Województwa 
Dolnoœl¹skiego oraz ze strony niemieckiej 
Celowy Zwi¹zek Komunikacyjny Górnych 
£u¿yc-Dolnego Œl¹ska w skrócie ZVON. 
Nie ma co ukrywaæ, i¿ stron¹ wiod¹c¹ 
w przygotowaniu tego projektu by³a 
strona niemiecka. U naszych zachodnich 
s¹siadów (lubi¹cych porz¹dek i racjo-
nalne myœlenie) od szeregu lat system 
regionalnego transportu zbiorowego jest 
koordynowany. Niemcy robi¹ to tak, aby 
przy mo¿liwie najmniejszych nak³adach 
podró¿ni byli jak najbardziej zadowoleni. 
U nas obowi¹zuje „wolnoamerykan-
ka”, gdy na przyk³ad kierowcy busów 
podje¿d¿aj¹ na przystanki w Jeleniej 
Górze, Karpaczu, czy w Œwieradowie na 
5 minut przed planowanym odjazdem 
rejsowego przewoŸnika, aby przechwyciæ 
podró¿nych. Takie „chwyty” w Niem-
czech zosta³y ukrócone. Brudn¹ walkê o 
pasa¿era zast¹piono koordynacj¹. 

To, co dziœ utrudnia podró¿owanie w 
integruj¹cym siê regionie od Budziszyna 
(Bautzen) przez Zgorzelec, Jeleni¹ Górê 
do Kamiennej Góry to przede wszystkim: 
brak atrakcyjnego skomunikowania pol-
skich i niemieckich po³¹czeñ kolejowych 
i autobusowych, ponadto nieprzejrzyste 
systemy informacji pasa¿erskiej, a tak¿e 
niedostateczne zintegrowanie taryfy 
biletowej. 

Przy opracowywaniu wspólnej pol-
sko-niemieckiej koncepcji „Œnie¿ka” 
uwzglêdniono nie tylko wszystkie znane 
dotychczas utrudnienia w ruchu ponad-
granicznym, ale ponadto spodziewane 
tendencje demograficzne, remonty i 
inwestycje drogowe na terenie wschod-
niej Saksonii i Dolnego Œl¹ska, a 
tak¿e globalne kierunki rozwoju ruchu 
turystycznego.

- Bardzo dobrze, ¿e stworzony zosta³ 
d³ugofalowy plan dzia³ania w zakresie 
pasa¿erskiego transportu na terenie 
naszego Euroregionu. Strona polska 
jest w tym zakresie mocno zapóŸniona. 

Przyk³adem jest system wyszukiwania 
po³¹czeñ - zauwa¿a Andrzej Mateusiak, 
wiceprezes Oddzia³u PTTK „Sudety Za-
chodnie”, znawca problemów transportu 
turystycznego - Moim zdaniem Czesi s¹ 
pod tym wzglêdem perfekcyjni. Mimo 
¿e w Czechach dzia³a kilkadziesi¹t firm 
transportowych i kilka firm kolejowych, 
to oni potrafili zbudowaæ integraln¹ 
wyszukiwarkê po³¹czeñ, gdzie bar-
dzo ³atwo znaleŸæ po³¹czenia zarówno 
autobusowe, jak i kolejowe. Kolejny 
krok - do czego nam daleko - to centra 
przesiadkowe. Dziêki wzajemnym uzgod-
nieniom firm autobusowych i kolejowych, 

podró¿ny ma kilka lub kilkanaœcie minut 
na zmianê œrodka transportu. U nas 
wyszukiwarka kolejowa osobno, auto-
busowa osobno, a częœæ przewoŸników 
w ogóle jest poza systemem. Tutaj a¿ 
siê prosi, aby podaæ przyk³ad Szklarskiej 
Porêby, gdzie podczas remontu torów 
pomiêdzy Jeleni¹, a Szklarsk¹ Górn¹ au-
tobusy PKS Tour Jelenia Góra nie jad¹ na 
dworzec PKP w Szklarskiej Porêbie. Dla-
tego podró¿ni, którzy chcieliby skorzystaæ 
z kursuj¹cych po³¹czeñ Szklarska Górna 

- Harrachov, musz¹ iœæ z baga¿ami pod 
górê blisko pó³tora kilometra.

W projekcie „Œnie¿ka” wskazano na 

koniecznoœæ pilnego rozwi¹zania m.in. 
takich problemów, jak skoordynowanie 
poci¹gów jad¹cych z Niemiec w kierunku 
Jeleniej Góry i dalej w stronê Karkonoszy 
w wêŸle przesiadkowym Görlitz/Zgorzelec. 
Istniej¹ce po³¹czenia nie s¹ dogodne dla 
turystów. Na ostateczne organizacyjne 
rozwi¹zanie czeka wprowadzenie polskich 
poci¹gów jad¹cych od i do Jeleniej Góry 
na dworzec w Görlitz. Obecnie poci¹gi 
relacji Jelenia Góra-Zgorzelec koñcz¹ bieg 
po polskiej stronie granicy, co zmusza 
podró¿nych do k³opotliwego korzystania 
z dodatkowych rodzajów transportu, 
aby dostaæ siê do Görlitz. Opracowa-

nie „Œnie¿ka” przewiduje, ¿e drugim 
etapem powinno byæ stworzenie sta³ego 
po³¹czenia kolejowego pomiêdzy Dre-
znem i Jelenią Gór¹ wraz z mo¿liwoœci¹ 
szybkiego i skoordynowanego dojazdu do 
Karpacza, Szklarskiej Porêby. 

- Dla mnie jest to niepojête, ¿e granice 
pañstwowe na kolei nadal trzymaj¹ siê 
mocno. Problem wje¿d¿ania poci¹gów 
PKP z Jeleniej Góry do Goerlitz - jak 
widzê w projekcie „Œnie¿ka” - nadal 
czeka na rozwi¹zania. W imieniu naszej 
organizacji PTTK rozmawia³em na ten 
temat z urzêdnikami dolnoœl¹skiego 
marsza³ka. T³umaczyli ¿e s¹ problemy 
z „umiêdzynarodowieniem” jeleniogór-
skiego poci¹gu. Wspó³czeœnie to bzdura 

- dodaje Andrzej Mateusiak.
Doceniamy starania obu stron, 

Urzêdu Marsza³kowskiego i niemieckie-
go Zwi¹zku Komunikacyjnego Górnych 
£u¿yc-Dolnego Œl¹ska (ZVON) z Budzi-
szyna (Bautzen). W projekcie „Œnie¿ka” 
nakreœlono plan dzia³añ d³ugofalowych. 
Warto jednak zauwa¿yæ, że ju¿ dotych-
czas wdro¿one rozwi¹zania w tym za-
kresie potrzebuj¹ promocji. Przyk³adem 
jest bilet Euro-Nysa Zvon. Za 25 z³otych 
mo¿na podró¿owaæ przez ca³y dzieñ po 
trzech krajach. Jeleniogórskie PTTK 
organizowa³o takie wycieczki. Niestety, 
zdarza siê, ¿e niektórzy przewoŸnicy 
odmawiaj¹ respektowania biletu Euro-
Nysa Zvon, a na przyk³ad na dworcu 
PKP w Jeleniej Górze trudno znaleŸæ 
jak¹kolwiek informacjê na ten temat. 
Byæ mo¿e brak zapa³u ze strony polskich 
przewoźników dla tej inicjatywy wynika 
z faktu, i¿ bilet Euro-Nysa ZVON zosta³ 
wymyœlony przez stronê niemieck¹. 

Wszystkich, którzy chcieliby siê 
zapoznaæ z licz¹cym ponad 100 stron 
opracowaniem dotycz¹cym projektu 

„Œnie¿ka”, zachêcamy do zajrzenia na 
stronê internetow¹ snpl-sniezka.eu/
pl/projekt.

Tomasz Kêdzia

Czy odkryjemy uroki turystyki kolejowej?
Niemiecko-polski projekt „Œnie¿ka”, czyli kolejowo-autobusowa integracja w Euroregionie Nysa

Ka¿dego roku Euroregion Nysa odwiedzaj¹ miliony turystów. Zdarza siê, ¿e zadowolenie z oferty turystycznej Karkonoszy i okolic przeplata siê z 
nieprzyjemnymi doœwiadczeniami zwi¹zanymi z komunikacj¹ i systemem transportowym. Przez ca³e minione dziesiêciolecia zbiorowy transport (kolejowy 
i autobusowy) raczej dzieli³ ni¿ integrowa³ tereny przygraniczne wchodz¹ce w sk³ad Euroregionu Nysa. Skutkiem tego jest rosn¹ca liczba samochodów na 
przygranicznych trasach oraz malej¹ce znaczenie pasa¿erskiego transportu zbiorowego. Odwróceniu tych tendencji s³u¿yæ ma realizacja unijnego projektu 
pod nazw¹ „Œnie¿ka - koncepcja pasa¿erskiego transportu publicznego w korytarzu Bautzen-Görlitz-Zgorzelec-Lubañ-Jelenia Góra-Kamienna Góra”.

Dobrym przyk³adem skomunikowania transportu kolejowego i autobusowego jest InterREGIO 
BUS, czyli uruchomienie trzech skoordynowanych kursów autobusowych do Karpacza, którymi 
podró¿ni docieraj¹cy na jeleniogórski dworzec poci¹gami z Wroc³awia, Poznania, a nawet 
Krakowa mog¹ dojechaæ w samo serce Karkonoszy.
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Nie doczekał się, bo serca do 
przeszczepu dla niego nie było. 
Ale jego własne, wspomagane 
sztuczną komorą, na tyle się 
zregenerowało, że możliwe było 
odłączenie aparatury i wypisanie 
pacjenta ze szpitala. W Śląskim 
Centrum Chorób Serca w Zabrzu 
to trzeci przypadek wyszczepie-
nia pacjenta oczekującego na 
transplantację po regeneracji 
mięśnia sercowego.

Z medycznego punktu widzenia 
lekarze odnieśli sukces. Stan 
pacjenta poprawił się. Ale gdyby 
społeczna świadomość w dzie-
dzinie transplantacji narządów 
była wyższa i było więcej daw-
ców, wówczas - być może - Rafał 
miałby już dziś nowe serce. Czy 
tak by było lepiej niż teraz, kie-
dy chore serce pacjenta trochę 
ozdrowiało? 

- Na to pytanie nie da się odpo-
wiedzieć teoretycznie - mówi Rafał.

650 dni
Kardiomiopatia rozstrzeniowa, 

choroba serca prowadząca do 
zmniejszenia jego kurczliwości, 
a w następstwie do obukomoro-
wej niewydolności, ma nieznaną 
etiologię, ale prawdopodobnie u 
Rafała wywołało ją wirusowe za-
palenie mięśnia sercowego.

O Rafale pisaliśmy dwa lata 
temu, niedługo przed jego wyjaz-
dem do Zabrza. Serce mężczyzny 
z dnia na dzień słabło. U zdrowe-
go człowieka frakcja wyrzutowa 
serca, czyli ilość wypompowywa-
nej krwi do krwioobiegu wynosi 
od 50 do 70 procent. Gdy spada 
poniżej 20 procent pacjent kwa-
lifikuje się do przeszczepu. W 
krytycznym momencie u Rafała 
frakcja sięgała 10 - 12 procent.

- Gdy już trafiłem do Zabrza, 
byłem w krytycznym stanie. Nerki 
prawie nie funkcjonowały. Bałem 
się operacji wszczepienia sztucz-
nej komory serca. Tuż przed 
operacją myślałem, że to moje 
ostatnie godziny. Dzwoniłem do 
żony i mamy, żeby przyjechały 
pożegnać się ze mną - wspomina 
pierwsze dni pobytu w zabrzań-
skim centrum Rafał.

Po wszczepieniu sztucznej ko-
mory zaczęło się dla niego nowe 
życie. Odmierzane miarowym 
tykaniem komory i odliczaniem 
dni do przeszczepu. Czas płynął, 
a serca dla Rafała ciągle nie 
było. Organizm, wspomagany 
sztuczną komorą, powoli zaczął 
się regenerować.

- Wrócił mi apetyt, zacząłem jeść 
jak oszalały. Przez to przytyłem. 
Szpitalne życie nabrało swego 
rytmu. Wiedziałem jedno - nie 
mogłem po prostu leżeć w łóżku 
i czekać na cud. Wiedza i umiejęt-
ności lekarzy to jedno. Bez tego 
nie ma leczenia. Ale gdy nie ma 
się w głowie chęci wyzdrowienia, 

to sami lekarze nie pomogą - do-
daje Rafał.

Sztuczna komora serca to 
120-kilogramowa maszyna na 
kółkach, z którą pacjent połą-

czony jest dwiema rurami. Są 
nierozłączni. 

- Przez prawie dwa lata nie sły-
szałem swojego serca i nie czu-
łem jego bicia. Było tylko miarowe 
tykanie pompy. Z czasem tak do 
niego przywykłem, że go nie sły-
szałem. Jakie to było wspaniałe 
uczucie, gdy po wyszczepieniu 
poczułem swoje serce...

W czasie pobytu w szpitalu 
bywało i tak, że Rafał nie miał 
za bardzo czasu, by poleżeć. 
Rehabilitacja, zajęcia plastycz-
ne, spacery czy odrabianie z 
synem lekcji przez Skype’a, a 
wcześniej przygotowywanie się 
do tych lekcji - tak mijał dzień 
za dniem.

Dzięki internetowi Rafał był w 
stałym kontakcie z rodziną i przy-
jaciółmi. Wsparcie z ich strony 
oraz rozmaite akcje charytatywne 
bardzo mu pomagały.

- Mówię któregoś razu do profe-
sora Mariana Zembali, szefa Cen-
trum, że przydałby się w szpitalu 

dobry internet, bo pacjenci mają 
dzięki temu kontakt z rodzinami. 
Nie trzeba było długo czekać, za-
instalowano takie wi-fi, że mucha 
nie siada - śmieje się Rafał.

Problematyczne dla pacjentów 
poruszających się ze sztucznymi 
komorami serca okazały się też 
spacery po szpitalnym patio. 
Powierzchnia wyłożona była 
kostką brukową, na której małe 

kółka maszyn-komór toczyły się, 
okropnie stukając.

Rafał znalazł zabrzańska firmę, 
która specjalizuje się w instalacji 
nawierzchni sportowych. Sam 
zrobił rysunek techniczny, wysłał 
mailem zapytanie. Skontaktował 
szefów do spraw technicznych 
wspomnianej firmy i szpitala, i nie-
długo po tym patio pokryła równa, 
sztuczna nawierzchnia.

Uwaga: wyszczepiamy!
Rafał był bardzo świadomym 

pacjentem. Rozmowy z lekarzami 
i innymi pacjentami oraz lektura 
informacji o chorobie i leczeniu 
dawały nadzieję.

- Wiosną tego roku sam zaczą-
łem odczuwać, że moja wydol-
ność rośnie. Mogłem coraz dłużej 
trenować na bieżni i rowerze bez 
zadyszki. Rehabilitantka także 
zauważyła, że przy zwiększonym 
obciążeniu tak się nie męczę - 
opowiada Rafał.

Lekarze zmienili dawki leków 
i obserwowali pacjenta. Rozpo-
częły się kolejne badania echa 
serca oraz inne testy. Pokazały 
one, że serce mężczyzny osią-
ga frakcję wyrzutową na pozio-
mie 23 - 30 procent. Wynik był 
obiecujący.

Rafał przeszedł jeszcze zabieg 
ablazji, zmierzający do zniwelo-
wania migotania przedsionków. 
Pacjentowi wymieniono także 

kardiowerter i dołożono jedną 
elektrodę do przedsionka. Urzą-
dzenie wszczepione do organi-
zmu ma za zadanie pobudzić 
pracę serca na wypadek, gdyby 
ta się zatrzymała.

- Po dwóch tygodniach od tego 
zabiegu echo serca pokazało 
frakcję na poziomie 40 procent, a 
testy na bieżni samoistną reakcję 
serca na wysiłek. Powrócił mi rytm 
zatokowy. W końcu zapadła decy-
zja o wyszczepieniu mi sztucznej 
komory - wspomina Rafał.

Operacja trwała cztery godziny, 
przebiegła sprawnie i bez kom-
plikacji. Co prawda frakcja serca 
spadła po odłączeniu sztucznej 
komory z 40 do 38 procent, ale z 
tym należało się liczyć.

- Moje serce nagle dostało na-
turalnego obciążenia. Musi teraz 
na nowo nauczyć się pracować. 
Ale ja już odczuwam ogromną 
różnicę. Ostatnio przeszedłem 
cały Park Zdrojowy bez przysta-
wania i zadyszki. Kiedyś to było 
niemożliwe - uśmiecha się Rafał.

Od ponad tygodnia jest w 
domu, przyzwyczaja się do po-
zaszpitalnego życia. Szef firmy, 
w której pracował przed chorobą 
Rafał, pytał, kiedy wraca do pracy. 
Biurko, tak ja je zostawił, i wszyst-
kie dokumenty czekają.

- Sam muszę się wypróbować. 
Nie wiem, na jaką aktywność i 
wysiłek moje serce mi pozwoli. 
Na razie musi się zrosnąć po-
wtórnie rozcięty mostek. Ale nie 
wyobrażam sobie bycia rencistą, 
to nie dla mnie - dodaje.

Marzeniem Rafała jest też dzia-
łalność społeczno-edukacyjna 

na rzecz transplantacji. Polskie 
statystyki w tym względzie na tle 
europejskich wskaźników plasują 
nas w ogonie Europy.

Grzegorz Koczubaj

Przeszczepu nie było,  
serce ozdrowiało
- Cieszę się, że wróciłem do domu i moje serce umożliwia mi w miarę normalne funkcjonowanie.  
Ale, co tu dużo mówić, jestem przykładem porażki polskiej transplantologii - mówi jeleniogórzanin Rafał Jaracz, 
który 22 miesiące czekał na przeszczep serca.

Rafał Jaracz  
ze sztuczną komorą  

w zabrzańskim Śląskim 
Centrum Chorób Serca.

Rodzina nie mogła  
się doczekać  
na powrót Rafała.
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Nie zabijaj, mamo
Krystyna Solińska jest przekonana, 

że to te okropne, letnie wichury przy-
niosły do jej ogrodu wojowniczego 
pająka. Nigdy wcześniej z niczym po-
dobnym się nie spotkała, choć mieszka 
na wsi od dawna. W ogóle - jest bardzo 
aktywna. Dziesiątki razy wybierała się 
na grzyby do lasu, jeździła na ryby, 
przebywała nad zbiornikami wodnymi. 
Wiadomo, że człowiek się w takim 
środowisku może spotkać z komarem, 
zarobić gryza od rozeźlonej mrówki, 
nadziać na szerszenia. Ale żeby we 
własnym ogródku zostać pokąsanym 
przez zabłąkanego pająka? Przecież 
tu jest Polska, a nie żadna dżungla 
amazońska! 

- Śliczny jest! - zapewnia nawo-
jowianka, zaskakując kompletnie. 

- Najbardziej przypomina takie chude 

owady, które wyglądają jak małe oski, 
z ostro zakończonymi odwłokami. 

Pani Krystyna ma z pająkiem dość 
niezwykłą relację. Już po wszystkim, 
po tym, jak go upolowała i zidenty-
fikowała przy pomocy synów - wy-
niosła stworzenie dalej od domu, w 
pokrzywy, po czym odkręciła słoik i 
wypuściła na wolność. Oczywiście 
wcześniej go obfotografowała.

- Tomeczku, jak umrę, to żebyś 
wiedział, że to od pająka było - prze-
kazała dorosłemu synowi. Bo Tome-
czek wcześniej grzecznie napominał 
mamę, żeby nie zabijała… Tacy już 
są, ci Solińscy. Mama wspomina 
jeden z pobytów nad morzem, gdy 
karetka pogotowia zwiozła z plaży 
dziewczynkę pokąsaną przez chińskie, 
żółte biedronki. Jedni plażowicze tę-
pili wtedy napastliwe owady, podczas 

gdy jej chłopcy pływali na pontonie i 
wyławiali z wody zmęczone, chińskie 
żuczki, ratując im życie… 

Tygrzyk w porzeczkach 
Pani Krystyna wyrywała chwasty 

w ogrodzie. W pewnym momencie 
zawędrowała między krzaki porzeczek. 
Właśnie tam, między jednym krzakiem 
a drugim, wpadła w rozciągniętą 
między gałązkami pajęczynę. Nic się 
w zasadzie nie stało, tylko wyjątkowo 
nieprzyjazna była ta pajęczyna. Oble-
piła jej ciało, jakby była posmarowana 
klejem. Kobieta nie mogła się pozbyć 
gęstych, białych włókien. Po powrocie 
z ogrodu, po codziennym wieczornym 
rytuale, zwyczajnie położyła się spać. 

- Rano moja szyja wyglądała, jakby mi 
ktoś przyłożył żelazko - opowiada. - Piekło 
żywym ogniem i bolało, jak po oparzeniu. 

Nie pamiętała, żeby coś ją ukłuło. 
W ogóle nie była świadoma kontaktu 
z przedstawicielem obcego gatunku. 
Dopiero gdy na spokojnie zaczęła 
odtwarzać wydarzenia poprzedniego 
dnia, przypomniała sobie spotkanie 
z pajęczyną. Jeszcze pogadała sobie 
na ten temat z synem przez telefon. 
Pofilozofowali na odległość na temat 
ewentualności jadowitych pająków w 
maminym ogródku. Stanęło na tym, 
że o ile w ogóle jakieś tam polują, 
to raczej gryzące, a nie jadowite. W 
każdym razie mama poszła z czerwoną, 
pulsującą szyją - na szczęście bez opu-
chlizny! - między porzeczki. I znalazła! 

Pająk siedział na pajęczynie w tym 
samym miejscu! Śliczny, nie da się 
ukryć. Z czarno-żółtymi paseczkami 
na odwłoku i ciekawym wzorkiem na 

długich odnóżach. Gospodyni szybko 
spacyfikowała intruza, strzepując go 
do zakręcanego słoika. Potem była 
sesja zdjęciowa i rodzinne konsultacje 
internetowe z udziałem obydwu synów. 
Identyfikacja owada była jak najbardziej 
wskazana. Wszyscy chcieli wiedzieć, 
czy mama jest bezpieczna, czy może ra-
czej należy szybko wzywać pogotowie? 

Koniec ochronki tygrysiego 
Tygrzyk paskowany, potocznie 

przezwany w Polsce (za sprawą swe-
go ubarwienia) pająkiem tygrysim, 
jeszcze całkiem niedawno figurował 
na liście gatunków objętych ochroną 
prawną w Polsce. Obecnie - już nie. 
Umiarkowana strefa europejska to 
jego naturalne środowisko, przy czym 
do pewnego momentu gustował w 
szczególnie ciepłych stanowiskach 
środkowej Europy. Na przestrzeni 
ostatnich dziesięcioleci nagle mu 
się odmieniło i zaczął się skutecznie 
rozmnażać także w zmiennocieplnych 
regionach. Niewykluczone zresztą, że 
w naturalny sposób zareagował na 
subtelne zmiany zachodzące w na-
szym środowisku. Krótko mówiąc - od 
pewnego czasu Dolny Śląsk również 
uważa za swój dom; podobnie jak całą 
Polskę. Można się go spodziewać w 
wysokich trawach, na łąkach, nieużyt-
kach, w zaroślach nad zbiornikami 
wodnymi. A nawet, jak się okazało, 
w przydomowych porzeczkach, ma-
linach czy agreście. Może się też 
pojawić w zbożu. Jego znakiem roz-
poznawczym jest duża, kolista, gęsto 
upleciona sieć, z charakterystycznym 
zygzakowatym wzorem.

- Wygląda jak szew zygzakowy; 
taki, jaki robi maszyna do szycia 

- opowiada pani Krystyna. - Nie 
sposób go nie zauważyć. 

Literatura fachowa określa ten spe-
cyficzny wzór mianem stabilimentum, 
czyli szwu wzmacniającego. Tygrzyk 
paskowany, zaliczany do rodziny 
krzyżakowatych, to gatunek, w którym 
zdecydowanie lepiej być samicą. Pają-
kowe panie osiągają do 2,5 cm długo-
ści, podczas gdy panowie - zaledwie 7 
mm. W dodatku samiczki mają przykry 
zwyczaj zjadania swoich kawalerów 
podczas lub tuż po kopulacji, przy 
czym członek samca zostawiają sobie 
we własnym narządzie rozrodczym… 

Niewykluczone, że samiczka, która 
ukąsiła panią Krystynę, akurat czekała 
na swego wybranka we własnoręcznie 
utkanej sieci albo też żerowała, czeka-
jąc na innego owada. Zamiast owada 
wpadł jej w sieci człowiek. Nie dała mu 
rady, ale zdążyła ugryźć. 

- Mija tydzień, a moja szyja jeszcze się 
nie wygoiła. Najpierw wyglądała jak po 
klasycznym poparzeniu, z pieczeniem i 
bólem. Potem wylazł bąbel w miejscu, 
gdzie mnie ugryzł ten pająk. Po jakimś 
czasie, gdy dotknęłam tego miejsca, 
cała skóra się złuszczyła i odpadła. 

Z opisów wynika, że choć bolesne 
- ukąszenie tygrzyka nie jest niebez-
pieczne dla człowieka. Oczywiście; 
o ile ofiara nie jest uczulona na jad 
pająka. Niektórzy przyrównują je do 
ukąszenia przez szerszenia. Lepiej 
więc uważać - bo kto z nas wie, czy 
jest, czy też nie jest wrażliwy na wy-
dzielinę tygrzyka paskowanego? 

(mat)

Pająki tygrysie dotarły i do nas!

Tygrzyk użarł 
mieszkankę 
Nawojowa Łużyckiego 
Kobieta miała naprawdę dużo szczęścia. Pająk ukąsił ją w szyję.  
Gdyby okazało się, że jest uczulona na jad owada - mogłoby  
nie być happy endu. 

Krystyna Solińska na długo zapamięta spotkanie z wojowniczym 
pająkiem. 
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Tygrzyk paskowany 
w całej krasie.
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- Najpierw zacząłem psioczyć 
- przyznaje szacowny pan. - Po-
tem zrobiłem rozeznanie wśród 
znajomych, także wśród praw-
ników. Oni poddali w wątpli-
wość działania funkcjonariuszy 
z Olszyny, bo fotoradary ob-
sługiwane przez straż miejską 
czy straż gminną działają bez 
podstawy prawnej. 

Wszystko zdarzyło się tuż po 
tym, jak media obiegła informacja 
o stanowisku prokuratora gene-
ralnego w sprawie fotoradarów. 
Andrzej Seremet stwier-
dził, iż straż miejska 
nie ma prawa posługi-
wać się stacjonarnymi 
przyrządami do pomiaru 
prędkości pojazdów w ru-
chu drogowym. Owszem, 
może korzystać z urządzeń o 
charakterze przenośnym bądź 
zamontowanych w samocho-
dach - ale nie z takich, które 
stoją w przydrożnych skrzynkach. 
Wybuchła wielka, ogólnopolska 
dyskusja, która dla pana Jerzego 
nabrała nagle bardzo osobistego 
charakteru. 

- Jechałem za szybko, nie ulega 
wątpliwości - przyznaje zgorzel-
czanin. - Ale pozyskany dowód 
nie posiada mocy prawnej w 
rozumieniu i kodeksu karnego, i 
kodeksu wykroczeń, i kodeksu 
postępowania administracyjnego. 
Dowodzenie bez mocy prawnej 
nie może być wykorzystane w 
żadnym postępowaniu; obojętnie, 
czy chodziłoby o wymuszenie, 
o tortury, czy o przekroczenie 
prędkości. 

Mężczyzna nie tylko nie opła-
ci ł  wystawionego mandatu, 
narażając się tym samym na 
konsekwencje sądowe. Poszedł 
o wiele dalej i powiadomił Pro-
kuraturę Rejonową w Lubaniu 
o… podejrzeniu popełnienia 
przestępstwa przez funkcjo-
nariuszy publicznych, tj. przez 
burmistrza Olszyny i komen-
danta Straży Miejskiej w Olszy-
nie. Skarżący uznał, że wyżej 
wymienieni ,  nakładając na 
niego mandat karny, popełnili 
przestępstwo z art. 231 par.1 i 2 
kk, tj. przekroczyli swoje upraw-
nienia. Stoi też na stanowisku, 
że przestępstwo miało charak-
ter umyślny, a w dodatku kwali-
fikowany, gdyż zaszło działanie 
w celu osiągnięcia bezprawnej 
korzyści majątkowej. 

Jerzy Muzyka poszedł za 
ciosem i powiadomił o domnie-

manym przestępczym działaniu 
straży i burmistrza Olszyny 
także Dolnośląski Urząd Woje-
wódzki we Wrocławiu, wskazu-
jąc na „nagminne i długotrwałe 
bezprawne działania”. Złożona 
skarga ma doprowadzić do 
likwidacji rzekomo nielegalnej 
procedury stosowanej przez 
strażników. Sprawa jest świeżut-
ka, żaden z adresatów skarg nie 
odniósł się jeszcze do problemu 

- Nie ma takiej moż-
liwości, żeby funkcjo-
nariusze nie zdawali 

sobie sprawy z 
tego, co czy-

nią - roz-
w a ż a 

m ę ż c z y -
zna. - To jest trasa o 
dużym obciążeniu; auta 
jadą w kierunku Jeleniej Góry, 
w kierunku granicy, itd. Artykuły, 
na które ja się powołuję w swoim 
zawiadomieniu, kwalifi kują prze-
kroczenie uprawnień z chęci uzy-
skania korzyści materialnej. Gminy 
czerpią naprawdę duże korzyści z 
tytułu takich mandatów, to są kwo-
ty idące w miliony złotych. 
„Upolowany” przez radar spo-

dziewa się, że po wyjaśnieniu 
wszystkich okoliczności, wsz-
częte w stosunku do niego po-
stępowanie zostanie umorzone. 
Nie pierwszy raz mu się zda-
rzyło, że zbyt mocno nacisnął 
pedał gazu. Nigdy jednak dotąd 
nie powstała w nim wątpliwość: 
płacić mandat czy nie? Teraz ją 
ma, i dlatego domaga się wyja-
śnienia wszystkich kwestii. 

Jak na zamówienie, „Rzecz-
pospolita” (nr 183 z 7 sierpnia 
2013 r) opublikowała duży ra-
port dotyczący tego problemu. 
Straże miejskie w całym kraju 
borykają się z konsekwencja-
mi  stanowiska Prokuratury 
Generalnej. Zarejestrowani na 
radarach piraci drogowi dys-
kutują teraz, wydzwaniają do 
komend straży miejskich albo 
piszą oświadczenia o odmowie 
przyjęcia mandatów, powołując 
się na stanowisko Prokuratury 
Generalnej. A stanowisko to 
zostało wyartykułowane, gdy 

Andrzej Seremet odmówił wnie-
sienia kasacji w imieniu straży 
miejskiej ze Szczecina, która 
próbowała ukarać pewnego 
szarżującego kierowcę. 

Problem w tym, że wiele 
straży miejskich nie uznaje 
s tanowiska prokuratora za 
wiążące. Nadrzędnym aktem 
prawnym jest dla nich prawo 
o ruchu drogowym, zgodnie z 
którym mają prawo nakładać 
mandaty na podstawie zdjęć 
pozyskanych z fotoradarów 

- tych stacjonarnych, i tych 
ruchomych. Dla przeciętnego 
strażnika nic się więc nie zmie-
niło. Sfotografowany kierowca 
podejmuje decyzję na własne 
ryzyko. Może, jak dotąd, karnie 
zapłacić albo odmówić przyję-
cia mandatu, co wiąże się au-
tomatycznie ze skierowaniem 
wniosku do sądu. 

(mat)

Jerzy Muzyka zarzuca Straży 
Miejskiej w Olszynie przekro-
czenie uprawnień. 

Zgorzelczanin zarzuca bezprawie Straży Miejskiej w Olszynie

Radar pstryknął 
- kierowca nie chce płacić!
Jerzego Muzykę „upolował” fotoradar w Olszynie. Mężczyzna nie dyskutuje ze wskazaniem urządzenia - jechał o 
31 kilometrów za dużo w terenie zabudowanym; w miejscu, gdzie obowiązuje ograniczenie do 50 kilometrów na 
godzinę. Ustalanie faktów trochę trwało, bo zgorzelczanin podróżował nie swoim autem. Pismo przyszło najpierw 
do prawnego właściciela, który później musiał powiadomić wzywającego, komu powierzył do kierowania swoje 
auto w dniu 12 czerwca br. W następnej poczcie, z 23 lipca, był już blankiet mandatu ostemplowanego 
przez burmistrza Olszyny. Przez burmistrza, bo panu Jerzemu fotkę pstryknął fotoradar obsługiwany przez Straż 
Miejską w Olszynie, nie policyjny. 

Bez Trybunału 
się chyba nie obędzie…

Zalana, popowodziowa Olszyna ma teraz na głowie 
znacznie poważniejsze sprawy niż fotoradar. Dlatego 
tamtejsi strażnicy odesłali nas do oświadczenia wy-
danego przez Krajową Radę Komendantów Straży 
Miejskich i Gminnych Rzeczypospolitej Polskiej, pod 
którym się w pełni podpisują. Rzecznik prasowy KRK-
SMiG RP, Piotr Ichniowski, stanowczo zaprotestował 
przeciwko rozpowszechnianiu przez media fałszy-
wych informacji na temat uprawnień straży gminnych 
(miejskich) - jakoby nie posiadały one uprawnień do 
używania stacjonarnych urządzeń do rejestracji wy-
kroczeń (popularnych fotoradarów) polegających na 
nieprzestrzeganiu dozwolonej prędkości. - Informacja 
ta pozostaje w absolutnej sprzeczności z obwiązu-
jącym w Polsce prawem i jesteśmy głęboko zasmu-
ceni faktem, iż takie informacje rozpowszechnia się, 
powołując się na autorytet Prokuratury Generalnej 

- oświadczył rzecznik. Delegację do wykorzystywania 
przez strażników urządzeń rejestrujących rzecznik wy-
wodzi wprost z ustawy Prawo o ruchu drogowym (art. 
129, 129a i 129b i 129 g) a także z ustawy o drogach 
publicznych (art. 20b ust. 6). Ichniowski podkreśla 
też, że używanie przez straż miejską czy gminną 
stacjonarnego urządzenia rejestrującego wymaga 
uprzedniego uzyskania decyzji Głównego Inspektora 
Transportu Drogowego, wydanej na podstawie opinii 
właściwego miejscowo Komendanta Wojewódzkiego 
Policji. - Czyżby więc te dwa organy także ewidentnie 
łamały przepisy obowiązującego prawa, wydając 
pozytywną opinię i decyzję lokalizacyjną? - pyta reto-
rycznie. Jednocześnie przestrzega kierowców, którzy, 
bazując na nieprawdziwych informacjach, mogą się 

narazić na szereg nieprzewidzianych i niekorzystnych 
konsekwencji. - Jesteśmy głęboko zasmuceni faktem, 
że tak istotny dla funkcjonowania państwa, a także 
jego obywateli organ, jakim jest Prokuratura General-
na, rozpowszechnia informacje, które wprowadzają w 
błąd co do faktycznego stanu prawnego - czytamy w 
upublicznionym wystąpieniu. Tymczasem…

8 sierpnia br. Krzysztof Domagała, prokurator Pro-
kuratury Okręgowej w Jeleniej Górze delegowany 
do Prokuratury Generalnej, opublikował na stronach 
internetowych PG oświadczenie następującej treści:

W związku z kierowanymi do Prokuratury Generalnej 
licznymi pytaniami i wątpliwościami, a dotyczącymi kar 
grzywien wymierzonych w postępowaniu mandatowym 
przez straż gminną (miejską) oraz prawomocnymi ska-
zaniami przez sądy powszechne za popełnienie wykro-
czeń przez uczestników ruchu drogowego, w których 
wniosek o ukaranie złożyła straż gminna (miejska), raz 
jeszcze należy podkreślić, że organ ten zgodnie z art. 
17 § 3 ustawy z dnia 24 sierpnia 2001 r. - Kodeks postę-
powania w sprawach o wykroczenia (dalej k.p.w.) w zw. 
z art. 129 b ustawy z dnia 20 czerwca 1997 r. Prawo o 
ruchu drogowym (dalej Prawo o ruchu drogowym) nie 
posiada uprawnień do realizowania wskazanych powy-
żej czynności, w przypadku ujawnienia wykroczenia w 
ruchu drogowym za pomocą stacjonarnego urządzenia 
rejestrującego, zdefi niowanego w art. 2 pkt 59 w/w 
ustawy Prawo o ruchu drogowym, i to w odniesieniu 
do postępowania mandatowego, jak i kierowania do 
sądów wniosków o ukaranie.

Bardzo chcielibyśmy doradzić coś konstruktywne-
go naszym czytelnikom, którzy znaleźli się w podob-
nej sytuacji, jak Jerzy Muzyka ze Zgorzelca - ale w 
chwili obecnej jest to po prostu niemożliwe. Trzeba 
będzie uzbroić się w cierpliwość i poczekać na orze-
czenie najwyższych organów państwowych.  

- Najpierw zacząłem psioczyć 
- przyznaje szacowny pan. - Po-
tem zrobiłem rozeznanie wśród 
znajomych, także wśród praw-
ników. Oni poddali w wątpli-
wość działania funkcjonariuszy 
z Olszyny, bo fotoradary ob-
sługiwane przez straż miejską 
czy straż gminną działają bez 

Wszystko zdarzyło się tuż po 
tym, jak media obiegła informacja 
o stanowisku prokuratora gene-
ralnego w sprawie fotoradarów. 
Andrzej Seremet stwier-

przyrządami do pomiaru 
prędkości pojazdów w ru-
chu drogowym. Owszem, 
może korzystać z urządzeń o 
charakterze przenośnym bądź 
zamontowanych w samocho-
dach - ale nie z takich, które 
stoją w przydrożnych skrzynkach. 
Wybuchła wielka, ogólnopolska 
dyskusja, która dla pana Jerzego 
nabrała nagle bardzo osobistego 

manym przestępczym działaniu 
straży i burmistrza Olszyny 
także Dolnośląski Urząd Woje-
wódzki we Wrocławiu, wskazu-
jąc na „nagminne i długotrwałe 
bezprawne działania”. Złożona 
skarga ma doprowadzić do 
likwidacji rzekomo nielegalnej 
procedury stosowanej przez 
strażników. Sprawa jest świeżut-
ka, żaden z adresatów skarg nie 
odniósł się jeszcze do problemu 

- Nie ma takiej moż-
liwości, żeby funkcjo-
nariusze nie zdawali 

sobie sprawy z 
tego, co czy-

nią - roz-
w a ż a 

m ę ż c z y -
zna. - To jest trasa o 
dużym obciążeniu; auta 

Miejską w Olszynie, nie policyjny. 
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nowiny SPORTOWE

W Kowarach cel ten sam
- Interesuje mnie tylko awans oraz 

ładna i skuteczna gra zespołu. Po je-
siennej rundzie liczę na komplet, czyli 
51 punktów - zapowiada Tomasz Du-
dziak, menedżer Olimpii Kowary. Znany 
jest on z odważnych i kontrowersynych 
wypowiedzi. W Olimpii latem zaszły 
spore zmiany. Trenera Marka Siatraka 
zastąpił Krzysztof Kapelan. Przybyło kil-
ku zawodników, m.in. bramkarz Marcin 
Gąsiorowski (Ślęza Wrocław), Adrian 
Nowiński (Lotnik Jeżów), Marcin Krupa 
(Karkonosze), Adrian Zieliński (Górnik 
Wałbrzych). Odeszli bramkarze Emil 
Trynda i Jan Szaciłło oraz pomocnik 
Maciej Liszka.

W sparingach kowarzanie prezentowa-
li się nieźle, ale - jak podkreślał T. Dudziak, 
wyniki nie były najważniejsze. Menedże-
rowi nie popsuły nastroju nawet dwie 
ostatnie wiadomości: wymęczony awans 
w pierwszej rundzie Pucharu Polski, w 
rzutach karnych po remisie 1:1 z Lechią 
Piechowice (klasa A). W niedzielę z kolei 
odszedł bramkarz Damian Wójcik. Nieofi-
cjalnie wiadomo, że nie chciał pogodzić 
się z rolą rezerwowego.

Optymizm w Karkonoszach
- Trudno dzisiaj cokolwiek powie-

dzieć, o co będziemy walczyć. To 
jest okres wakacyjny i dużo spraw 
jest dogranych na tzw. gębę - mówi 
trener Artur Milewski. - W porównaniu 
z ubiegłym rokiem jest lepiej. Mam 
więcej ludzi na treningach, jest też 
więcej młodych zawodników. Może to 
nowy stadion jest dla nich magnesem.

Karkonoszom udało się zatrzymać 
lidera Mariusza Malarowskiego (był 

bliski przejścia do Olimpii), natomiast 
drużynę opuścił Marcin Krupa (Olim-
pia) i Maciej Jurkowski (Wratislavia).

Jest kilka nowych-starych twa-
rzy: Łukasz Kusiak, Tomasz Mali-
nowski, Marek Siatrak. Z nowych 
zawodników obiecująco zapowiada 
się 17-letni Maciej Firlej, który 
przyszedł z Orła Wojcieszów. Nie 
wiadomo, co będzie z Adamem Ko-
cotem. W sparingach w koszulkach 
Karkonoszy prezentował się dobrze, 
ale ostatnio nie kontaktował się z 
klubem. Działacze przyznają, że jeśli 
nie określi się w tym tygodniu, nie 
zgłoszą go do rozgrywek.

- Wiele będzie zależało od pierw-
szych czterech spotkań. Jeśli ich nie 
zepsujemy, to powinno być dobrze 

- odpowiada A. Milewski na pytanie, o 
co będą walczyć Karkonosze.

Spokój BKS-u
Bojowe nastroje panują w szere-

gach beniaminka BKS-u Bolesławiec. - 
Awans? W tym sezonie jeszcze nie. Na 
razie chcemy dobrze wypaść - mówi 
Henryk Szewc, kierownik drużyny.

Klub z Bolesławca w przerwie letniej 
wzmocnił się trzema zawodnikami. 
Do klubu powrócił po latach Piotr 
Dzięglewski (ostatnio Piast Zawidów) 
a także Paweł Rissman. Przybył także 
snajper Marek Majka (Łużyce Lubań).

BKS dobrze grał w przedsezonowych 
sparingach. Wygrał 3:1 z Czarnymi Ro-
kitki, a wcześniej 1:0 z LKS-em Łęknicą 
(IV liga lubuska) i 1:0 ze Stalą Chocia-
nów. Bez najmniejszych problemów 
przeszedł też pierwszą rundę Pucharu 
Polski (4:1 z Brzeźnikiem).

Trzęsienie ziemi w Zawidowie
Bez sześciu podstawowych za-

wodników z poprzedniego sezonu 
rozpocznie rozgrywki Piast Zawidów. 
Latem klub opuścili: wspomniany 
Dzięglewski, Grzegorz Kazimierski 
(odszedł do Granicy Bogatynia), a 
przede wszystkim lider Krzysztof 
Mazur (Włókniarz Leśna).

Do tego jeszcze przynajmniej przez 
pół roku nie będzie grał kontuzjowany 
czołowy napastnik Tomasz Grabowski. 
Kontuzje leczą dwaj młodzieżowcy: 
Jakub Gilewski i Radosław Sareło.

Kto w zamian? Klub pozyskał 
bramkarza Damiana Szukiewicza (Bie-
drzychowice) i napastnika, Dominika 
Szydlarskiego z Iskry Łagów. Są też 
dwaj doświadczeni zawodnicy: Paweł 
Siciński z LKS-u Łęknica oraz mający 
w cv występy na trzecioligowych bo-
iskach Dariusz Bryjak.

I choć zawidowianie pewnie wy-
grali 3 z 4 sparingów, a w pierwszej 
rundzie pucharu rozgromili 9:3 LZS 

Henryków, trener Rafal Wichowski do 
tych wyników nie przywiązuje żadnej 
wagi. - Włókniarz Leśna na przykład 
grał z nami w 9 (Piast wygrał 9:1) - 
argumentuje. - My także w żadnym 
z tych meczów nie mogliśmy zagrać 
w pełnym zestawieniu, bo albo ktoś 
był w pracy, ktoś na wakacjach, ktoś 
akurat tego dnia nie mógł. Nasze 
możliwości zweryfikuje liga. Musimy 
się jak najszybciej poukładać.

W Granicy status quo
Wielkich transferów nie było tego 

lata w Granicy Bogatynia. Oprócz 
Kazimierskiego z Piasta, w klubie 

pojawili się Grzegorz Sawicki (Su-
dety Sieniawka) i Grzegorz Rataj-
czak (Porajów).

Odeszli jedynie Mariusz Ome-
lański i Sebastian Furas (obaj do 
Pogoni Markocice). W rodzinne 
strony na Ukrainę wrócił Jevgen 
Savchuk. W sparingach klub z 
Bogatyni prezentował się podobnie 
jak w poprzednim sezonie w lidze: 
raz rewelacyjnie (np. 6:0 i 6:3 z FVB 
Zittau), raz przeciętnie (1:2 z Nysą 
Zgorzelec). Początek rozgrywek 
będzie więc - jak dla większości 
klubów - wielką niewiadomą.

Robert Zapora

Rusza IV liga
Zabójcze tempo zafundowano na początek sezonu 
piłkarzom IV ligi. Do końca sierpnia, czyli jeszcze 
w wakacje, rozegrają aż pięć kolejek. O co walczą 
zespoły z regionu jeleniogórskiego: Karkonosze 
Jelenia Góra, Olimpia Kowary, BKS Bobrzanie 
Bolesławiec, Granica Bogatynia i Piast Zawidów?

Marcin Krupa nie założy w tym sezonie koszulki Karkonoszy Jelenia Góra. Latem przeszedł do 
Olimpii Kowary.

Inauguracyjna kolejka (czwartek, 17 VII, godz. 17.). Grają:
BKS Bobrzanie Bolesławiec - Polonia Trzebnica, MKS Szczawno Zdrój 

- Karkonosze Jelenia Góra, Orzeł Ząbkowice - AKS Strzegom, Kuźnia 
Jawor - Pogoń Oleśnica, Olimpia Kowary - Orla Wąsosz, Miedź II Le-
gnica - Piast Zawidów, LZS Stary Śleszów - Sokół Wielka Lipa, Orkan 
Szczedrzykowice - Granica Bogatynia
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Drużyny z Jeleniogórskiego ro-
zegrały 24 mecze pierwszej run-
dy piłkarskiego Pucharu Polski 
na szczeblu OZPN-u. Klubowych 
zespołów nie losowano, lecz ze-
stawiano regionalnie (mniejsze 
koszty wyjazdów). Ze względu na 
wycofanie się z rozgrywek Hotturu 
Borowice rywale z Endico Mirexu 
Podgórzyn otrzymali walkower 3:0.

W kilku niedzielnych spotkaniach 
zanotowano rekordowe wyniki. 
Zwyciężały zespoły wyżej notowane 
w ligowej hierarchii. Nie zabrakło 
niespodzianek. Sprawiły je zespoły 
z Giebułtowa i Gryfowa Śl. Trzykrot-
nie przy remisie po 90 minutach 
sędziowie przeprowadzili konkurs 
rzutów karnych. 

W Miłoszowie futboliści czwarto-
ligowej Granicy Bogatynia strzelili 
aż 13 bramek swojej imienniczce. 
Beniaminek klasy okręgowej, le-
śniański Włókniarz, rozgromił 9:2 
Bielany Biedrzychowice. Piast Za-

widów pokonał LZS Henryków 9:3, 
Chrobry Nowogrodziec zwyciężył 
8:1 LKS Dobra. Inne wysokie wyniki 
pucharowe: Orzeł Lubawka - KS Ma-
ciejowa 7:0, LZS Zaręba - Łużyce Lu-
bań 1:7, Pogoń Wleń - KS Łomnica 
0:6 (bramki Kostka 3, Gawlikowski, 
Kuczaj, Wojtarowicz), Rybak Parowa 

- Leśnik Osiecznica 1:6. Chmielanka 
Chmieleń - Włókniarz Mirsk 0:5, LZS 
Brzeźnik - BKS Bobrzanie Bolesła-
wiec 1:4, Nysa Wolbromek - Olimpia 
Kamienna Góra 0:4.

Piłkarze jeleniogórskich Karko-
noszy rozgromili w Krzeszowie A 
klasowy Pegaz 7:1 (5:1). Po dwa 
gole zdobyli Marcin Bednarczyk i 
Mariusz Malarowski, po jednym 
Łukasz Kowalski,  Tomasz Kra-
kówka i Klim Khodzamkulov, dla 
pokonanych Konrad Rosłan. W 
meczu Sudetów Giebułtów z Wo-
skarem Szklarska Poręba 5:2 cztery 
trafienia miał Marcin Makowski, 
jedno Grzegorz Jadczak. Mecz 

A-klasowych drużyn GKS-u Gryf 
i świeradowskiej Kwisy wygrali 
gryfowianie po bramkach Traube 2, 
Rewersa, Ślusarczyka i Roskowiń-
skiego. Dla Kwisy Michał Rojek 2 i 
Wojciech Ostrejko z rzutu karnego. 
LZS Pisarzowice uległ 1:3 Olszy 
Olszyna. Dla gości celnie strzelali 
Wojciech Karolewicz, Adrian Szpak i 
Jędrzej Koman.

Pozostałe wyniki z 11 bm.: Pogoń 
Świerzawa - Piast Dziwiszów 3:2, 
Hutnik Pieńsk - Orliki Węgliniec 3:2, 
Stella Lubomierz - Lotnik Jeżów Su-
decki 1:3, KS Łaziska - Piast Wykroty 
1:2, Jaśnica Opolno Zdrój - Nysa 
Zgorzelec 0:3, Sparta Zebrzydowa - 
Victoria Ruszów 1:2.

Czarni  Przedwojów zremiso-
wali z wojcieszowskim Orłem 1:1. 

„Jedenastki” lepiej  wykonywali 
zawodnicy gości (7:8). Rzuty karne 
zadecydowały o awansie do drugiej 
rundy PP piłkarzy Twardego Świę-
toszów, którzy zremisowali 2:2 w 

Lwówku Śl. z Czarnymi. Bliscy 
sprawienia sensacji i wyeliminowa-
nia MKS Olimpii Kowary (IV liga) 
byli podopieczni trenera Marcina 
Ramskiego z Lechii Piechowice. W 
51. minucie, po odbiciu piłki ręką 
przez Mateusza Kraińskiego, rzut 
karny na gola zamienił Rafał Ko-
walski. Prowadzona przez nowego 
szkoleniowca, Krzysztofa Kapelana, 
Olimpia wyrównała po kwadransie. 
Po faulu Jana Tkacza na Marcinie 
Smoczyku piłkę na „wapnie” usta-
wił 23-letni obrońca Mateusz Han. 
Rzut karny wykonał popisowo. W 
konkursie „jedenastek” doskonałą 
dyspozycję pokazał bramkarz biało 

- zielonych Damian Wójcik. Lechici 
Tkacz, Kandyba i Myjak nie trafili 
do siatki. Piechowicki goalkiper 
Tomasz Niemiec był bezradny po 
strzałach Mateusza Hana, Marcina 
Smoczyka i Juliana Rudnickiego. 

 Henryk Stobiecki

Rekordowe wyniki w Pucharze Polski
Kadrowiczki  
z Miszkowic

Wychowanki trenera Artura 
Bodzka z klubu „Pod Stróżą”, wie-
lokrotne medalistki narciarskich 
zawodów regionalnych i ogólno-
polskich, Marzena Maciulewicz i 
Karolina Trzaska, intensywnie przy-
gotowują się do nowego sezonu 
zimowego na zgrupowaniu kadry 
narodowej Polski. W minionym 
roku równie pracowicie trenowała 
ich starsza koleżanka z klubu w 
Miszkowicach, Justyna Mordarska 
(obecnie AZS AWF Katowice). 

Zajęcia z grupą dziesięciu dziew-
cząt i chłopców z reprezentacji 
młodzieżowej i juniorskiej w bie-
gach narciarskich prowadzi trener 
główny, Wiesław Cempa. Wśród 
jego wybrańców jest też Tomasz 
Garbień ze Śnieżki. Zaskakuje fakt 
nieobecności w kadrze utalento-
wanych i mających spore sukcesy 
nie tylko na arenie krajowej pozo-
stałych zawodników i zawodniczek 
klubu z Karpacza, z teamu szkole-
niowego Stanisława Michonia. 

(STOB)
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- Minął rok od igrzysk w Londynie 
i największego sukcesu w Twojej 
sportowej, już 19-letniej, karierze. 
Najważniejsze z tamtego występu 
są wspomnienia czy medal?

- Pamiętam wszystko, jakby to było 
wczoraj. Często, nieraz nawet pod-
czas zawodów, wracam do tamtego 
startu w konkurencji karabinu pneu-
matycznego na 10 metrów. Przed 
ostatnim strzałem przypominam so-
bie ostatnią próbę z Londynu. Wspo-
minam też finał drugiej olimpijskiej 
konkurencji. Na 50 metrów w trzech 
postawach wystrzelałam najgorsze 
dla sportowca czwarte miejsce, ale 
w mojej ocenie nie była to zła lokata 
w światowej rywalizacji. Dla kibiców 
i mediów liczy się medal, dla mnie 
to tylko symbol. Osiągnęłam cel, o 
którym marzyłam.

- Olimpijski krążek trzymasz w 
sejfie razem z bronią. Oglądasz go? 

- Tak, czasem. Przyda się na pewno 
w przyszłości, gdy nadejdą gorsze dni 
i chwile zwątpienia. Wtedy wezmę 
medal, żeby poprawić sobie humor.

- O Sylwii Bogackiej było bardzo 
głośno po sukcesie w Londynie. 
Teraz zrobiło się całkiem cicho? Ten 
sezon jest mniej ważny?

- Wielka sława nigdy nie była moim 
celem. Dla osób interesujących się 
strzelectwem zawsze byłam i nadal je-
stem rozpoznawalna. Dzięki igrzyskom 
poznały mnie szersze kręgi kibiców. 
Ten sezon jest spokojniejszy, bo nie 
ma presji związanej z konkretnymi 
większymi zawodami, jak mistrzostwa 
świata czy igrzyska olimpijskie. Odpu-
ściłam kilka startów, żeby długo leczyć 
kontuzję lewego barku i pobyć w domu. 
Miałam wreszcie więcej czasu na zaba-
wę z moim legwanem. Jak tylko widzi, 
że się pakuję do wyjazdu, zaczyna 
biegać po domu i wszystko demolować.

- W Pucharze Świata w Mona-
chium zajęłaś czwarte miejsce w 
konkurencji karabinu 50 m (trzy 
postawy), w międzynarodowych 
zawodach w czeskim Pilznie dru-
gie w konkurencji 3 x 20 strzałów. 
Po lipcowych mistrzostwach Eu-
ropy planowałaś wyjazd na Grand 
Prix do Kuwejtu. 

- Zostałam tam zaproszona, jak 
pozostali medaliści olimpijscy, ale 
ostatecznie z różnych względów 
zrezygnowałam. Może za rok znów 
mnie zaproszą. O zwycięstwo w kla-
syfikacji Pucharu Świata postaram się 
w przyszłym roku. Czeka mnie w nim 
zdobywanie kwalifikacji olimpijskiej 
do imprezy numer jeden w 2016 roku 
w Rio de Janeiro. Szans będzie sporo. 
Chociaż nie planuję przyszłości dalej 

niż cztery lata naprzód, nie pozosta-
wiam też wszystkiego przypadkowi.

- Jesteś zawodowym żołnierzem, 
ostatnio awansowałaś na starszego 
kaprala. Udał się występ w chiń-
skim Kantonie?

- W mistrzostwach świata woj-
skowych zdobyłam trzy medale, po 
jednym każdego koloru. Jestem 
zawodniczką zielonogórskiej Gwardii.

- Masz żywy temperament, jednak 
podczas zawodów jesteś opanowa-

na i spokojna. Strzelectwo wymaga 
dużej samokontroli?

- Tylko z pozoru jesteśmy spokojni. 
Czasami się zastanawiam, czy mój 
temperament przeszkadza, czy po-
maga. Cała sztuka to kontrola. Tarcza 
jest maleńka, dziesiątka ma zaledwie 
pół milimetra średnicy. Nieradzenie 
sobie z emocjami sprawia, że nie 
sposób trafić w cel po mistrzowsku. 
Podczas zawodów trzeba się wyłą-

czyć, nie myśleć o niczym. Pomagają 
doświadczenie i długie lata startów. 
Sukces z czasem umyka. Więcej 
uczę się z przegranych, które mocniej 
zapamiętuję.

- Rodzice, Grażyna i Zbyszek mó-
wią, że nie dzielisz swojego życia 
(i sportowej przygody), na „przed i 
po Londynie”, gdyż zmienia się ono 
nieustannie.

- Zawsze starałam się, aby nie było 
zbyt monotonnie. Wciąż szukam 

sposobów, aby na strzelnicy nie spę-
dzać całego dnia. Nie można dać się 
zwariować. Istotne jest zachowanie 
równowagi i dlatego poza treningami 
rekreacyjnie, nie wyczynowo, oddaję 
się sportom uznawanym za eks-
tremalne, czyli dość niebezpieczne. 
Staram się nauczyć i wynieść z nich 
jak najwięcej. Dla nadmiaru energii 
odskocznię znalazłam w rajdach sa-
mochodowych, górskiej wspinaczce 

i kitesurfingu. Na tym ostatnim, 
ukochanym sporcie koncentruję się 
od kilku lat. Drugi tydzień sierpnia 
fruwam nad falami Bałtyku. Rodzice 
żeglowali, dlatego od dziecka ciągnę-
ło mnie do wody i wiatru. Lubię też 
jazdę konną i snookera.

- Przed rozpoczęciem rywaliza-
cji w strzeleckich mistrzostwach 
Europy w chorwackim Osijeku 
powiedziałaś: - W konkurencji 
50 m w trzech postawach jeste-

śmy drużynowymi rekordzistkami 
świata, więc wypadałoby zdobyć 
jakiś medal. Łatwo nie będzie, ale 
jesteśmy dobrze przygotowane i 
nie odczuwamy presji.

- I są medale. Plan minimum został 
wypełniony. Najpierw w innej kon-
kurencji. Złoty medal w strzelaniu 
z karabinu pneumatycznego z 50 
metrów w postawie leżącej przypadł 
Ukrainkom, srebrny Niemkom, nam 
brązowy. Wraz ze mną z drużyno-
wego sukcesu cieszyły się Paula 
Wrońska (LOK Lider Lębork) i Alicja 
Ziaja (AZS Częstochowa). Indywidu-
alnie w stawce 62 zawodniczek, jako 
najlepsza z Polek, zajęłam dwunaste 
miejsce. W naszej rekordowej kon-
kurencji zwyciężyły Czeszki (1737 
pkt.) przed Francuzkami i trójką ko-
biet w biało - czerwonych barwach. 
Ja, Paula i Agnieszka Nagay (Orzeł 
Łódź) uzyskałyśmy taki sam wynik 
(1736 punktów), jak Francuzki. Tak 
zaciętej i wyrównanej walki dawno 
w ME nie notowano. Indywidual-
nie najcelniej (8 miejsce) spisała 
się Wrońska, Bogacka była 15-ta. 
Najlepiej poszło nam karabinowe 
strzelanie na 300 metrów z trzech 
postaw. Wraz z Alicją Ziają i Ka-
roliną Kowalczyk (Śląsk Wrocław) 
stanęłam na srebrnym podium 
mistrzostw Europy.

- W polskiej drużynie dwukrotnie 
wcześniej cieszyłaś się ze srebr-
nych krążków w strzelaniu z karabi-
nu pneumatycznego.

- Tak, to było w 2005 i w 2008 roku. 
Gdy strzelam w drużynie, wiem, że 
muszę walczyć do samego końca, bo 
mój wynik przekłada się na rezultat 
całej ekipy.

- Strzelczynie i biathlonistki piesz-
czotliwymi imionami nazywają 
swoje karabiny. Twój to...

- ”Maleństwo”, bo karabin roz-
łożony jest niewielki w stosunku 
do całej objętości. Czasami sobie 
rozmawiamy. Podczas przygotowań 
do ważnych zawodów zdarzało się, 
że wracałam do pokoju z bronią. Ze 
zmęczenia z karabinem zasypiałam na 
fotelu lub łóżku.

Henryk Stobiecki

Niepełnosprawna zawodniczka 
z Jeleniej Góry, Lucyna Kornobys, 
dopiero od pięciu lat trenuje rzutowe 
konkurencje lekkoatletyczne i piłkę 
siatkową na siedząco. Długa lista 
jej sukcesów na arenach krajowych 
i zagranicznych może zaimponować 
każdemu. Jest reprezentantką Polski 
w obu dyscyplinach. 

Z mistrzostw Polski w Słubicach 
pani Lucyna wróciła z trzema złoty-
mi medalami: w pchnięciu kulą, w 
rzucie dyskiem i w rzucie oszczepem. 
Znakomity był start w międzynaro-
dowych mistrzostwach Niemiec w 
Berlinie. Wynik w kuli 7,75 m dał jej 
drugie miejsce, w dysku (20,70 m) 
jeleniogórzanka zajęła trzecie miejsce. 
Medalowe rezultaty zakwalifikowały 

L. Kornobys na mistrzostwa świata 
osób niepełnosprawnych we francu-
skim Lyonie.

- W rzucie oszczepem byłam piąta, 
wszystkie próby miałam powyżej 
rekordu życiowego (17,33 m), naj-
dalszy rzut to 18,81 m - mówi pani 
Lucyna. - W drugiej konkurencji 
połączono trzy grupy F, 32, 33 i 34, 
co zaostrzyło rywalizację. Sędzina za 
spalone uznała dwa pchnięcia kulą, 
które dawały mi awans do światowej 
ósemki. Ostatecznie uplasowałam się 
na dwunastej pozycji. Ponieważ przez 
cały pobyt w Lyonie zmagałam się z 
chorobą i gorączką, jestem bardzo 
zadowolona z moich występów w 
światowym czempionacie. Ponadto 
mocno dokuczał upał. Po przylocie do 

Warszawy o startach w MŚ, naszych 
problemach i kłopotach oraz o spor-
towych planach niepełnosprawnych 
rozmawialiśmy z minister sportu i 
turystyki, Joanną Muchą.

Wkrótce Lucyna Kornobys zagra 
w narodowej drużynie w Elblągu, 
w mistrzostwach Europy kobiet w 
siatkówce na siedząco. Przez kilka lat 
reprezentowała barwy klubu Simet. 
Teraz jest w Starcie Wrocław, gdzie 
stworzono jej nieporównywalne wa-
runki do uprawiania obu dyscyplin. 
Na co dzień pani Lucyna pracuje w 
Wydziale Dialogu Społecznego Urzędu 
Miasta w Jeleniej Górze. Zajmuje się 
sprawami osób niepełnosprawnych. 
Na wózku porusza się dziesiąty rok.

(STOB)

Medale z wózka

Nie dzielę kariery na „przed i po Londynie”
z jeleniogórzanką SYLWIĄ BOGACKĄ, wicemistrzynią olimpijską w strzelectwie, rekordzistką świata, 
srebrną i brązową w drużynie medalistką mistrzostw Europy.
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Sylwia Bogacka kolejny urlop spędza nad morzem. Uwielbia kitesurfing.

Lucyna Kornobys kolekcjonuje medale.
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Via Regia to nie tylko szlak kul-
turowy, spotkanie z historią miast 
przy niej położonych, perełki kultury 
do odkrycia dla podróżnych. Via 
Regia to miejsce, gdzie splatają się 
potęga kultury i natury. Park Krajo-
brazowy Doliny Bobru, Kraina Wy-
gasłych Wulkanów z magią przyrody 
Pogórza Kaczawskiego czy Przełom 
Kwisy na Pogórzu Izerskim wabią 
unikatowymi perełkami przyrodni-
czymi. Via Regia wyznacza szlak. 

- Dlaczego polecam okolice Lwówka Ślą-
skiego? Choćby dlatego, że już we wczesnym 
średniowieczu Lwówek stał się lokalnym 
centrum gospodarczym i ośrodkiem osad-
nictwa wiejskiego. Rozwój miasta przyspie-
szyło dogodne położenie przy znanym szlaku 
handlowym zwanym Królewską Drogą (Via 
Regia) oraz eksploatacja złota -przekonuje 
Jarosław Szczyżowski, szef Gildii Przewod-
ników Sudeckich - Miasto i okolice są piękne 
o każdej porze roku. Potrafią zaczarować nie 
tylko historią. Zwiedzając je, przechodzimy 
na drugą stronę zaczarowanego lustra. 
Zapach kadzidła w kościele, miejskie mury… 
przenoszą w czasie. Przekraczając te ma-
giczne progi, możemy spotkać się z księciem 
Henrykiem Brodatym, a kiedy spacerujemy 
po Rynku, w jakiś niewytłumaczalny sposób 
do ucha wpadają dźwięki wygrywane przez 
podróżujących minstreli i wagantów, rozmo-
wy kupców, czy rzemieślników. Trudno ująć 
w kilku słowach historię liczącą ponad 800 
lat, a może i dłużej. Tam trzeba po prostu 
być i dać się ponieść opowieściom wydoby-
wającym się z kamiennych ust świętych czy 
Śląskich Piastów z epitafiów. Kto wie? Może 
to właśnie oni opowiedzą nam historię? 

Ze Lwówka Śląskiego nie trzeba wyruszać 
w daleką podróż, by znaleźć się w… Szwajcarii. 
Park Krajobrazowy Doliny Bobru z fantastycz-
nymi formami skalnymi, stromymi ścieżkami 
i widokami na płynący w dole Bóbr, nazywany 
jest właśnie Szwajcarią Lwówecką. Ciągnąca się 
aż po Jelenią Górę dolina pełna jest magicznych 
zakątków i odchodzących od niej wąwozów. 
Wzdłuż Bobru wyznaczono rowerowy szlak ER-6. 

Miłośnikom wypoczynku w ciszy, wśród 
lasów, ich bogactwa naturalnego, poleca-
my Bory Dolnośląskie. Sieć znakowanych 
szlaków pieszych i rowerowych pozwala za-
pomnieć o pospiesznym życiu, zostawionym 
gdzieś tam w mieście. Od roku 2011 w Borach 
Dolnośląskich spotkać można coraz więcej 
zwolenników turystyki konnej. Liczący 59 km 
długości szlak z Kliczkowa do Bogumiłowa 

koło Żar połączył kilkanaście stadnin i go-
spodarstw agroturystycznych tej leśnej krainy.

- Bory Dolnośląskie przyciągają tych, któ-
rzy szukają aktywnego wypoczynku - mówi 
Krzysztof Paul, przewodnik sudecki - Uroki 
Borów nie kończą się na walorach przyrod-
niczych. W sercu Borów, kiedy już zmęczysz 
ciało i nasycisz się ciszą, odkryjesz… choćby 
zamek Kliczków. W luksusowych warunkach, 

poznając przy tym historię tych ziem, można 
zregenerować siły.

Nieopodal szlaku Via Regia Kwisa nabiera 
miejscami niemal górskiego charakteru i sta-
nowi coraz popularniejszy szlak dla kajakarzy. 
Między Gryfowem a Leśną rozciąga się jeden 
z najbardziej urokliwych zakątków ziemi 
lubańskiej. Przełom rzeki Kwisy w średniowie-
czu był naturalną granicą między Czechami, 
Łużycami a Śląskiem. Malownicza okolica 
zaprasza do wędrówek brzegami najstarszych 
jezior zaporowych tutaj ulokowanych.

Tadeusz Deptuła, nauczyciel geografii i 
przyrody z Rząsin koło Lwówka Śląskiego, 
przewodnik sudecki, od lat propaguje aktyw-
ny wypoczynek w tym regionie:

- Urozmaicone środowisko przyrodnicze, 
setki kilometrów ścieżek rowerowych, miej-
sca, gdzie sarny mieszkają w wioskach… a 
od Gryfowa Śląskiego poczynając, dziesiątki 
wygasłych wulkanów. Może nie tak spektaku-
larnych, jak Skalne Miasto, za to położonych 
w urokliwym zakątku kraju. Turyści z Europy 
tutaj przyjeżdżają i nie mogą się nadziwić, że 
są jeszcze nieuregulowane odcinki dzikich 
rzek, lasy pełne naturalnych bogactw. 

Dla amatorów wrażeń ekstremalnych, wy-
poczynku z solidną dawką… potu, wymarzona 
będzie Kraina Wygasłych Wulkanów z Ostrzycą 
Proboszczowicką, czyli Śląską Fudżijamą. W 
średniowieczu tereny te ściągały poszukiwaczy 
złota i kamieni szlachetnych, dziś wabią kolek-
cjonerów i zawodowych geologów.

- Bazalty, unikalna przyroda i górki dla 
wymagających. Szlak Wygasłych Wulkanów 
w powszechnej świadomości nie jest obecny, 
a szkoda. Atrakcjami konkuruje z Karkono-
szami - dodaje przewodnik Krzysztof Paul.

Przyroda i atrakcje terenów tuż przy szla-
ku Via Regia czekają na swój „złoty wiek”. 
I odkrywców, którzy aktywnie wyruszą na 
spotkanie z magią natury i kultury Via Regia.

Odkrywaj przyrodę  
na Via Regia

REKLAMA I PROMOCJA

Kraina Wygasłych Wulkanów - Ostrzyca Proboszczowicka.

Góry Izerskie są stosunkowo 
mało znane. Miejsce, gdzie 
ciekawie i przystępnie zaprezen-
towane są największe atrakcje 
tych okolic, może tylko zachę-
cić do dalszych wędrówek po 
górach. O wyjątkowości Gór 
Izerskich stanowią torfowiska, 
wyjątkowe formy skalne oraz 
ostry klimat charakterystyczny 
dla miejsc wysuniętych znacz-
nie dalej na północ, rzadkie 
zwierzęta i historia. - Wszystko 
to skumulowaliśmy w jednym 

miejscu. Turysta ma tutaj Izery 
w pigułce - mówi Wiesław Krze-
wina. Szczególnie ambitnym 
zadaniem było zorganizowanie 
modelu torfowiska. W normal-
nych warunkach powstaje ono 
przez tysiące lat. Projektowanie 
torfowiska zajęło rok, a torf był 
po części sprowadzany z Litwy, 
po części zaś pochodzi z Gór 
Izerskich (za zgodą ministra śro-
dowiska). Model torfowiska przy 
Nadleśnictwie w Świeradowie 
jest największy w Europie. Zwie-

dzający mogą dotykać roślin, 
badać właściwości retencyjne. 
Zwiedzając „Izery Trzech Żywio-
łów”, można usłyszeć głos to-
kującego cietrzewia, ryczącego 
jelenia, dzika - wszystko dobywa 
się z ukrytych wśród kamieni 
głośników. Przybysze mogą też 
się przekonać o niezwykle suro-
wym klimacie. Obserwować tu 
można pomiary z różnych stacji 
meteorologicznych rozsianych 
po Izerach, dzięki którym można 
się na przykład przekonać, że w 
lipcu i sierpniu w górach tempe-

ratura może nawet spaść poniżej 
zera. Prezentowane są filmy o 
miejscowej przyrodzie i klimacie.
„Izery Trzech Żywiołów” to 

projekt, który ruszył w 2011r. I 
wciąż jest uzupełniany o nowe 
atrakcje. Teraz szczególnie 
dużą wagę nadleśniczy Krze-
wina przykłada do utworzenia 
odpowiedniej ekspozycji w 
tzw. Chatce Drwala. - To model 
przysłupowej chaty łużyckiej. W 
środku chcemy zaaranżować 
wnętrza na sposób sprzed wielu 
dziesiątków lat, żeby pokazać, 

jak ludzie wtedy żyli. W Chacie 
zorganizowane jest multimedial-
ne stanowisko edukacyjne.

Projekt był dofinansowany z 
NFOŚ i RPO, kosztował blisko 
1,3 mln zł. Zwiedzanie „Izerów 
Trzech Żywiołów” jest bezpłat-
ne. Rocznie trafia tutaj ok. 5 tys. 
gości. W Nadleśnictwie apelują, 
aby grupy umawiały się z wy-
przedzeniem. Wówczas łatwiej 
będzie zorganizować pracowni-
ka, który oprowadzi grupę i opo-
wie o tym wyjątkowym miejscu.

(sad)

Trzy żywioły w Świeradowie Zdroju

Izery  
w pigułce
- Chodziło nam o to, żeby zaprezentować Izery 
tym, którzy nie wiedzą, co w nich jest warte 
obejrzenia. Pokazać wszystko to, co w nich 
najbardziej charakterystyczne, najciekawsze 
- w krótkim czasie i na niewielkiej przestrzeni. 
Zajmujemy się, jak widać, nie tylko gospodarką 
leśną, ale też promocją regionu - mówi 
Wiesław Krzewina, nadleśniczy z Nadleśnictwa 
Świeradów Zdrój, o realizowanym projekcie 
„Izery trzech żywiołów”. 

Nadleśniczy Wiesław Krzewina 
na „Izerach Trzech Żywiołów” 
obok modelu torfowiska,  
w tle Chata Drwala.
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Przewodnik turystyczny nie tylko na wakacje

Letni sezon na półmetku, najwyższy 
więc czas na kolejną odsłonę Kompa-
su Górskiego. Przez kolejne tygodnie 
na łamach naszego specjalnego 
przewodnika (nie tylko na wakacje), 
prezentujemy wszelkie atrakcje tu-
rystyczne naszego regionu: piękne 
miejsca, wspaniałe obiekty, ciekawe 
imprezy sportowe i kulturalne, unika-
towe produkty. W ten sposób wskazu-
jemy miejsca i wydarzenia, które warto 
zobaczyć, jeśli chce się dobrze poznać 
Krainę Ducha Gór i posmakować jej 
największych bogactw. 

Nie ustajemy w tym działaniu. Chce-
my jednak, aby aktywnie włączyli się w 
nie także inni poszukiwacze prawdzi-
wych skarbów Ducha Gór.

Dla tego też  nasza  redakc ja , 
wspólnie z Fundacją Nowin Jele-
niogórskich, organizuje konkurs 
fotograficzny zatytułowany „Zobacz 
ducha gór”, którego celem jest pre-
zentowanie i promowanie wszelkich 
bogactw i atrakcji turystycznych 

całego naszego regionu, oraz ak-
tywnego wypoczynku. 

Nasz konkurs otwarty jest dla 
wszystkich zainteresowanych, zarów-
no mieszkańców naszego regionu, jak 
i odwiedzających nas turystów, którzy 
zwiedzając i podziwiając najpiękniej-
sze i najciekawsze miejsca naszej 
sudeckiej krainy, rejestrują swoje 
wrażenia, wspomnienia i emocje przy 
pomocy aparatu fotograficznego. 

Technika wykonywanych zdjęć jest 
dowolna, tematyka zaś bardzo szeroka. 
Konkursowe fotografie muszą przed-
stawiać skarby Ducha Gór, zarówno 
te naturalne, jak i kulturowe. Mogą 
to być zdjęcia wspaniałej przyrody, 
architektury, impresje fotograficzne 
inspirowane pobytem w górach, 
reportażowe zapisy ciekawych wyda-
rzeń rozgrywających się w regionie 
jeleniogórskim, oryginalne fotogra-
ficzne pamiątki z wycieczek. Słowem 
wszelkie fotograficzne wspomnienia 
i wrażenia zapisane przy pomocy 

aparatu fotograficznego, z których 
zbudować można album pokazujący 
bogactwo krainy Ducha Gór. 

Najlepsze zdjęcia opublikujemy na 
łamach specjalnego wydania Nowi-
nowego „Kompasu Górskiego”. Na 
autorów najciekawszych prac czekają 
też atrakcyjne nagrody, wśród których 
są m.in. najróżniejsze, oryginalne 
produkty lokalne zaczerpnięte wprost 
ze Skarbca Ducha Gór, pobyty w 
atrakcyjnych obiektach hotelowych 
naszego regionu, sprzęt turystyczny 
oraz aparat fotograficzny ufundowany 
przez firmę Neonet. Pula konkurso-
wych nagród wciąż otwarta, wzboga-
cić mogą ją wszyscy, którzy zechcą 
dołączyć się do budowania oryginal-
nego, fotograficznego portretu Ducha 
Gór, złożonego z plastycznych wspo-
mnień tych, co zobaczyli prawdziwego 
ducha gór i chcą podzielić się z innym 
swoimi nietuzinkowymi wrażeniami. 
Jeśli konkurs spotka się z szerokim 
zainteresowaniem i zaowocuje znacz-

nie dużym zbiorem fotografii wartych 
pokazania szerokiej publiczności, nie 
wykluczamy organizacji specjalnej po-
konkursowej wystawy i opracowania 
wydawnictwa promującego wspaniałe 
skarby Ducha Gór, widziane oczami 
czytelników „Kompasu Górskiego”. 
Wszystko w Państwa rękach! 

Termin zgłaszania konkursowych 
prac mija 23 września. Decyduje data 
wysyłki. Zdjęcia dostarczać można do 
siedziby Fundacji „NJ” (w siedzibie 
redakcji) osobiście, pocztą tradycyjną, 
bądź elektroniczną. Zdjęcia w postaci 
elektronicznej zapisane muszą być 
w plikach o odpowiedniej jakości, 
pozwalającej na ich publikację w 
druku. Do udziału w konkursie zgła-
szać można także klasyczne odbitki 
fotograficzne. Bo w naszym konkursie 
udział brać mogą także ci, którzy po-

sługują się analogowymi aparatami 
fotograficznymi. 

Warunkiem przyjęcia zdjęć do 
konkursu jest dostarczenie wraz 
z nimi wypełnionej i podpisanej karty 
zgłoszenia dostępnej na stronach 
internetowych www.nj24.pl. Na 
stronach naszego portalu interneto-
wego opublikowany jest także pełny 
regulamin konkursu. 

Zdjęcia kierować należy przesyłkami 
tradycyjnymi na adres Fundacja No-
win Jeleniogórskich ul. M. Skłodow-
skiej-Curie 13, 58-500 Jelenia Góra, 
lub pocztą elektroniczną na adres: 

Partnerami konkursu są Stowa-
rzyszenie LGD Partnerstwo Ducha 
Gór, Powiat Jeleniogórski, Miasto 
Szklarska Poręba, Firma Neonet. 

(redd)

Ogłaszamy konkurs fotograficzny promujący atrakcje turystyczne naszego regionu.

Zobacz ducha gór! 

Jelenia Góra ul. Podwale 25 (DH Komfort) 
godz. otwarcia pn-pt 09.00 - 19.00, sb od 09.00-19.00
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Za mostem skręcamy w lewo na Kostrzycę i 
jadąc wśród pól, docieramy do Popowa, gdzie 
zaraz za torami wita nas swojska kapliczka. Dalej 
wypatrujemy mostu na Jedlicy, by za nim skręcić 
na Bukowiec. Przy ładnej pogodzie zobaczymy 
mieniące się w słońcu lustra stawów - to znak, 
że znaleźliśmy się właśnie w dawnej krainie 
hrabiego von Reden, niegdysiejszego właści-
ciela całej okolicy. 
Spośród bujnych 
drzew przeziera tro-
chę nieśmiało bu-
kowiecki pałac. Nie 
wygląda co prawda 
jak za czasów swej 
świetności. Gdyby 
tak było, pyszniłby 
się pewnie już z 
daleka. Warto go 
jednak zobaczyć i 
przy okazji przejść 
się po otaczającym 
go ogrodzie - bo 
ten utrzymany jest 
bardzo przyzwoicie. 
Tutaj właśnie zosta-
wiamy samochód, 
by udać się na spa-
cer po rozległym 
parku, w którym, 
jak zwykła mawiać 
wybranka hrabiego 

- natura gra skrzyp-
cowy koncert. 

Ścieżka od pa-
łacu ciągnie się 
w cieniu szeroko-
piennych dębów i 
buków, wśród sta-
wów, które latem 

- dosłownie  - tętnią 
życiem. Ten, kto 
chce, może przy-
siąść na ławce i popatrzeć sobie na wodę. A jest 
na co! Są tu kaczki (czernice, gągoły), przylatują 
czaple, tuż pod powierzchnią migoczą ławice 
srebrnych ryb. Czasem pojawią się łabędzie; 

podpływają z majestatem, 
mierzą nas wzrokiem i zni-
kają gdzieś wśród trzcin. To 
idealne miejsce na wycisze-
nie i odpoczynek. Kto chce, 
może zostać, ale najlepsze 
przed nami! Wracamy w 
kierunku pałacu i mijamy 

go, by na głównej 
drodze skręcić w 
prawo. Nieopodal 
stoi dawna sto-
doła, która, po 
części wyremon-
towana, kusi dziś 
zapachem kawy. 
Siedząc przy sto-
likach, obejrzeć 
możemy Świąty-
nię Ateny, która 
góruje nad nami 
niczym Areopag. Widok na pewno 
zmobilizuje nas do dalszej wędrów-
ki, bo warto zobaczyć z bliska, co 
hrabia wybudował w darze dla swej 
jedynej ukochanej… 

Po drugiej stronie wzniesienia na 
wytrwalszych piechurów czeka zie-
lony domek - trochę jak z bajki. Tak, 
to ten sam dom, w którym mieszkał 
osobisty ogrodnik arystokratów. 
Posadzone jego ręką drzewa, w tym 
zrośnięte w niesłychany sposób lipy 
i białe topole, jeszcze bardziej dodają 
temu miejscu bajkowości. Tutaj, na 
rozdrożu, odbijamy mocno w prawo 
i ścieżką wśród bujnej roślinności, 
wspinamy się w górę. Nieco wysiłku 
będzie nas kosztować dotarcie do 
pobliskiej wieży widokowej, a i to nie 
będzie koniec wspinaczki. Wejście 
do budowli stoi otworem, a w niej na 
odważnych czekają stalowe schody. 

Niektóre stopnie trochę gadają, ale nie ma 
strachu - schody są mocne i solidne. Wycieczka 
na szczyt wieży jest warta zachodu, bo widok z 
góry - dosłownie zapiera dech w piersi. Maluje 

się przed nami panorama Karkonoszy w 
pełnej krasie. Zobaczymy też tajemniczy 
Amfiteatr - białe ruiny na tle zieleni drzew. 

Droga z powrotem w dół będzie chyba 
trochę łatwiejsza niż w górę. Warto w 
tym momencie udać się w stronę wsi. Na 
pierwszym rozdrożu skręcamy w prawo i 
wśród pól pachnących ziołami podążamy 
w stronę kościoła św. Marcina. Tuż za nim 
stoi świetnie zachowana, dawna karczma 
sądowa. Piękny pruski mur odznacza się 
bardzo wyraźnie na tle innych budynków. 
Tutaj skręcamy w prawo i kierujemy się 
wzdłuż drogi z powrotem w stronę pałacu. 
Mijamy zabudowania folwarczne i wkra-
czamy na czerwony szlak. Historyczna ale-
ja wierzbowa zaprowadzi nas teraz do ruin 
opactwa, ukrytego w lesie u podnóży góry 
Mrowiec. To opactwo wygląda trochę jak 
z angielskiego filmu - stara kaplica, która 
miała być podobno miejscem rozmyślań, 
stała się ostatecznie grobowcem swych 
właścicieli. Tutaj warto się zatrzymać, 
usiąść w ciszy i posłuchać tego, co mają 
do powiedzenia echa dawnych dziejów…

Antoni Gąssowski

Tajemnice Karpnickich Wzgórz
Jadąc z Jeleniej Góry do Karpacza, warto na 
rondzie w Miłkowie skręcić w lewo. Dlaczego? 
Właśnie tam, pośród zielonych wzgórz, chowają się 
przed nami miejsca naprawdę wyjątkowe. Pójdźmy 
zatem i zobaczmy, skąd woła do nas echo historii.

Świątynia Ateny zwana Herbaciarnią.

Ruiny opactwa w Bukowcu.

Wejście  
na wieżę widokową.

Aleja bukowo-dębowa w parku pałacowym w Bukowcu.
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To będzie wydarzenie kulinarno-kultu-
ralne dla mieszkańców Karpacza i okolic, 
Kotliny Jeleniogórskiej oraz dla turystów 
i wczasowiczów z kraju i zza granicy. Cel 
dwudniowej imprezy (16 i 17 sierpnia) to 
promowanie kuchni lokalnej i tradycyjnej, 
regionalnych produktów, twórczości miej-
scowych artystów i rzemieślników. Festiwal 
Smaków Liczyrzepy już zdobył rozgłos i 
popularność na Dolnym Śląsku.

Wśród wystawców, którzy przy restau-
racji „Dwór Liczyrzepy” codziennie przez 
osiem godzin (11.00 - 19.00), na swoich 
stoiskach pokażą to, co najlepsze, będą 
producenci zrzeszeni w LGD Partnerstwo 
Ducha Gór, posiadający certyfikaty produk-
tu tradycyjnego i regionalnego, certyfikaty 
Unii Europejskiej i oznaczenie „Dziedzictwo 
Kulinarne Dolnego Śląska”.

Drugą edycję Festiwalu, wraz z pokazem 
kulinarnym, poprowadzi znany w branży 
gastronomicznej i spożywczej Jan Kuroń. 
Jako szef jury pomoże wyłonić laureatów 
konkursu na najlepszą Kuchnię Liczyrzepy 
(gówna nagroda dla drużyny 3000 złotych) i 
na najlepsze Danie Liczyrzepy, przygotowa-
ne przez amatorów wyłącznie z produktów 
regionalnych. Oceniony zostanie smak po-
trawy, jej walory kulinarne, walory tradycyj-
ne i atrakcyjność. Zwycięskie danie będzie 
wprowadzone do menu restauracji „Dwór 
Liczyrzepy”, która wraz z LGD Partnerstwo 
Ducha Gór zorganizuje Festiwal Smaków 
Liczyrzepy. Autor zwycięskiego dania otrzy-
ma prowizję w wysokości pięciu procent od 

rocznej wartości sprzedaży potrawy w kar-
paczańskiej restauracji. Wszystkie wyroby 
lokalnych producentów będą do kupienia. 

Poznamy laureatów konkursów „Skarby 
Ducha Gór 2013” w trzech kategoriach: 
produkt żywnościowy Krainy Ducha Gór, 
pamiątka Krainy Ducha Gór i produkt ręko-
dzielniczy Krainy Ducha Gór, z nagrodami po 
1000, 500 i 300 złotych w każdej kategorii.

Interesująco zapowiada się Pojedy-
nek Mistrzów, czyli plenerowy konkurs 
szefów kuchni restauracji należących do 
Regionalnej Sieci Dziedzictwa Kulinarnego 
Dolnego Śląska. Oprócz części kulinarnej 
zaplanowano występy lokalnych artystów 
i zespołów, pokazy i konkursy. Dodatkową 
atrakcją będzie piątkowa (16 VIII) Biesiada 
Karkonoska w restauracji „Dwór Liczyrze-
py”, czyli przegląd zespołów folkowych 
z regionu karkonoskiego. Przewidziano 
niespodzianki dla rodzin z dziećmi oraz 
dwudniowe warsztaty rzemieślnicze.

Bardzo atrakcyjnie zapowiadają się po-
kazy filcowania (wytwarzania zabawek z 
filcowanej wełny), florotypii (kompozycje z 
ziół i kwiatów), mozaiki szklanej (tworzenie 
własnych kompozycji na bazie szklanych 
elementów), piernikarskie (lukrowanie pier-
ników „Chce Misie”), monotypii artystycznej 
(odbitka drukarska, nauka mieszania farb, 
grafika i malarstwo), hafciarskie (wyszy-
wanie haftem krzyżykowym), mydlarskie 
(wyrób aromatycznych mydeł z ziołami), 
ceramiczne i malowania na szkle. 

(STOB)

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Pyszności pod Śnieżką
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KOMPAS GÓRSKI

Prezes Sudeckich Hoteli i Schro-
nisk PTTK Grzegorz Błaszczyk zapra-
sza do schroniska PTTK „Szwajcarka”

Obiekt został wybudowany w 1823 
roku jako domek myśliwski dla ów-
czesnych właścicieli Karpnik, na wzór 
szwajcarskiego budynku z Wyżyny 
Berneńskiej. Kilka lat później na par-
terze urządzono gospodę. Funkcję 
schroniska „Szwajcarka” zaczęła pełnić 
dopiero w okresie międzywojennym. W 
1950 roku obiekt przejęło PTTK.

„Szwajcarka” położona jest na wy-
sokości 520 m n.p.m. w Górach 
Sokolich, na południowo - wschodnim 
stoku Krzyżnej Góry (654 m n.p.m.). 
Do schroniska prowadzą szlaki tury-
styczne z Trzcińska (żółty i niebieski 

- dojście od stacji PKP zajmuje jedną 
godzinę), z Wojanowa i Jeleniej Góry 
(zielony), z Karpnik (szlak żółty) i z 
Janowic Wielkich. „Szwajcarka” jest 
doskonałym punktem wypadowym 
w Rudawy Janowickie i Góry Sokole. 
Są tutaj dobre warunki do uprawiania 
górskiej turystyki pieszej, rowerowej i 
narciarskiej. Schronisko jest także bazą 
do uprawiania wspinaczki skałkowej. 

Góry Sokole są jednym z najlepszych 
terenów wspinaczkowych w Polsce.

Obiekt oferuje noclegi w pokojach 
trzy i czteroosobowym oraz w 19-oso-
bowym w standardzie turystycznym i 
osiem miejsc w domku letnim. Turyści 
mogą skorzystać z całodziennego 
wyżywienia i z bufetu. Grupy zorga-
nizowane „Szwajcarka” zaprasza do 
sali kominkowej na domowe obiady. 
W schronisku można zorganizować 

imprezy zamknięte (imieniny, urodzi-
ny, rocznice, spotkania integracyjne i 
towarzyskie). Dłuższe zabawy nie prze-
szkadzają, gdyż „Szwajcarka” znajduje 
się w ustronnym miejscu. 

Schronisko PTTK „Szwajcarka”
58-515 Karpniki
Tel. (75) 753-52-83
www.szwajcarka.jga.pl
bozenaszwajcarka@wp.pl

Jelenia Góra
Na Zamku Chojnik odbędzie się w dniach 

17-18 sierpnia XXIV Międzynarodowy Turniej 
Rycerski. W programie m.in. Rycerski Turniej 
Kuszniczy o Złoty Bełt Chojnika, który odbę-
dzie się na terenie ruin zamkowych. Ponadto: 
pokazy sztuki walk rycerskich, tańca dawnego, 
zdobywanie zamku, kon-
certy muzyki dawnej, 
wiele konkursów 
dla mieszkań-
ców oraz go-
ści. Bractwo 
R y c e r s k i e 
Zamku Choj-
nik zaprasza 
w sobotę, 17 
sierpnia, od 
godz. 10.00. 

17 i 18 sierpnia odbędzie się Jeleniogór-
skie Wędrowanie z Gildią Przewodników 
Sudeckich, czyli II etap gry miejskiej: tym 
razem celem wędrówki będą Cieplice i Zamek 
Chojnik. Miłośnicy przygód wyruszą 17 sierp-
nia z Placu Piastowskiego o godz. 10.00, a 18 
sierpnia start z pętli autobusowej linii nr 7 w 
Sobieszowie, również o godz. 10.00. Nieletni 
tylko pod opieką dorosłych opiekunów. 

Bolesławiec
XIX Bolesławieckie Święto Ceramiki 

odbywać się będzie w dniach 21-25 sierp-
nia. Program artystyczny zaplanowano na 
23-25 sierpnia, a zainauguruje go w piątek 
widowiskowa Parada Ceramiczna. Wystąpią: 
polsko-łemkowsko-ukraiński zespół LemON, 
Haydamaky, Teatr AVATAR, Piotr Szczepanik, 
Legendy UK oraz Alan Silson ex Smokie, ze-
spół ARKA NOEGO, Paweł Kukiz i inni. 

Karpacz
16-17 sierpnia na stoku Lodowiec, obok 

Chaty Karkonoskiej, przy ul. Wolnej 4 - jubi-

leuszowa, XXV edycja imprezy „Gitarą i Pió-
rem”. Start o godz. 19.00. Na scenie wystąpią 
m.in.: Grzegorz Turnau, Artur Andrus, Andrzej 
Poniedzielski, Mariusz Lubomski, Wojciech 
Jarociński i inni. Na tzw. wolnej scenie zapre-
zentuje się Lucyna Gawlik.

W Hotelu Gołębiewski przez całe wakacje 
odbywają się ogólnodostępne, bezpłatne 
imprezy muzyczne. Jazzowe czwartki o godz. 
20.00 w Restauracji Zielona, natomiast koncer-
ty fortepianowe co sobotę, w Kawiarni Patio. 

Kowary
15 sierpnia odbędzie się XVI Kolarski 

Wjazd Kowary - Okraj. Zawodnicy 
podejmą morderczą wspinacz-
kę z centrum Kowar (ok. 480 
m n.p.m.) na wysokość po-
nad tysiąca metrów n.p.m. do 
malowniczo położonej wioski 
Mala Upa na Przełęczy Okraj. 
Będą walczyć o tytuł najlep-
szego „górala” wschodnich 
Karkonoszy. Organizatorzy 
przewidują dwie kategorie za-
wodów: wyścig szosowy oraz 
MTB. W imprezie mogą wziąć 
udział zarówno zawodnicy, 
jak i amatorzy-miłośnicy 
kolarstwa. Celem głównym 
zawodów jest przede wszyst-
kim promowanie aktywnego 
trybu życia. Zapisy przyj-
mowane są do 13 sierpnia, 
do godziny 15.00. Trasa 
szosowa biegnie ulicami: 
Wł. Jagiellończyka, Leśną, 
Wolności, Rejtana, Rozdroże 
Kowarskie, Przełęcz Okraj 
(meta). Trasa MTB biegnie 
ulicami: Wł. Jagiellończyka, 
Leśną, trasą rowerową ER-2, 
Żółtą Drogą, Przełęcz Okraj 
(meta). Początek o godz. 

10.00 - honorowy przejazd/przejście ulicami 
miasta do Alei Gwiazd Kolarstwa i odsłonięcie no-
wych tablic przez zaproszone gwiazdy. Pierwszy 
zawodnik wystartuje o godz. 11.00; wjazd ostat-
niego zawodnika na Przełęcz Okraj przewidziano 
o godz. 14.30. Ogłoszenie wyników i rozdanie 
nagród - ul. Jagiellończyka, godz. 15.30. 

Lubań
Od maja aż do października turyści 

mogą bezpłatnie zwiedzać Wieżę Bracką, 
zabytek mieszczący się przy ul. Brackiej 
12 w Lubaniu (wejście od parku). Godziny 
zwiedzania - od poniedziałku do piątku o 
godzinie: 11.00, 13.00 i 15.00. W sobotę 
i niedzielę - w godzinach od 10.00 do 
14.00, co 30 min. 

Lubomierz 
Do 18 sierpnia trwa tegoroczny, XVII Ogól-

nopolski Festiwal Filmów Komediowych. 
Na miłośników święta filmu czeka mnóstwo 
atrakcji w samym Lubomierzu, a także szereg 
imprez towarzyszących imprezie. 

Pogórze Izerskie i Pogórze Kaczawskie
W dniach 16-18 sierpnia coś dla odważ-

nych, czyli IV Ekstremalny Rajd Na Orientację 
„Izerska Wielka Wyrypa 2013”, przygotowany 
przez Oddział Łużycki PTSM w Lubaniu i Od-
dział PTTK Ziemi Lwóweckiej w Lwówku Ślą-
skim. W tym roku zawodnicy mają do wyboru 
aż pięć tras. Piechurzy mogą zmierzyć się z 
dystansem 20, 50 lub 100 km. Rowerzyści 
wystartują na 70 bądź 150 km. Na większości 
tras łatwo nie będzie. Chętni do startu mają 
czas na zgłoszenie do 11 sierpnia. W ramach 
wpisowego zawodnicy otrzymają darmowy 
nocleg dzięki gościnności Ośrodka Sportu i 
Rekreacji w Lwówku Śląskim, ciepły posiłek 
regeneracyjny na mecie zawodów, dostęp do 
pryszniców z ciepłą wodą, bufety na trasach 
oraz co najważniejsze - mapy.

Szklarska Poręba
Od 12 do 18 sierpnia, w obrębie SkiArena 

Szrenica w Szklarskiej Porębie, trwa XVII 
Festiwal Rowerowy Bike Action Festiwal. 
Zaplanowano warsztaty, wycieczki, pokazy, 
przeglądy filmów, itp. W programie zmagania 
najlepszych rowerzystów, warsztaty techniki 
jazdy downhill, cross-country i skatepark, 
Dziecięcy Bike Maraton, a na deser widowi-
skowe Air Water Show, czyli rowerowe skoki 
do wody. Codzienny program rusza już o godz. 
08.45. W piątek, 16 sierpnia, początek o godz. 
10.00, a o 22.00 After Party dla każdego. W 
sobotę impreza rusza o godz. 8.00, a na godz. 
13.00 zaplanowano ceremonię wręczania 
nagród Bike Maraton. Koniec w niedzielę, o 
godz. 15.00, a na pożegnanie Air Water Show. 
W przerwach pokazy cyklotrialu, konkursy, 
zabawy itp. 

Trwa również Letni Festiwal Sztuk, czyli 
cykl działań edukacyjno-kulturalnych prowa-
dzonych do 24 sierpnia. Na Skwerze Radiowej 

„Trójki”, od 14 do 16 sierpnia Glinopely, 
czyli m.in. warsztaty toczenia przedmiotu 
ceramiki użytkowej, kiermasz tradycyjnej 
stempelkowej ceramiki bolesławieckiej i cera-
miki kamionkowej. Także happening „Parada 
Glinoludów” Stowarzyszenia Via Sudetica z 
Bolesławca oraz Wenecjada. 

Świeradów Zdrój
Dla wszystkich - bezpłatne szkolenia 

NORDIC WALKING na górnej stacji kolei 
gondolowej. Nauka techniki nordic walking, 
pierwsze kroki, doskonalenie techniki, marsz 
ciągły - 18 sierpnia dwa treningi: godzina 
12.00 i 14.00. Szkolenie trwa ok. 90 min. 
Istnieje możliwość bezpłatnego wypożyczenia 
kijków na czas szkolenia. 

24 sierpnia, na stadionie miejskim w Świe-
radowie LATO Z RADIEM. Początek imprezy 
o godz. 16.00. W programie m.in. koncerty 
Łukasza Zagrobelnego, Krzysztofa Krawczyka 
i Andrzeja Piasecznego. Godz. 22.30 - Festi-
wal sztucznych ogni „IZERY FLAME 2013” 
(wstęp wolny). 

Również 24 sierpnia, w Ośrodku SkiSun 
przy ul. Źródlanej 7 Familijne lato na GON-
DOLI: dmuchańce dla dzieci, animatorzy, 
basen z łódkami, konie, malowanie twarzy, 
dyskoteka. 

(mat) 

Koronki frywolitkowe mają inny 
wygląd niż koronki tradycyjne i nie 
dają się spruć. W Galerii Produktu 
Lokalnego Skarbiec Ducha Gór w 
Karpaczu pani Grażyna wystawia 
różne koronkowe wyroby, tzw. 
kołnierzyki (nakładki) na butelki, 
serwetki, ozdoby choinkowe typu 
gwiazdki, aniołki, bombki i ozdoby 
wielkanocne, ale również ozdoby 
(origami) składane i klejone z papie-
ru. Skąd nietypowe umiejętności? 
Siedem lat temu pani Grażyna w 
kobiecym tygodniku przeczytała 
ogłoszenie o tygodniowym kursie w 
Muzeum Etnograficznym w Olsztyn-
ku. Pojechała i ukończyła ciekawe 
zajęcia, bo oryginalne rękodzielnic-
two zawsze ją interesowało. 

- Od najmłodszych lat lubiłam 
robótki ręczne, dużo nauczyłam się 
na lekcjach zajęć praktyczno - tech-
nicznych w szkole podstawowej nr 
2 - wspomina Grażyna Rutkowska. 

- To były roboty na drutach i proste 
ściegi na szydełku, umiejętności do 

dziś „procentujące”. Koronkarstwo? 
Ja to lubię. To mnie kręci. Gdy w 
gimnazjum uczyłam matematyki, 
robótki traktowałam jako dobry 
i pożyteczny relaks. Obrusami, 
serwetkami i drobnymi ozdobami 
obdarowywałam rodzinę, przyjaciół 
i znajomych. Teraz coraz częściej 
swoje koronki zaczynam pokazywać.

Wyroby Grażyny Rutkowskiej, 
mieszkanki Białej Doliny w Szklar-
skiej Porębie, są już rozpoznawalne 
na targach i kiermaszach. Ostatnio 
były prezentowane podczas re-
gionalnych imprez w rodzinnym 
mieście pod Szrenicą, w Jeleniej 
Górze i w Kromnowie. 

- Artystyczne skłonności i może ta-
lent odziedziczyłam po mamie, Anieli 
Popłońskiej, jest na Dolnym Śląsku 
uznaną pisankarką - dopowiada pani 
Grażyna. - Rokrocznie ma wystawę 
we Wrocławiu. Napisali o niej w prze-
wodnikach turystycznych. Pomagam 
mamie w tworzeniu pisanek i palm. 

Henryk Stobiecki

Skarby Ducha Gór

Frywolitki 
z Białej Doliny
Rodowita mieszkanka Szklarskiej Poręby, Grażyna 
Rutkowska, jako jedyna koronkarka w regionie 
artystyczne wyroby wykonuje frywolitką. To nowa, 
mało jeszcze znana metoda, polegająca na wiązaniu 
supełków przy pomocy czółenek.

Wabik turystyczny

Schronisko PTTK: „Szwajcarka” 
H
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zdobywanie zamku, kon-
certy muzyki dawnej, 
wiele konkursów 
dla mieszkań-
ców oraz go-
ści. Bractwo 
R y c e r s k i e 
Zamku Choj-
nik zaprasza 
w sobotę, 17 
sierpnia, od 
godz. 10.00. 

odbywają się ogólnodostępne, 
imprezy muzyczne
20.00 w Restauracji Zielona, natomiast 
ty fortepianowe co sobotę

Kowary
15 sierpnia 

Wjazd Kowary - Okraj
podejmą morderczą wspinacz-

W najbliższy weekend na Zamku Chojnik 
pojawią się nie tylko turyści, ale i uczestnicy 
turnieju rycerskiego.
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nowiny TURYSTYCZNE

W czwartek i niedzielę na wycieczkę
Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” wraz 

z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” organizują 
w czwartek 15 sierpnia 2013 r. wycieczkę nr 27. 
Wyjazd z Jeleniej Góry pociągiem o godz. 9.40 do 
stacji Pilchowice Zapora.

Trasa długości 14 km prowadzi Obniżeniem 
Starej Kamienicy. Drogą wzdłuż jeziora dochodzimy 

do zapory przegradzającej rzekę Bóbr. Wybudowana 
w latach 1904-12 kamienna zapora o długości 280 m i 

wysokości 62 m jest największa w Sudetach, tworzy jezioro o 
powierzchni 240 ha. Poniżej zlokalizowana jest elektrownia wodna z pięcioma 
turbinami. Po przejściu przez zaporę, ścieżką wzdłuż brzegu jeziora idziemy 
na Stanek, urwisko skalne o wysokości około 50 m, kończące się punktem 
widokowym na Jezioro Pilchowickie. Następnie przechodzimy przez rzekę 
Kamienicę, idziemy kilkaset metrów nad Bobrem i skręcamy do Barcinka. W 

dolnej części wsi pod koniec XIX w powstał zakład zdrojowy, stosujący wodo-
lecznictwo i wykorzystujący miejscowy klimat, po 1945 r. było tu sanatorium 
MSW, obecnie opuszczone budynki ulegają dewastacji. Przy skrzyżowaniu z 
drogą z Jeleniej Góry do Zgorzelca późnogotycki kościół z renesansowym i 
barokowym wyposażeniem, w górnej części miejscowości ruina okazałego 
pałacu z XIX w. W końcowej części wędrówki drogą wzdłuż rzeki Kamienica 
idziemy do Starej Kamienicy. Na wysepce otoczonej częściowo wyschniętą 
fosą oglądamy niewielkie ruiny zamku, będącego niegdyś siedzibą możnego 
rodu Schaffgotschów, obok gotycko-renesansowy kościół p.w. Ścięcia św. 
Jana Chrzciciela z bogatym i cennym wyposażeniem. O godz. 17.21 odjeż-
dżamy pociągiem do Jeleniej Góry. Wycieczkę prowadzi Paweł Idzik z Wlenia.

Wycieczka nr 28 odbędzie się w niedzielę 18 sierpnia. Wyjazd z dworca 
PKS w Jeleniej Górze autobusem o godz. 9.15 do Karpacza, po drodze w Ko-
warach wsiada prowadzący wycieczkę Jarosław Zając (tel. 535830180). Trasa 
górskiej wędrówki długości 14 km przebiega w środkowej części Karkonoszy. 
Z autobusu wysiadamy na przystanku Karpacz Bachus, idziemy na ulicę Leśną 
do niedawno otwartego Centrum Informacyjnego KPN, mieszczącego się w 

jednym z niewielu zachowanych w regionie domów o typowej karkonoskiej 
architekturze. W Centrum zwiedzamy ekspozycję geologiczno-geomorfologicz-
ną oraz Ogród Ziół i Krzewów Karkonoskich i Domek Laboranta. Następnie 
szlakiem wzdłuż Łomniczki, mijając po drodze schronisko nad Łomniczką, 
podchodzimy na Równię pod Śnieżką. W górnej części kotła znajduje się 
Symboliczny Cmentarzyk Ofiar Gór utworzony w 1986 roku. Od schroniska 
Śląski Dom szlakiem obok górnej stacji kolei krzesełkowej przez Biały Jar 
dochodzimy do schroniska PTTK Strzecha Akademicka, skąd szlakiem niebie-
skim schodzimy do Kotła Małego Stawu, jednego z najpiękniejszych miejsc w 
Karkonoszach. Bogato urzeźbione skaliste ściany kotła, porozcinane licznymi 
rynnami i żlebami, tworzą urwiska o wysokości do 200 m. Po odpoczynku 
w Samotni drogą przez Polanę schodzimy do Karpacza Górnego, skąd około 
godz. 17 odjeżdżamy autobusem PKS do Jeleniej Góry.

Uczestnicy wycieczek we własnym zakresie ubezpieczają się od następstw 
nieszczęśliwych wypadków, członkowie PTTK z opłaconą składką objęci są 
ubezpieczeniem zbiorowym. 

Opracował Wiktor Gumprecht

do zapory przegradzającej rzekę Bóbr. Wybudowana 
w latach 1904-12 kamienna zapora o długości 280 m i 

Przewidywania polskich na-
ukowców potwierdziły się. Klimat 
zachodniej części kraju nie okazał 
litości dla ulubionych z naszych 
ptasich sąsiadów. W gniazdach 
na dachach obór, stodół i na ko-
minach zagościła śmierć. 

Bocian biały to ptak, który chy-
ba na stałe wpisany jest w nasz 
krajobraz. Malowali go wybitni 
artyści, nie zapominali o nim naj-
więksi narodowi poeci. Pejzaż 
polskiej wsi bez boćka kroczą-
cego przez łąki czy szybującego 
nad łanami zbóż - byłby niepełny. 

Bociany przylatują do nas z 
Afryki już w początkach kwietnia. 
Po przebyciu dystansu 8 000 km, 
biorą się niemal natychmiast za 
remont gniazda. Czasu nie tracą, 
bo wiosna i lato uciekają szybko, 
a odchowanie młodych to zada-
nie nie lada. 

- W tym roku klimat zachodniej 
części Polski zrobił im naprawdę 
bardzo przykrą niespodziankę. 
Ulewne i długotrwałe deszcze 
na Dolnym Śląsku były jak wyrok 
śmierci dla młodych. Dorosłe pta-
ki, już i tak wyczerpane wielotygo-
dniową podróżą z Afryki, trafi ły na 
bardzo zimny początek kwietnia. 
Jedzenia było mało, a potem na 
domiar złego zaczęły się te desz-

cze - mówi Roman Guziak ze 
Stowarzyszenia Ekologicznego 
Etna, działającego wokół Doliny 
Baryczy i Stawów Milickich. -Bo-
ciany to bardzo troskliwi rodzice, 
osłaniają pisklęta przed skwarem 
pod swoimi skrzydłami. Kiedy 
jest chłodno, dogrzewają potom-
stwo własnym ciepłem. Chronią 
młode przed drapieżnikami. 
Opiekują się dziećmi bardzo 
przykładnie, ale w tym roku po 
prostu nie dały rady. Opady były 
za duże - wyjaśnia ornitolog.

Podobnego zdania jest dr 
Andrzej Kruszewicz, założyciel 
Ptasiego Azylu, dyrektor War-
szawskiego Ogrodu Zoologicz-
nego.- Lokalnie w Polsce mokra i 
późna wiosna spowodowała duże 
straty w lęgach bocianów. Tak sta-
ło się w zachodniej części kraju. 

- Młode bociany potrzebują 
bardzo dużo pokarmu, są stale 
głodne. Kiedy trochę podrosną, 
rodzice zostawiają je w gnieździe, 
a sami szukają dla nich poży-
wienia. To właśnie w tym okresie 
pisklęta są szczególne narażone 
na wyziębienie i przemoczenie. 
Dwa, trzy dni mocnego deszczu 
mogą być dla nich zabójcze. Tak 
właśnie było u nas, Dolnośląskie 
miało bardzo zły rok, jeśli chodzi 

o lęgi bocianów, prawie 80 proc. 
młodych zginęło - wyjaśnia Ro-
man Guziak. - Jest to sezon o 
bardzo dużych stratach, równie 
źle było tylko w 1997, w czasie 
tzw. powodzi stulecia - dodaje. 

Bocian biały ma dość uroz-
maiconą dietę. Wolno krocząc, 
łowi wszelkie żywe stworzenia 

- od pasikoników po jaszczurki, 
nornice, krety, a nawet żmije. 
Kiedy wody jest na polach za 

dużo, jego zdobycz chowa się, a 
ptaki maja kłopot z wyżywieniem 
siebie i piskląt. - Śmiertelność 
młodych sięga zwykle 50 proc. 
w pierwszym roku. Dla bocianów 
znacznie bardziej niebezpieczne 
od pogody są pestycydy stoso-
wane w Afryce. Mimo wszystko 
są to ptaki długowieczne, mają 
szanse z czasem odrobić te stra-
ty. Zresztą są w Polsce regiony 
z dużymi sukcesami lęgowymi. 

Na Podlasiu, gdzie teraz jestem 
gniazda są pełne zdrowych, mło-
dych bocianków - uspokaja nieco 
dr Andrzej Kruszewicz. 

Widok opuszczonych gniazd w 
Podgórzynie, Wojanowie, Macie-
jowej i Sosnówce nie tchnie jed-
nak optymizmem. Czy bociany do 
nich wrócą? Miejmy nadzieję, że 
przyszły rok przyniesie tym pięk-
nym ptakom więcej szczęścia.

 Antoni Gąssowski

Śmierć w bocianich gniazdach
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NEKROLOGI,  WSPOMNIENIA

Manfred Ryszard Tkocz urodził się 
5 sierpnia 1957 w rodzinnym domu 
w Gogolinie. Od dzieciństwa chadzał 
własnymi ścieżkami, szedł zawsze 
tam, gdzie pojawiało się przed nim 
cokolwiek ciekawego. Nie był wścibski 
z natury - to była wrodzona ciekawość, 
był żądny poznawania nowych rzeczy 
już odkąd nauczył się chodzić. Szko-
ła i nauka nigdy nie sprawiały mu 
szczególnej trudności. Był solidnym i 
pilnym uczniem, każdy materiał przy-
swajał z łatwością i do tego szybko. 
Miał więc w dzieciństwie do dyspozy-
cji sporo wolnego czasu. Nie marno-
trawił go jednak - odwrotnie - umiał go 
dobrze wykorzystać. Realizował swoje 
własne, dziecięce projekty i pomysły; 
budował łódki i puszczał je na wodę, 
składał samoloty z papieru, obserwo-
wał przyrodę - nawet z okien swojego 
domu. Dalsza nauka i studia także szły 
mu jak po maśle. Dzięki swej pracowi-
tości potrafił nadal zaoszczędzić sporo 
czasu i nadal wykorzystać go w intere-

sujący sposób. Organizował wyprawy 
rowerowe - nie tylko po Polsce, bo 
po całej Europie, był pilotem autosto-
powych wypraw nad Morze Czarne 

- w tamtych czasach był to ogólnie 
przyjęty sposób podróżowania - nie 
słyszało się wówczas o porwaniach, 
okupach i mafii. Pod tym względem 
były to dobre czasy.

W okresie studiów na Politechnice 
Wrocławskiej Manfred Tkocz cieszył 
się dużym autorytetem w środowisku 
studenckim, koledzy lubili go i szano-
wali. Ich poważanie i przyjaźń zjedny-
wał sobie szacunkiem jaki okazywał 
drugiej osobie i tym, że nigdy nikomu 
nie odmawiał pomocy. Podczas egza-
minów w trakcie zimowych i letnich 
sesji za Manfredem formowała się 
długa kolejka przyjaciół, oczekujących 
na jego stałe konsultacje. Doradzał ko-
legom, jak zdobyć najlepszy stopień i 
douczał przy okazji tych, którym uczyć 
się niespecjalnie chciało. 

W okresie studiów odkrył, jaką 
radość i satysfakcję daje górskie 
wspinanie - zaczął coraz częściej 
organizować rozmaite wyprawy, stał 
się w zasadzie ich uczelnianym 
propagatorem.

Studia na kierunku inżynierii lądowej 
ukończył z wyróżnieniem w 1982 r. Los 
jednak tak zrządził, że mimo chęci dal-
szej nauki nie mógł zostać na uczelni. 
Studia doktoranckie przerwała mu 
zawierucha stanu wojennego.

Niedługo potem podjął pracę w 
zawodzie - we Wrocławskim Przed-
siębiorstwie Robót Drogowych, w tym 
czasie założył też rodzinę - urodził mu 
się pierwszy z synów - Jan. 

W 1985 roku wraz z żoną Jagusławą 
odwiedził, niby przypadkiem, zna-
jomych w Zachełmiu. Urok i piękno 
tej niewielkiej wsi przemówiły mu do 
serca tak mocno, że postanowił osiąść 
tu na stałe. 20 sierpnia tego samego 
roku mała miejscowość była już jego 
prawdziwym domem. Tu właśnie na 
świat przyszedł jego drugi syn - Adaś. 

Po upadku komunizmu Manfred 
Tkocz wziął na siebie obowiązki rad-
nego w nowo powstałym samorządzie 
gminy. Rok później zostaje Wójtem 

Gminy Podgórzyn. I tu - tak samo jak 
w szkole i na uczelni - spotyka się z 
szacunkiem, tolerancją i serdeczno-
ścią kolegów. Razem z nimi próbuje 
realizować marzenie o Związku Gmin 
Karkonoskich, o wspólnej gospodarce 
i wspólnym zarządzaniu niewielkim 
pasmem górskim… Karkonoszami. 
Chcąc się z podjętego obowiązku wy-
wiązać jak najlepiej, kończy podyplo-
mowe studia zarządzania na Akademii 
Ekonomicznej.

Wraz z końcem kadencji postano-
wił pożegnać się jednak z polityką i 
otworzyć własną działalność - po-
średnictwo ubezpieczeniowe. Nie 
byłby sobą, gdyby swej nowej pracy 
nie starał się wykonywać jak najsu-
mienniej. Czas mijał, jego synowie 
rośli w oczach. Powoli zaszczepiał 
w nich miłość do gór, zabierał ich 
na wędrówki, pokonywali razem 
coraz dłuższe dystanse. Z czasem 
do tych wypraw przyłączali się inni. 
Fred Tkocz chętnie zapraszał w góry 
dzieci swoich znajomych. Szlaki 
karkonoskie te drużyny Manfreda 
pokonywały jednym ciągiem. Wszy-
scy się na tych wycieczkach zna-
komicie bawili. Opowiadane przez 
niego historie i gawędy sprawiały, 
że każdemu szło się lekko i przyjem-
nie. Pewnego lata, dzięki wysiłkowi 
całej grupy udaje się zbudować 
kąpielisko w Potoku Czerwień w 
Przesiece.- Ludzie przychodzą na 
to kąpielisko do dziś, ale pewnie 
nie każdy wie, jak ono powstało. 
Pamiętam jak wspólnie nosiliśmy 
ciężkie kamienie i układaliśmy jed-
ne na drugich- wspomina ten czas 

Michał Stamburski, syn Witolda 
- przyjaciela Manfreda. 

Od 2000 roku były wójt organizuje 
cykliczne wyprawy sylwestrowe na 
wierzchowinę Karkonoszy, z roku na 
rok przybywa coraz więcej chętnych. 

- W ostatnim czasie była to już ekipa 
międzynarodowa - śmieją się dziś 
poprzez łzy jej uczestnicy. 

- Jak każdy z nas, miał w so-
bie dwie skrajności, był bardzo 
obowiązkowy i pracowity, na co 
dzień twardo stąpał po ziemi, a 
jednocześnie kochał swobodę, był 
prawdziwie wolnym duchem. Tę 
wolność dawały mu góry. Nieraz pa-
trzył w niebo, śledząc lot sokoła czy 
myszołowa, myśląc jakby to było 
polecieć razem z nim - wspomina 
ojca syn Adam. - Do życia nie po-
trzebował wiele, buty nosił, dopóki 
się nie oderwała podeszwa. Muzyka 
musiała być jednak zawsze tak jak 
te ptaki - najwyższych lotów, jego 
ulubionym kompozytorem był Jan 
Sebastian Bach, którego koncertów 
słuchał namiętnie wieczorami.

Manfred Ryszard Tkocz zginął 
tragicznie wraz ze starszym synem 
Janem, w rejonie Grossglocknera - 
najwyższego szczytu Austrii. 

muszę wciąż powracać tam,  
gdzie tak daleko,

wiem że to będą znowu tylko chwile, 
aż  w końcu weźmie mnie  

hen do słońca,
jastrząb szalony…- M. Tkocz

AG

Zapraszamy 
Czytelników  

do wspominania  
swoich bliskich,  
tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień 

nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”
ul. Elsnera 8 

vis a vis 
Szpitala Wojewódzkiego

w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665

0605 666 855

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych

MPGK Sp. z o.o. 
ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz

Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

o Manfredzie Tkoczu (1957-2010)

Coraz wyżej i dalej odfruwam od ziemi, witam ptaki 
radosne -symbole wolności, zostawiam kłopoty  
tam w dole już małe, błędny krąg przyzwyczajeń 
pozostaje w tyle, teraz wszystko nowe wielkie  
i nieznane - Manfred Tkocz 

REKLAMA I PROMOCJA

kochał 
drugiego 

człowieka

Kochał góry i równie prawdziwie  
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RADZIMY SOBIE

Nie ma lepszego sposobu na prze-
dłużenie podróżniczych wypraw, tych 
dalekich i tych bardzo bliskich, jak 
odtwarzanie ich smaków - mówi Anna 
Komsta, szefowa Ośrodka Kultury we 
Wleniu, animatorka wielu przedsię-
wzięć kulturalnych i jedna z finalistek 
ostatnich wyborów „Człowieka Roku” 
Nowin Jeleniogórskich. 

Sposób, w jaki opisuje gotowanie i 
pokazuje na zdjęciach na swoim profilu na 
Facebook’u sprawia, że wirtualnie czujemy 
te zapachy i wyobrażamy sobie smaki.

- Gotowanie to powrót do smaków, 
zapachów, aromatów, które kojarzą 
nam się z miejscami, zdarzeniami, ludź-
mi. Wracając do wspomnień z podróży, 
przeglądam zdjęcia, filmy, pożółkłe 
bilety, znalezione szkiełka, ręcznie ma-
lowane, poszczerbione kafelki... gotuję. 
Odtwarzam smaki, a może bardziej 
oswajam je z moją kuchnią. Tworzę 
nowe połączenia. Tak było z niezwykle 
prostą przystawką irańską z oliwek. 
Będąc w Niemczech, nieoczekiwa-

nie zostałam zaproszona do 
irańskiej rodziny. Spotkanie 
okazało się „kolacją z tysiąca 
i jednej nocy”. Na wielkich 
barwnych poduchach raczyli-
śmy się potrawami intrygują-
cymi w smaku, a każda z nich 
kusiła aromatem i wyglądem. 
Zachwyciłam się wszystkimi, 
ale jedną z nich przygotowuję 
bardzo często ku zadowole-
niu biesiadników. Przystawka 
z oliwek z czosnkiem, pra-
żonymi migdałami, otulona 
gęstą oliwą z oliwek i sokiem 
z cytryny, może być przechowywana 
w lodówce przez kilka dni, nabierając 
tylko smaku. Intrygujące połączenie 
składników sprawia, że z każdym kęsem 
wyczuwamy inne smaki. Intensywność 
potrawy zależy od proporcji dodawa-
nych składników. Ja czasami dodaję 
kulki zimnego melona lub czarne ziaren-
ka czarnuszki. W upalne dni doskonała 
przystawka do grillowanych mięs. Dla 

mnie bywa często numer jeden na stole 
- opowiada A. Komsta

Irańska przystawka z oliwek
Składniki:

- duży słoik marynowanych zielonych 
oliwek

- 1/2 filiżanki prażonych migdałów (w 
słupkach), opcjonalnie orzechów 
laskowych

- 3 duże, posiekane ząbki czosnku (moż-
na więcej lub mniej, w zależności od 
upodobań)

- pęczek drobno posiekanej natki 
pietruszki

- oliwa z oliwek
- sok z cytryny
- opcjonalnie sól, pieprz

Składniki łączymy ze sobą i chłodzi-
my w lodówce przed podaniem. 

GOK

REKLAMA I PROMOCJA

Postanowiłam napisać ten list, aby 
przestrzec przed naiwnością inne ko-
biety. Jestem osobą samotną, chociaż 
nie uważam, abym była brzydsza czy 
mniej zgrabna od innych. Jakoś nie 
wzbudzam wielkiego zainteresowania 
wśród facetów. Może to, że uważa się 
mnie za zarozumiałą? Tak mi powiedziała 
moja siostra, pięć lat młodsza. Nie wiem. 
Może to, że nie byłam i nie jestem bywal-
czynią klubów dla młodzieży, nienawidzę 
wydzierania się po piwie, chlania na 
umór, debilizmu i wygłupów serwowa-
nych przez pustych facetów. Rok temu 
poznałam podczas wakacji kogoś, z kim 
związałam się mocniej, jednak zmienił 
on obiekt zainteresowania. Bardzo to 
przeżyłam. Nikt nie lubi być porzucony, 
a szczególnie taka osoba jak ja, która i 
bez tego jest obciążona kompleksami. 
Oczywiście rodzicom nie przyznałam 
się do tego, że to mnie zostawiono. Oni 
wiedzieli, że to ja rzuciłam chłopaka, 
nawet się ucieszyli, bo nie przepadali 
za nim. No i pół roku pustka w moim 
życiu uczuciowym. Ale zerkałam sobie 
na portale randkowe, bo co mi szkodzi, 
i tak się nie ujawniałam. Przyznam się, 
że miałam nadzieję poznać kogoś warto-
ściowego, żeby można też było ciekawie 
pogadać. I znalazłam właśnie takiego! 
Byłam pod jego wielkim urokiem. Roz-
mawialiśmy dosłownie codziennie. O 
wszystkim. Mieliśmy podobny gust, co 
do literatury, filmu czy muzyki. Obgada-
liśmy wszystkie możliwe tematy. Trwało 
to do maja. Bardzo mnie korciło, żeby 
chociaż zobaczyć, jak on wygląda. Bo 
z opisu wynikało, że jest starszy ode 
mnie, ciemny blondyn, wysoki, pan 
doktor nauk matematycznych. Boże! No, 
taki facet, o jakim marzyłam w snach. 
Ale mimo że gadaliśmy i gadaliśmy, po 
trzy godziny każdej nocy, nie mogłam 
sprawdzić, jak wygląda naprawdę, jakie 
ma oczy, usta, zęby, czy jest czysty? 
Czy wzbudza zaufanie? Nie mogłam się 
doczekać naszego spotkania, a zdjęcia 
mi wciąż nie wysyłał, mimo moich próśb. 
Mój internetowy przyjaciel najwyraźniej 
nie miał ochoty ujawnić swojego wize-
runku. Gdy ja go prosiłam o zdjęcie, to 
pisał, że musi sobie zrobić aktualne - no 
przecież dzisiaj nawet telefonem można 
sobie zrobić i w minutę przesłać. Już 
zaczynałam nabierać podejrzeń. Trwało 
to parę miesięcy, ale mi brakowało spo-
tkania, przytulenia. Ale przede wszystkim 
ujrzenia go na własne oczy. I właśnie w 
maju powiedział mi, że o wykształceniu 
to prawda, ale nie wygląda tak, jak to 
opowiadał. A opowiadał bardzo zachę-
cająco - aż się dziwiłam, że baby za nim 
nie latają. Wiem, że czytelnicy będą się 
ze mnie śmiać, że jestem taka naiwna. 
Ale przecież ja nie kłamałam, pisałam 
i mówiłam prawdę, więc dlaczego nie 
miałam wierzyć w słowa innej osoby? 
No, mówię do niego, że trudno, ale i 
tak jestem zdecydowana go zobaczyć, 
niech się dzieje, co chce. Pytałam tylko, 
czy ma ręce, nogi, głowę - żartowaliśmy 
na ten temat. W końcu się umówiliśmy, 
musiałam dojechać do miejsca spotkania, 
ale i on dojechał - bo spotkanie było w 
miejscowości neutralnej. Oczywiście w 
kawiarni. Nie od razu się zorientowałam, 
że on to on. Matko Boska! Facet miał na 
karku sześćdziesiątkę! Wyglądał też nie-
szczególnie, grubas, zaniedbane ubranie, 
brudne buty. Ale już nie o to chodzi! Ja 
mam dwadzieścia parę lat. Ludzie, czy 
wyście powariowali?! Czy naprawdę 
panowie uważają, że wystarczy mieć 
jaja i każda kobieta poleci na nich? No, 
proponuję trochę samokrytyki. Poza tym 
wiadomo, że różnica wieku nie może być 
taka wielka. Nie będę z dziadkiem budo-
wać przyszłości - mój ojciec jest młodszy 
od niego. I tak siedziałam przy tym stoliku 
jak zamurowana, nie wiedziałam, co po-
wiedzieć, głupio się uśmiechałam. Wypili-
śmy kawę, rozmowa się nie kleiła, widział 
na twarzy moje wyraźne rozczarowanie. 
Męka trwała godzinę. Nie potrafiłam mu 
powiedzieć, że jest dupkiem do kwadratu. 
Akurat by pasowało, bo on matematyk. 
Uważajcie, dziewczyny, z kim gadacie w 
wirtualu, bo potem w realu prawdziwy 
zawód przeżyjecie! 

Naiwna 

Do oddania:
Fotelik-bujaczek dla niemowlaka; 

odzież kobieca (r. 40-42) i buty 
(r,40-41); wersalka i fotele; 

Potrzeby:
Telewizor; junkersy gazowe; me-

ble pokojowe (duży segment); buty 

dla chłopca (r. 39-40) i ubrania (165 
cm); ubranka dla dziewczynek (2 i 4 
lata); fotel rozkładany; huśtawka dla 
dziecka; lodówka; pralka; kuchenka.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod 
nr 75 764 63 66.

(ep)

Kocham góry i morze, ale w moim ser-
duchu jest jeszcze wiele miejsca na inne 
miłości i namiętności. Jestem atrakcyjną 
panią bez zobowiązań i nałogów. Poznam 
mężczyznę wolnego, przystojnego, zaradne-
go, dobrze sytuowanego, w wieku 38-48 lat. 
Na początek przyjaźń, cel: stały związek. Tel. 
691-236-981.

Milena
Mam 39 lat, jestem wolny, niezależny 

finansowo, zmotoryzowany, posiadam wyższe 
wykształcenie. Nie mam zobowiązań!. Chciał-
bym poznać tą drogą dziewczynę w wieku do 
35 lat, bez zobowiązań i rażących nałogów, 
miłą, szczerą. Na początek do przyjaźni, a w 
przyszłości do związku. Proszę o przemyślane 
i poważne oferty: herkules283@wp.pl

Sympatyczny
Życie jest piękne tylko wtedy, kiedy 

kogoś kochamy. Może właśnie szukam 
Ciebie. Pragnę poznać kobietę w wieku 35-
47 lat, miłą, sympatyczną, której mógłbym 
zaufać i przeżyć uroki życia, każdej chwili. 
Jestem miłym, sympatycznym, ciemnym 
blondynem. Uwielbiam podróże, spacery, 
Lubię słuchać muzyki oraz uprawiać biegi. 
Nie lubię samotności. Jeśli Ciebie zaintere-
sowałem, to pisz już dziś, będę czekał na 
odpowiedź smsm-em na nr 503-539-927.

Andrzej
Sympatyczny singiel, lat 51 pozna panią z 

Jeleniej Góry lub bliskich okolic. Mile widziana 
szczupła pani, bez zobowiązań, do 45 lat. Pra-
gnę stworzyć stały, partnerski związek oparty 

na szczerości, tolerancji i zaufaniu. Odpowiem 
na każdego smsa. Tel. 667-623-469.

Optymista
Może kolega? Może przyjaciel? A może …? 

Odpisze Pani? Tel. 785-557-198.
Andrzej.38

Kawaler, 36 lat, mieszkaniec Jeleniej Góry, 
niezależny finansowo i mieszkaniowo, aktywny 
zawodowo, z wyglądu wysoki , zadbany brunet, 
pozna kobietę szukającą stabilizacji i trwałego 
związku. Zainteresowane Panie proszę o 
kontakt pod nr tel 605-933-430. Pozdrawiam. 

Patryk
Chciałbym poznać Panią średniego wzrostu i 

budowy ciała, miłą, ciepłą, kobiecą, o wydatnym 
biuście, do 58 lat. Ja 61 lat, 167 cm wzrostu, 
średnia budowa ciała i wykształcenie. Jestem 
człowiekiem normalnym, odpowiedzialnym, po-
układanym, prawnie wolny, palę. Mieszkam sam 
w Jeleniej Górze i stąd też chciałabym poznać 
Panią, lub z okolic. Wszystkich samotnym życzę 
owocnych spotkań (sobie też). Tel. 75/613-78-51.

Wiesław
Kochani, mamy lato! Krew będzie szybciej 

krążyć, jest nadzieja na miłość! Zapraszam. Kto 
pragnie się ogłosić, pisze kilka słów o sobie i 
o swoich oczekiwaniach wobec ewentualnego 
partnera. List trzeba dostarczyć do redakcji NJ 
(ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 Jelenia 
Góra), można też wysłać mailem lub faksem. 
Powtórzenie anonsu wymaga jedynie kontaktu 
telefonicznego. Kto pragnie odpowiedzieć na 
ogłoszenie (jeśli nie ma numeru telefonu), 
pisze list do wybranej osoby, zaznaczając jej 
imię i numer Nowin, w którym anons się ukazał, 
oraz załącza w kopercie znaczek pocztowy. Tel. 
do mnie 694-633-332 lub e-mail: ania@nj24.

Połowa sierpnia to dla świeżo upie-
czonych studentów środek wakacji, 
ale też ostatni dzwonek na szukanie 
stancji i kalkulowanie kosztów utrzy-
mania. Czynsz, dojazdy na uczelnię, 
wyżywienie, ksero, to tylko niektóre 
wydatki, od jakich nie da rady uciec.

Planując studencki budżet, na pewno 
lwią część trzeba przeznaczyć na opłaty 
za mieszkanie. Najtańszy jest oczywi-
ście pokój w akademiku. W zależności 
od uczelni, rodzaju pokoju i akademika, 
ceny w największych ośrodkach na-
ukowych wahają się od 220-250 zł do 
nawet 1000 zł za miejsce w pokoju, w 
domu studenckim. Za wynajem miesz-
kania z innymi studentami lub stancję, 
zapłacić trzeba od 400 zł do ok. 800 
zł, natomiast samodzielne mieszkanie 
to koszt, który zaczyna się od 800 zł 
w górę. Do tego oczywiście doliczyć 
należy miesięczne opłaty za media. 

Kolejny wydatek to bilety miesięczne 
na komunikację miejską, na które stu-
dent zarezerwować musi od 35 do 60 
zł. Bardzo często studenci, by ominąć 
te wydatki, biorą z domu rower - poza 
pieniędzmi, oszczędzają też na czasie, 
bo nie stoją w korkach. Nie jest to może 
rozwiązanie na miesiące zimowe, ale…

O ile wszyscy, którzy wybrali uczel-
nie prywatne, doskonale zdają sobie 
sprawę, ile kosztuje ich miesiąc czy 
semestr nauki, to adepci uczelni pań-
stwowych mogą czuć się zaskoczeni, 
kiedy przyjdzie im ponosić koszty 
związane nie tylko z podręcznikami 
akademickimi. Na wielu kierunkach 

konieczne jest czytanie specjalistycz-
nej prasy (którą akademickie biblioteki 
nie zawsze dysponują), dodatkowe 
materiały do ćwiczeń (pędzle, farby, 
instrumenty, programy graficzne) czy 
też odzież ochronna (fartuchy, buty). 
Do wydatków studenta doliczyć należy 
też inne niespodziewane wydatki na 
uczelni - w przypadku wielu kierunków 
dotyczą one np. praktyk. 

Kolejny koszt, może w skali roku 
mało odczuwalny, ale ważny ze wzglę-
du na ochronę, to ubezpieczenie NNW 
(rocznie 35-50 zł w zależności od 
sumy ubezpieczenia i TU). Na więk-
szości uczelni sprawy z tym związane 
reguluje się za pośrednictwem dzie-
kanatów, ale studenci mogą wybrać 
inną formę ubezpieczenia - popularne 
karty młodzieżowe. Stanowią one nie 
tylko potwierdzenie zawarcia umowy 
ubezpieczenia, ale są też przepustką 
do rabatów, np. w sklepach, kinach 
czy na basenach.

I na koniec koszt z pozoru niewielki, 
ale w skali rocznej wpływa na budżet 
każdego żaka - ksero. W zależności 
od miejsca wykonania usługi, cena za 
stronę ksero na uczelniach waha się 
od 7 do 15 gr. Rocznie na ten cel „wy-
chodzi” naprawdę sporo pieniędzy. Do 
tego wystarczy już tylko dorzucić parę 
złotych na wyżywienie (obiad średnio 
10-12 zł) i troszeczkę na przyjemności, 
aby miesięczne utrzymanie studenta 
zamknąć kwotą minimum 1000 zł. Ale 
za wiedzę zawsze trzeba było płacić.

(ep)

Z indeksem  
w kieszeni

Fotografie smaków  
i wspomnienia z podróży
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Firma od przetargów i biuro 
rachunkowe

Na początek spróbujmy wyjaśnić 
jaka jest rola NFZ, instytucji powołanej 
ustawą sejmową za rządów Sojuszu 
Lewicy Demokratycznej. Jeśli pomi-
nąć bałamutne obiecanki i medialne 
przekłamania, to Narodowy Fundusz 
Zdrowia jest instytucją powołaną do 
przeprowadzania przetargów zwanych 
konkursami ofert. Z logiki ustawy o 
NFZ wynika, że jego prawdziwą rolą 
jest takie działanie, aby za pomocą 
konkursów ofert - uzyskać (wytar-
gować, wymóc, wyprosić, wydusić 

- niepotrzebne skreślić) od „świata me-
dycznego i farmaceutycznego” możli-
wie najwięcej jakościowo dobrej opieki 
medycznej - dla dobra pacjentów. To, 
czym dysponuje NFZ, to suma skła-
dek zdrowotnych zebranych od osób 
ubezpieczonych. Dla porównania z 
budową dróg, a więc dziedziną, gdzie 
publiczne przetargi są codziennością: 
jeśli droga lub most są za długo lub źle 
budowane - czy ktoś ma pretensje do 
komisji przetargowej, która wybrała 
wykonawcę? Komisja przetargowa 
jest rozliczana z tego, czy przetarg 
(konkurs ofert) został przeprowadzony 
uczciwie, zgodnie z obowiązującym 
prawem. Druga część działania NFZ 
to praktycznie biuro rachunkowe, 
które dokonuje milionów transakcji 
pomiędzy publicznym płatnikiem NFZ, 
a szpitalami, poradniami, aptekami, 
zakładami rehabilitacyjnymi itp. Fun-
damentem operacji „biura rachunko-
wego NFZ” są kontrakty zawarte ze 
świadczeniodawcami. Aktualnie kwota 

„obrotu” tego biura rachunkowego 
jest niebagatelna, bo wynosi rocznie 
ponad 63 miliardy złotych. 

Niestety, w całej 10-letniej historii 
NFZ, instytucji tej przypisuje się naj-
różniejsze zadania, których ona nie 
może wykonać - gdyż w obowiązują-
cym prawie (ustawy i rozporządzenia) 

- nie nadano jej takich kompetencji. 

Jeleniogórzanin współrządził 
całym funduszem

Przez równo 3 lata (od sierpnia 
2009 roku) pierwszym po Bogu 
w Narodowym Funduszu Zdrowia, 
czyli zastępcą prezesa Centrali NFZ 
ds. medycznych, był jeleniogórzanin, 
Maciej Dworski. Profesjonalnie Ma-
ciej Dworski jest przede wszystkim 
lekarzem chirurgiem, który pełnił 
także szereg menedżerskich funkcji, 
m.in. dyrektora szpitala powiato-
wego i dyrektora departamentu 
medycznego w Dolnośląskiej Kasie 
Chorych. Zwróciliśmy się do byłego 
wiceprezesa NFZ z pytaniem, który 
z systemów finansowania ochrony 
zdrowia: budżet państwa, kasa cho-
rych czy monopolistyczny NFZ uważa 
za najodpowiedniejszy.

- Na początek muszę stwierdzić, że 
osobiście nie jestem fanem Narodowe-
go Funduszu Zdrowia, bo nie uważam, 
że transformacja kas chorych w NFZ 
była słuszna i zasadna. Pamiętajmy, że 
pierwszy wariant Narodowego Fundu-
szu Zdrowia został zmieniony na skutek 
wyroku Trybunału Konstytucyjnego, 
który uznał jego niekonstytucyjność. 
Dokonana poprawka (po wyroku TK) 
była niewiele lepsza i już wtedy mó-
wiono, że uchwala się NFZ jako pewną 
przejściową prowizorkę. Okazało się, 
że ta prowizorka wcale nie jest taka zła. 
Myślę, że największym mitem, który 
dotyczy Narodowego Funduszu Zdro-
wia, mając na uwadze całe mnóstwo 
ułomności tej instytucji, jest to, że rze-

komo Narodowy Fundusz Zdrowia był 
i jest jedynym źródłem wszelkiego zła, 
wszelkiej niedoskonałości, wszelkich 
błędów w polskim systemie ochrony 
zdrowia. Nie broni się taka teza - o 
wyłącznym źródle zła wszelkiego w 
NFZ - wobec porównań do innych sto-
sowanych w świecie systemów finan-
sowania ochrony zdrowia. W każdym z 
tych krajów funkcjonuje jakiś system 
płatnika i niemal wszędzie borykają się 
one z podobnymi problemami. Choćby 
takimi, że wszędzie środków na lecze-
nie jest mniej niż potrzeba - podkreśla 
Maciej Dworski - Jeśli mówimy o 
kasach chorych, to wtedy myślimy 
o systemie niemieckim. W Niem-
czech system finansowania opieki 
medycznej, oparty o kasy chorych, 
ma ponad 150 lat. Czyli tyle lat ten 

system dojrzewał. W Polsce pozwo-
lono kasom chorych istnieć niecałe 4 
lata, a właściwie już po pół roku ich 
istnienia, kiedy okazało się że kasy 
chorych zaczynają liczyć pieniądze i 
patrzeć na ręce tym, którzy je wydają 
i z nich żyją, pojawiły się życzenia, 
aby te kasy zmieniać i likwidować.

Trudny termin: rankingowanie
Narodowemu Funduszowi Zdrowia 

zawsze chodzi o to (taką ma usta-
wowo narzuconą rolę), aby zawierać 
umowy z najlepszymi wykonawcami, 
z najlepszymi podmiotami funk-
cjonującymi na rynku podmiotów 
medycznych. Ten wybór nie może 
się opierać o jakieś urzędnicze „wi-

dzimisię”. Ten system nazywa się 
w NFZ rankingowaniem, od słowa 

„ranking”. Polega to na obiektywnym 
ustaleniu jakości złożonych ofert - od 
najlepszej do najgorszej. Przy każdym 
konkursie ofert czy każdym przetar-
gu przyjmuje się określone kryteria 
oceny - podkreśla Maciej Dworski 

- Parametry rankingujące w poszcze-
gólnych konkursach NFZ są nieco 
odmienne, ale zawsze rankingowane 
są: kwalifikacje kadry medycznej (ko-
niecznie potwierdzone odpowiednimi 
dokumentami), harmonogramy, które 
określają dostępność do leczenia, 
wyposażenie placówek medycznych 
w wymagany sprzęt i na końcu 
oceniana jest (rankingowana) cena 
zaproponowana za usługę medyczną 
przez świadczeniodawcę.

„Tak tuczą się w NFZ. A tak 
pacjenci cierpią”

- To jest oczywiście mit, jeśli nie 
użyć bardziej dosadnego określenia, że 
urzędnicy NFZ „pasą się na krzywdzie 
pacjenta” - wyjaśnia M. Dworski - Pod-
kreślam z całym przekonaniem, że nie 
ma w całej Europie instytucji ubezpie-
czenia zdrowotnego podobnej do NFZ, 
która pracowałaby na takich niskich 
kosztach. Konkretnie cały NFZ spożyt-
kowuje na wszystkie swoje koszty 1 pro-
cent składki zdrowotnej. Wszyscy nasi 
sąsiedzi, bogatsi i mniej bogaci, ope-
rujący funduszami na leczenie, startują 
w kosztach od 4 procent co najmniej, 
a niektórzy, jak Niemcy, spożytkowują 

na utrzymanie instytucji ubezpieczenio-
wych powyżej 10 procent ogólnej sumy 
składek, jakimi dysponują. NFZ jest to 
instytucja bardzo mało kosztowna. Ten 
mit, że to urzędnicy NFZ przejadają 
pieniądze ubezpieczonych, to bzdura. 
Aby mogła funkcjonować tzw. bezpłatna 
służba zdrowia, musi być płatnik, który 
wybiera oferty i rozlicza zawarte umo-
wy. Gdyby taki płatnik nie istniał, nikt 
nie panowałby nad wielomiliardowymi 
kwotami, nie byłoby żadnej kontroli i 
żadnej racjonalności w wykorzystaniu 
pieniędzy na leczenie.

 
Mit - oddajcie mi składkę - sam 

będę płacił za moje leczenie, bo 
leczę się prywatnie.

Gdy pacjent jest w sile wieku i nie 
przytrafi mu się jakaś przewlekła 

choroba, to z własnej składki zdro-
wotnej (średnio jest to 250 złotych 
miesięcznie) uda mu się opłacić 
prywatne leczenie ambulatoryjne, a 
nawet zapłacić np. 3100 złotych za 
operację usunięcia zaćmy. Że jest to 
jednak pomysł bezsensowny, prze-
kona się każdy, komu przytrafiłby 
się choćby krótki pobyt na oddziale 
intensywnej terapii. Na OIOM-ie 
koszt jednego dnia leczenia liczy się 
w tysiącach złotych. Jeszcze lepiej to 
widać w przypadku osób dializowa-
nych. Utrzymanie przy życiu osoby 
dializowanej przez miesiąc to około 
6 tysięcy złotych. Taka osoba, jeśli 
nawet płaci wysoką składkę zdro-
wotną, jest w stanie z całego swego 
życiowego dochodu składkowego 

- sfinansować maksymalnie 6-10 
miesięcy swego życia. Wszystkie 
pozostałe miesiące i lata „fundują” 
temu pacjentowi inni ubezpieczeni, 
których nie spotkało nieszczęście 
niewydolności nerek. Nie trzeba ni-
komu tłumaczyć, że wizyta co 2 lub 
3 dni w szpitalnej stacji dializ nie jest 
przyjemnością. Współcześnie dializy 
są skuteczną terapią i dializowani 
chorzy żyją wiele lat. Jedna bardziej 
zaawansowana terapia onkologiczna 
to wydatek nawet 27 tysięcy złotych 
miesięcznie. Pomysł na „samofi-
nansowanie” własnego leczenia nie 
wytrzymuje argumentów.

Mit, że lekarz POZ ma 8 złotych 
na leczenie pacjenta

Czasami lekarze POZ tłumaczą 
swoim pacjentom, że nie mogą im 
wystawić skierowania na badania, 
bo dostają od NFZ na pacjenta tylko 
8 złotych. To prawda i zarazem nie-
prawda. To byłaby prawda, gdyby ten 
przykładowy pacjent chodził do swego 
lekarza w każdym kolejnym miesiącu. 
Tak się zdarza, a czasem nawet bywa 
częściej. Ale większość pacjentów robi 
to znacznie rzadziej, zwykle raz na rok. 
Ale na przykład piszący te słowa - w 
ciągu 10 lat działania NFZ był u swego 
lekarza 2 razy. W tym czasie (łącznie 
120 miesięcy) placówka POZ otrzy-
mała na jego świadczenia lekarskie 
około 800 złotych. Jeśli tych wizyt 
były tylko 2 - bo nie było więcej 
takich potrzeb - to realny przychód 
za leczenie tego akurat pacjenta wy-
niósł, ostrożnie licząc, 400 złotych 
za udzieloną poradę. Dla porządku, 
należy też wyjaśnić, że za dzieci do 
6 roku życia oraz osoby mające po-
wyżej 65 lat NFZ płaci lekarzowi POZ 
podwójną stawkę kapitacyjną - czyli 
16 złotych miesięcznie.

Przykłady takich mitów, półprawd 
i przemilczeń można mnożyć, a do 

„bulwersujących” informacji tabloidów 
radzimy podchodzić z rezerwą.

Tomasz Kędzia

Fakty i mity o NFZ

„Tak się tuczą w NFZ…” i inne przykłady
Już od ponad 10 lat ulubionym przez polityków i media „chłopcem” do bicia jest Narodowy Fundusz Zdrowia. Wcześniej,  
z wiadomym skutkiem, przypadłość ta spotkała kasy chorych. Politycy (przy wsparciu niektórych korporacji i związków) znęcają 
się nad NFZ przy każdej próbie usprawnienia systemu. Natomiast media robią to według bliżej nierozpoznanych cykli.  
Tym razem chyba w ramach letniej kanikuły w jednym z codziennych kolorowych tabloidów pojawiła się publikacja opatrzona 
tytułem „Tak się tuczą w NFZ. A tak cierpią pacjenci”. Tytuł barwny, przemawiający, mówiący o tym, że urzędasy NFZ tuczą się 
kosztem pacjentów. Sprowokowani tym tytułem postanowiliśmy Czytelnikom Nowin Jeleniogórskich odsłonić kulisy mitów, 
półprawd i przemilczeń, jakie krążą wokół tej instytucji. Oczywiście nie będziemy próbowali udowodnić, że jest to instytucja  
bez skazy, gdyż pacjenci w polskim systemie ochrony zdrowia często mają uzasadnione powody do narzekań.

Nie ma w całej Europie instytucji ubezpieczenia zdrowotnego podobnej do NFZ, która pracowała-
by na takich niskich kosztach. Cały NFZ spożytkowuje na wszystkie swoje koszty 1 procent skład-
ki zdrowotnej - twierdzi Maciej Dworski, były wiceprezes ds. medycznych Centrali NFZ.
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W zwi¹zku z planowanymi in-
westycjami budowlanymi przy ul. 
Miko³aja zadaniem specjalistów 
by³o zbadanie i zadokumento-
wanie œladów historycznych, nim 
ulegn¹ one nieodwracalnej de-
strukcji. Do zadania wykorzystano 
specjalnie powo³any w tym celu 
nowy dzia³ Muzeum Regionalne-
go, którego zadaniem jest w³aœnie 
gromadzenie i opracowywanie 
zabytków archeologicznych oraz 
prowadzenie badañ i nadzorów 
archeologicznych w granicach 
powiatu lubañskiego. Dziêki 
temu muzeum zyskuje bezcenn¹ 
wiedzê i artefakty, a us³ugi w 
postaci realizowanych nadzorów 
przynosz¹ dodatkowe œrodki na 
statutow¹ dzia³alnoœæ placówki. 

P racown icy  spodz iewa l i 
siê czegoœ interesuj¹cego, bo-
wiem remontowana kamienica 
stoi przy ul. Miko³aja, dawnym 
przed³u¿eniu miêdzynarodowego 
szlaku Via Regia. T¹ w³aœnie drog¹ 
podró¿nicy i handlarze wkraczali do 

œredniowiecznego miasta. Ci, którzy 
mieli przy szlaku w³asne, murowa-
ne domy, nale¿eli do miejskiej elity. 
Byli to zazwyczaj bogaci kupcy lub 
cenieni rzemieœlnicy. Tak wiêc na-
dzieje archeologów na znalezienie 
reliktów osadnictwa nowo¿ytnego 
by³y jak najbardziej uzasadnione. 
I rzeczywiœcie, pod fundamenta-
mi wczesnonowo¿ytnej piwnicy 
znaleziono ca³e, XVI-wieczne na-
czynie. Garnuszek by³ intryguj¹cy, 
bo umieszczony w takim miejscu, 
¿e z ca³¹ pewnoœci¹ nie stanowi³ 
tradycyjnego wyposa¿enia piwnicy; 
wkopany pod murem œciany, przy 
naro¿niku. W dodatku os³oniêty by³ 
nakrywk¹ u³o¿on¹ do góry nogami, 
a na niej u³o¿ono jeszcze kamie-
nie, otoczaki. Fachowcy doszli 
do wniosku, ¿e to rytualna ofiara 
zak³adzinowa, czyli dar sk³adany 
duchom domowym b¹dŸ jakimœ 
bóstwom, zwi¹zana z fundacj¹ 
piwnicy. To doœæ zaskakuj¹ce, 
bo znalezisko datowane jest na 
prze³om XV i XVI wieku, a wiêc na 

czasy, gdy region by³ ju¿ 
od dawna schrystianizo-
wany. Niewykluczone, ¿e 
w³aœciciel przysz³ej kamie-
nicy zadzia³a³ zgodnie z za-
sad¹; panu Bogu œwieczkê, 
a diab³u ogarek… Tak 
czy inaczej naczynie, ze 
œladami jakiejœ substancji 
wewn¹trz, zachowa³o siê w 
dobrym stanie. Po oczysz-
czeniu, zakonserwowaniu 
i opisaniu zasili miejscowe 
zbiory archeologiczne i 
bêdzie mo¿na je ogl¹daæ. 

Archeolog Muzeum Regionalne-
go w Lubaniu, Grzegorz Jaworski, 
pod kierunkiem którego prowa-
dzone by³y prace przy ul. Miko³aja, 
wyjaœnia, ¿e tego typu ofiary 
sk³adane by³y w celu przeb³agania 
bóstw. Ofiarny dzban mia³ sprawiæ, 
¿e piwnica zawsze bêdzie pe³na 
wszelkich dóbr, a wiêc domowi 
bêdzie siê dzia³o dobrze, a ludzie 
bêd¹ ¿yli w dostatku. 

Muzealnicy odkryli w tej sa-
mej piwnicy tak¿e studniê, któ-
ra mocno rozpali³a wyobraŸniê. 
Niestety, z uwagi na potencjalne 
niebezpieczeñstwo nie podjêto jej 
eksploracji. Mog³oby to zaszkodziæ 
fundamentom s¹siednich domów, 
a na to nikt nie móg³ siê zgodziæ. 
Du¿o ciekawostek przynios³a te¿ 
eksploracja dawnej, XV-wiecznej, 
drewnianej piwniczki na zapleczu 
starej kamienicy. Oczywiœcie po 
drewnie nie by³o œladu, zachowa³y 
siê natomiast tzw. miêkkie obiek-
ty archeologiczne. Znaleziono 
skorupy ceramiczne, fragmenty 
kafli piecowych, tzw. negatyw po 
beczce stoj¹cej kiedyœ w piwniczce 

- czyli zachowany œlad w warstwach 
archeologicznych. Jak ustalono, 
piwniczka przesta³a byæ u¿ywana 

prawdopodobnie po po¿arze mia-
sta w 1487 r., po tym, jak sp³onê³a 
wraz ze stoj¹cym nad ni¹ budyn-
kiem. Przy okazji zlokalizowano 
tak¿e œredniowieczne ch³odnie, 
œmietnik z XVIII wieku, dó³ kloaczny 
i tym podobne œlady przesz³oœci. 

To stanowisko, a tak¿e wiele 
wczeœniejszych i wszystkie, które 
zostan¹ przebadane w przysz³oœci, 
z³o¿¹ siê kiedyœ w wielk¹, muze-
aln¹ uk³adankê. Powstanie mapa 
miasta, ukazuj¹ca jego historiê, 
przemiany,  dokumentu j¹ca 
wa¿ne wydarzenia. 

Grzegorz Jaworski przyzna³, ¿e 
trudno by³oby przypisaæ znalezi-
sko którejœ z ¿yj¹cych na tym tere-
nie nacji. Od XIII wieku, od czasów 

nasilonego osadnictwa na Dolnym 
Œl¹sku, był tu prawdziwy tygiel 
narodowoœciowy. Wprawdzie we 
wspomnianym okresie Lubañ 
formalnie przynale¿ny by³ koronie 
czeskiej, ale Czechy rz¹dzone 
by³y w du¿ej mierze przez Habs-
burgów. Bezpieczniej wiêc bêdzie 
rozpatrywaæ znalezisko w katego-
riach samorz¹dowych i mówiæ o 
lubañskich mieszczanach, a nie o 
Czechach, Niemcach czy kimkol-
wiek jeszcze. 

Muzeum Regionalne przygo-
towuje wystawê, na której zapre-
zentowane zostan¹ odnalezione 
przedmioty. Najprawdopodobniej 
otwarta zostanie jesieni¹. 

(mat)

Znalezisko archeologiczne w Lubaniu 
Dzbanuszek dla ochrony i obfitoœci 

- Mieliœmy tutaj tutaj prawie 
pikietê mieszkañców. Mieli do 
nas pretensje, ¿e zgodziliœmy 
siê na tak d³ugie wy³¹czenie 
pr¹du. My tymczasem na nic nie 
zgadzaliœmy siê. Po protu energe-
tyka poinformowa³a nas, ¿e bêd¹ 
wy³¹czenia - mówi Zofia Œwiątek, 
sekretarz gminy Stara Kamienica. 
W komunikatach spó³ki ener-
getycznej Tauron zapowiadano 
wielogodzinne wy³¹czenia pr¹du, 
ale bywa³y dni, gdy gospodarstwa 
nie mia³y pr¹du po 14 godzin - 
znacznie d³u¿ej ni¿ deklarowano 
w komuniktach. To by³ sam szczyt 
upa³ów. Ludziom nie dzia³a³y lo-
dówki, psu³a siê ¿ywnoœæ. K³opot 
mieli ci, którzy mają hydrofory 

- studni, gdzie siê wodê wyci¹ga 
wiaderkiem, jest ju¿ niewiele. Po 
prostu wiele godzin byli bez wody. 
Boleœnie d³ugie wy³¹czenie pr¹du 
odczu³y osoby chore, które musz¹ 
byæ co kilka godzin inhalowane 
czy rodziny z ma³ymi dzieæmi. 
Narzekali te¿ rolnicy, których 
wy³¹czenie zasta³o w œrodku ¿niw, 
a którzy w tym okresie korzystaj¹ 
z wielu urz¹dzeñ na pr¹d.

Sekretarz Œwi¹tek próbowa³a 
interweniowaæ w Tauronie, ale 
us³ysza³a, ¿e nie ma dobrej pory 
na wy³¹czenia pr¹du i ludzie 
zawsze narzekaj¹. - Myœlê, ¿e 
krótsze, kilkugodzinne wy³¹czenia 
nawet przez d³u¿szy czas prowa-
dzenia prac by³yby bardziej do 

przyjêcia - mówi.
W ostatnich dniach wykonawca 

modernizacji sieci przerwa³ prace 
na terenie gminy. To przez ostat-
nie nawa³nice, które poczyni³y 
szkody w sieci w regionie i tam 
trzeba by³o skierowaæ wszystkie 
si³y. Gminê Stara Kamienica 
czeka jeszcze dokoñczenie prac. 
Ewa Styczyñska z Tauronu prze-
widuje, ¿e ekipa wznowi pracê 
w ci¹gu kilku tygodni. - Moder-
nizacja sieci œredniego napiêcia 
by³a tutaj konieczna. Mieszkañcy 
narzekali na spadki napiêcia , z³¹ 
jakoœæ us³ug. Dziêki prowadzo-
nym w³aœnie inwestycjom sytuacja 
siê poprawi - przekonuje. 

(sad) 

W Starej Kamienicy wymieniaj¹ sieæ energetyczn¹

Ludzie byli wœciekli

O B W I E S Z C Z E N I E

P R E Z Y D E N T A  M I A S T A  J E L E N I E J  G Ó R Y

o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizacjê inwestycji drogowej
tj. „Budowa ulicy Objazdowej w Jeleniej Górze”.

  Dzia³aj¹c na podstawie art. 49 i 61 § 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 roku 
Kodeksu Postêpowania Administracyjnego (t. j. Dz. U. z 2000r., Nr 98, poz. 1071 z póŸn. 
zm.) oraz zgodnie z art. 11d ust.3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003r.o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (t. j. Dz. U. z 2008r., 
Nr 193, poz. 1194) zawiadamia siê, ¿e na wniosek Miejskiego Zarz¹du Dróg i Mostów 
w Jeleniej Górze, ul. Ptasia 2a, 58-500 Jelenia Góra -dzia³aj¹cego na rzecz Miasta 
Jeleniej Góry z dnia 15.07.2013 r,zosta³o wszczête postêpowanie administracyjne 
w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizacjê inwestycji drogowej polegaj¹cej na 

„Budowie ulicy Objazdowej w Jeleniej Górze”.

 Granice inwestycji obejmuj¹ nastêpuj¹ce nieruchomoœci - teren dzia³ek:

 arkusz mapy  obrêb   numer dzia³ki
 AM 5 -  02 Cieplice II -  56/3, 57/2, 58, 59, 61, 62, 63/3; 
 AM 6 -   02 Cieplice II -  87/2, 89/1, 89/2, 92/1, 95; 
 AM 2 -   02 Cieplice II -  60/1, 60/2; 
 AM 3 -  06 Cieplice VI -  1, 2 , 6, 19, 22/1, 23/123/1, 23/2, 24/1, 24/2, 
     25, 26/1, 26/2.26/2, 27/1, 29, 33, 34,35,36,40, 
    42,43, 45/1, 46/1, 53;
 AM 4 -   09 Cieplice VI -  44;
 AM 2 -   09 Cieplice IX -  1, 21, 22/1;
 AM 8 -   020 Jelenia Góra 3 -  511/1, 512/4; 
 AM 5 -   02 Cieplice II -  101;
 AM 6 -   02 Cieplice II -  102. 
 
 Wszystkie strony postêpowania zawiadamia siê, ¿e z treœci¹ wy¿ej 
wymienionej decyzji mo¿na zapoznaæ siê w Wydziale Urbanistyki, Architek-
tury i Budownictwa Urzêdu Miasta Jelenia Góra z siedzib¹ przy ul. Ptasiej 6A 
w Jeleniej Górze w terminie 14 dni od publicznego og³oszenia.
  Jednoczeœnie zawiadamiam, ¿e zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 
czerwca 1960 r. Kodeksu Postêpowania Administracyjnego (t. j. Dz. U. z 2000r., 
Nr 98, poz. 1071 z póŸn. zm.) zawiadomienie stron uwa¿a siê za dokonane po 
up³ywie 14 dni od daty publicznego og³oszenia.

Marcin Zawi³a 
Prezydenta Miasta Jeleniej Góry

Bardzo ciekawe odkrycie przynios³y badania archeologiczne, 
przeprowadzone przez pracowników Muzeum Regionalnego w 
Lubaniu w ramach tzw. ochrony konserwatorskiej. Pod fundamentami 
wczesnonowo¿ytnej piwnicy odkryto naczynia ofiarowywane duchom 
domowym w tzw. ofierze zak³adzinowej. 
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URZĄD MIASTA JELENIA GÓRA

Ofiarny dzban miał zapewnić dostatnie życie.

Wykopaliska w Lubaniu kryją jeszcze wiele tajemnic.
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Mijając samochodem wspo-
mniane miejsce, zauważyć można 
pieszych, którzy dosłownie prze-
ciskają się przez wąski odcinek 
trotuaru. Idą nierzadko z psami, 
rowerami, czasem pchają przed 
sobą wózki z dziećmi. - Bywa, że 
kobieta z wózkiem pojawia się tuż 
przed maską samochodu, trzeba 
bardzo uważać - mówi pan Zyg-
munt, taksówkarz. 

Uważać bez wątpienia trzeba 
bardzo, na tym odcinku, jak i 
każdym innym, ale to nie kierow-
cy mają tu największe powody 
do obaw. To właśnie z ich strony, 
szczególnie tych mniej ostroż-
nych - czyha na przechodniów 
prawdziwe niebezpieczeństwo. 

- Idę tedy kilka razy dziennie. 
Po jednej albo drugiej stronie. 
Samochody pędzą w tę i z 
powrotem. Przejść trudno, bo 
nie widać zza zakrętu, czy coś 
jedzie, czy nie. A jak jedzie, to 
najczęściej za szybko. Czasem 
pytam kogoś po drugiej stronie 
ulicy, czy jest pusto, czy można 
przejść, ale nie zawsze jest 
kogo. Ten chodnik to jak przej-
ście dla kota, nie dla człowieka 

- żali się pani Maria.
- Mieszkam tutaj. Patrzę co-

dziennie z okna i widzę śmigające 
samochody. Żaden nie zwolni. 
Ludzie boją się, przechodzą cza-
sem bokiem, przyciskają się do 
murów, bo jest za wąsko - mówi 
pani Stasia, która mieszka nad 
sklepem z zabawkami. 

- Tu nie ma żartów, problem 
z przejściem jest poważny. Jak 
jedzie ciężarówka albo zwykłe 
auto, ale za szybko, może być 
naprawdę groźnie. Przechodziłam 
tędy wielokrotnie z wózkiem i za 
każdym razem się bałam. Samo-
chody powinny mijać ten odcinek 
wolniej, bo zza domów nic nie 
widać. A ten chodnik? W zasadzie 
tak, jakby go w ogóle nie było. Nie 

wiem, jakie są możliwości, czy coś 
da się z tym zrobić, ale ktoś po-
winien - przekonuje zamieszkała 
nieopodal Anna Sobierajska.

O to, co można by z tym zrobić, 
spytaliśmy miejskich urzędników. 

- Nic mi nie wiadomo o planach doty-
czących jakichkolwiek zmian w tym 
miejscu. W budżecie nie ma póki 
co żadnych wzmianek w tej spra-
wie - poinformowała Monika Inglot 

z Wydziału Gospodarki Komunalnej 
Urzędu Miasta Jelenia Góra. - Tam 
jest faktycznie wąsko i diabelnie 
niebezpiecznie, sam muszę bardzo 
uważać, jak mijam ten odcinek 
samochodem. Jeżdżę co prawda 
bardzo ostrożnie, ale, niestety, nie 
każdy tak postępuje - powiedział za-
stępca dyrektora Miejskiego Zarządu 
Dróg i Mostów, Jerzy Bigus. - Jest to 
jak najbardziej realny problem i jeste-

śmy tego świadomi. Kłopot w tym, 
że we wspomnianym miejscu stoją 
dwa budynki mieszkalne. Aby po-
szerzyć chodnik i zapewnić ludziom 
większe bezpieczeństwo, trzeba by 
je zburzyć. Bo przecież jezdni nie 
zwęzimy - tłumaczył urzędnik. Na 
pytanie, czy realne byłoby usunięcie 
obu budynków, padła odpowiedź: 

- Wszystko jest możliwe. Ale trzeba 
by zapewnić ludziom nowe miesz-
kania, a przecież te budynki mogą 
jeszcze służyć długie lata. Nie wiem, 
czy mieszkańcy by się na to zgo-
dzili. Teoretycznie byłoby to jednak 
wykonalne - przyznał Jerzy Bigus. 

- Trzeba by sumiennie przemyśleć tę 
sprawę, bo dziś, zwłaszcza przy tym 
zwariowanym ruchu, tylko patrzeć, 
jak zdarzy się jakaś tragedia. 

- Za każdym razem, kiedy wy-
stępuje konflikt ruchu pieszych 
i zmotoryzowanych, jest to sytu-
acja potencjalnie niebezpieczna, 
a ten odcinek nie jest wyjątkiem. 
Jeżeli parametry jezdni na to po-
zwalają, dobrym rozwiązaniem 
byłoby ustawienie bariery ochra-
niającej przechodniów, moż-
na by ewentualnie dodatkowo 
oznakować to miejsce. Przede 
wszystkim jednak należy zaape-
lować do kierowców i pieszych 
o szczególną ostrożność, bo to 
z braku rozsądku zdarzają się 
tragedie - powiedział Maciej Dy-
jach, Naczelnik Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Miejskiej 
Policji w Jeleniej Górze. 

Antoni Gąssowski

Na własne ryzyko?
Za każdym razem boję się, czy nie potrąci mnie jakieś auto. To nie jest dobre miejsce, tylko czekać, aż komuś 
coś się stanie. Mam wrażenie, że przechodzę tędy na własne ryzyko - mówi z niepokojem jeden z mieszkańców 
domu przy ul. Wolności w Jeleniej Górze. Rzeczywiście - odcinek chodnika niedaleko apteki Korona jest dla 
przechodniów bardzo niebezpieczny. 

Od połowy czerwca oświe-
tlenie uliczne w gminie Stara 
Kamienica pozostaje wyłączone. 
Regularnie do naszej redakcji 
dzwonią w tej sprawie miesz-
kańcy. Wskazują, że to obniża 
poczucie bezpieczeństwa. Choć 
na wzrost przestępczości w tym 
czasie statystyki nie wskazują, to 
z pewnością we wsiach gminy 
mieszka się mniej komfortowo.

- Ponowne włączenie lamp 
ulicznych planujemy na po-
czątku września - informuje 
Mariusz Marek, wicewójt Starej 
Kamienicy. Jaki był powód 
2,5-miesięcznego „zaciemnie-
nia” gminy? Chodziło o poczy-
nienie oszczędności tak, aby 
można było zmodernizować 
system oświetlenia w gminie 
i w efekcie ponosić mniejsze 
koszty na ten cel. Wakacyjne 
wyłączenie oświetlenia przynie-
sie ok. 20 tys. zł i tyle też będzie 

kosztowała zmiana systemu. 
Innego sposobu na znalezienie 
środków na taką inwestycję w 
gminie nie było.

Dzisiaj we wsiach gminy jest 
800 punktów świetlnych. Po 
zmianie ma być ich mniej, a 
w nocy ma się palić 150 lamp 
w najbardziej newralgicznych 
punktach - m.in. w okolicach 
niebezpiecznych zakrętów. Wła-
dze gminy tłumaczą, że to dzia-
łanie racjonalne i stosowane w 
znacznie bogatszych samorzą-
dach zachodniej Europy. - Nie 
ma sensu oświetlać gminy na 
taką skalę jak dotychczas, to 
zbyt kosztowne - mówi wicewójt. 
Wszystkie lampy będą się palić 
do późnego wieczora, ok. godzi-
ny 22, potem, gdy ruch będzie 
słabł, na resztę nocy oświetlone 
pozostaną już tylko wybrane 
punkty. Te będą już działały 
przez całą noc.

Stara Kamienica dotąd co 
dwa miesiące płaciła rachunek 
za oświetlenie uliczne w wyso-
kości ok 20 tys. zł. Po zmianach, 
liczą tutaj, że uda się zaoszczę-
dzić co najmniej jedną trzecią 
tej  kwoty. Wicewójt  Marek 
przypomina, że co do oświe-
tlenia, podjęto dotąd już wiele 
kroków oszczędnościowych - 
wymieniono lampy na tańsze w 
eksploatacji, wykorzystywane 
są żarówki „siedemdziesiątki”, 
najsłabsze z możliwych. Obecna 
inwestycja sprowadzi się do mo-
dernizacji szafek sterowniczych. 
Za zaoszczędzone pieniądze 
zostanie zmodernizowany sys-
tem, pozwalający na ustawienie 
czasu i zakresu oświetlenia po-
szczególnych części gminy. Do 
tego dotychczasowy system źle 
reagował na każde wyłączenie 
prądu. Wtedy resetował się cały 
zapis i trzeba było wysyłać eki-

pę, aby na nowo wszystko usta-
wiała, co też generowało koszty. 
Teraz zegary zostaną wymie-
nione na nowocześniejsze mo-
dele z tzw. podtrzymaniem, ten 
problem zniknie. Nowe zegary 
umożliwią też wspomniane już 
dwusystemowe oświet lenie 

gminy. Przy okazji modernizacji 
zostaną zamontowane też wy-
łączniki bezpieczeństwa, dzięki 
którym w razie powodzi, pożaru 
czy innego kataklizmu, jednym 
przyciskiem można całą linię 
wyłączyć.

(sad)

We wsiach gminy Starej Kamienicy 
ciemności kryją ziemię

Od września będzie jaśniej

Od września lampy uliczne we wsiach gminy Stara Kamienica 
znowu zaświecą.
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- Ten chodnik to jak przejście dla kota, nie dla człowieka - żalą się przechodnie.
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OG£OSZENIE
o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu
zmiany studium uwarunkowañ  i kierunków

zagospodarowania przestrzennego gminy Stara
Kamienica dla obrêbów Barcinek, Kromnów, Nowa
Kamienica, Rybnica, Stara Kamienica i Wojcieszyce

wraz z prognoz¹ oddzia³ywania na œrodowisko,
wykonan¹ w ramach strategicznej oceny

oddzia³ywania na œrodowisko
Na podstawie art. 11 pkt 10 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu

i zagospodarowaniu przestrzennym (j.t. Dz. U. z 2012 r., poz. 647, ze zm.) oraz art.
39 ust. 1 i art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 3 paŸdziernika 2008 r. o udostêpnianiu
informacji o œrodowisku i jego ochronie, udziale spo³eczeñstwa w ochronie œrodo-
wiska oraz ocenach oddzia³ywania na œrodowiska (Dz. U. z 2008 r. Nr 199 poz.
1227 ze zm.) zawiadamiam o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du oraz o publikacji
na stronie internetowej bazagmin.pl/bip_stara_kamienica projektu zmiany stu-
dium uwarunkowañ i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Stara
Kamienica dla obrêbów Barcinek, Kromnów, Nowa Kamienica, Rybnica, Stara Ka-
mienica i Wojcieszyce wraz z prognoz¹ oddzia³ywania na œrodowisko, w dniach
od 21.08.2013 r. do 11.09.2013 r. w siedzibie Urzêdu Gminy w Starej Kamienicy,
58-512 Stara Kamienica 41, w godzinach pracy urzêdu.

Dyskusja publiczna nad przyjêtymi w projekcie zmiany studium uwarunkowañ
i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Stara Kamienica dla obrê-
bów Barcinek, Kromnów, Nowa Kamienica, Rybnica, Stara Kamienica i Wojcieszy-
ce rozwi¹zaniami odbêdzie siê w dniu 10 wrzeœnia 2013 r. o godz. 11.00
w budynku Urzêdu Gminy w Starej Kamienicy, 58-512 Stara Kamienica 41.

Zgodnie z art. 11 pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu
i zagospodarowaniu przestrzennym (j.t. Dz. U. z 2012, poz. 647 , ze zm.), osoby
fizyczne i prawne oraz jednostki organizacyjne nieposiadaj¹ce osobowoœci prawnej
mog¹ wnosiæ uwagi do projektu zmiany studium.

Uwagi nale¿y sk³adaæ na piœmie do Wójta Gminy Stara Kamienica, 58-512 Stara
Kamienica 41, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej
i adresu, oznaczenia nieruchomoœci, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym
terminie do dnia 2 paŸdziernika 2013 r.

Uwagi w postêpowaniu w sprawie strategicznej oceny oddzia³ywania na œrodowi-
sko nale¿y sk³adaæ do Wójta Gminy Stara Kamienica w nieprzekraczalnym terminie
do dnia 2 paŸdziernika 2013 r. Stosownie do przepisu art. 40 ustawy z dnia
3 paŸdziernika 2008 r. o udostêpnianiu informacji o œrodowisku i jego ochronie,
udziale spo³eczeñstwa w ochronie œrodowiska oraz o ocenach oddzia³ywania na
œrodowisko (Dz. U. Nr 199 poz. 1227 ze zm.) wnioski mog¹ byæ sk³adane w formie
pisemnej, ustnie do protoko³u oraz za poœrednictwem œrodków komunikacji elektro-
nicznej bez koniecznoœci opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym,
o którym mowa w ustawie z dnia 18 wrzeœnia 2001 r. o podpisie elektronicznym.

Wójt Gminy Stara Kamienica
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OG£OSZENIE NADLEŒNICTWA „ŒNIE¯KA”
Na podstawie postanowieñ art.38 ustawy z dnia 28 wrzeœnia 1991 r. o lasach
(tekst jedn. z 2011 r. Dz. U. Nr 12, poz.59 ze zmianami) oraz Rozporz¹dzenia

Ministra Œrodowiska z dnia 20 kwietnia 2007 r. w sprawie szczegó³owych
warunków i trybu przeprowadzania przetargu publicznego i warunków

przeprowadzania negocjacji cenowej w przypadku sprzeda¿y lasów, gruntów
i innych nieruchomoœci znajduj¹cych siê w zarz¹dzie Lasów Pañstwowych

(Dz. U. z 2007 r. Nr 78 poz.532) Nadleœnictwo „Œnie¿ka” w Kowarach, ul. Leœna 4a

og³asza przetarg pisemny nieograniczony na sprzeda¿
nieruchomoœci zabudowanej po³o¿onej w Jeleniej Górze przy

ul. E. Romera 7 dzia³ka nr 342,o powierzchni 2448 m kw.
stanowi¹cej w³asnoœæ Skarbu Pañstwa w zarz¹dzie Pañstwo-
wego Gospodarstwa Leœnego Lasy Pañstwowe - Nadleœnic-
two „Œnie¿ka”, objêtej Ksiêg¹ Wieczyst¹ nr JG1/00051908/5

prowadzonej przez S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze.

Uczestnikami przetargu mog¹ byæ osoby fizyczne i prawne po wniesieniu
wadium w terminie i wysokoœci okreœlonej w pkt.14 niniejszego og³oszenia.

1) Dla nieruchomoœci prowadzona jest przez Wydzia³ VI Ksi¹g Wieczystych S¹du
Rejonowego w Jeleniej Górze ksiêga wieczysta nr JG1J/00051908/5

2) Wed³ug danych z ewidencji gruntów i budynków przedmiotem sprzeda¿y jest
nieruchomoœæ gruntowa zabudowana budynkiem u¿ytkowym (stolarnia) i budyn-
kiem gospodarczym, w granicach dzia³ki nr 342, obrêbu ewidencyjnego Sobieszów
II, rodzaj u¿ytku Bi (inne tereny zabudowane).

3) Powierzchnia nieruchomoœci: 2448 m kw.
4) Opis nieruchomoœci:

Nieruchomoœæ po³o¿ona jest w Jeleniej Górze przy ul. Eugeniusza Romera 7,
w dzielnicy Sobieszów. Zlokalizowana jest przy drodze asfaltowej, w s¹siedztwie
zabudowa mieszkalna, nieco dalej cmentarz, po drugiej stronie ulicy tory kolejowe
i zak³ady Przemys³u Drzewnego. Dojazd do nieruchomoœci ulica Romera. Ukszta³-
towanie terenu jest korzystne, teren p³aski. Kszta³t dzia³ki jest regularny Dzia³ka
po³o¿ona jest w zasiêgu mediów: energia elektryczna, wodoci¹g.
Nieruchomoœæ zabudowana jest budynkiem u¿ytkowym (stolarnia) o pow. u¿ytko-
wej 278,90 m kw. i budynkiem gospodarczym (szopa) o pow. u¿ytkowej
74,60 m kw. Stan techniczny budynku stolarni okreœlony jako dostateczny (budy-
nek wymaga remontu dachu, tynków wewnêtrznych, stolarki okiennej). Stan tech-
niczny budynku gospodarczego jest doœæ dobry. Na dzia³ce zlokalizowane s¹ rów-
nie¿ dwie szopy w z³ym stanie technicznym, które przeznaczone s¹ do rozbiórki.

5) Zgodnie z planem zagospodarowania przestrzennego dla jednostki Sobieszów
w Jeleniej Górze zatwierdzonym Uchwa³¹ nr 218.XXIV.2012 Rady Miejskiej Jeleniej
Góry z dnia 27.03.2012 r. nieruchomoœæ po³o¿ona jest na terenie oznaczonym
symbolem U/ MW,MN,KS,P 4-opisanym jako tereny zabudowy us³ugowej.

6) Nieruchomoœæ jest aktualnie u¿ywana na cele prowadzenia us³ug stolarskich.
7) Obci¹¿enie nieruchomoœci: nieruchomoœæ jest przedmiotem umowy dzier¿awy z dnia

1 maja 1997 roku na czas nieokreœlony z trzymiesiêcznym terminem wypowiedzenia.
8) Nieruchomoœæ nie jest wpisana do Ksiêgi Rejestru Zabytków województwa dolnoœl¹skiego.
9) Cena wywo³awcza nieruchomoœci: 370 000,00 z³. (s³ownie z³. trzysta siedem-

dziesi¹t tysiêcy z³);
10) Oferta powinna zawieraæ:
10.1 dok³adne oznaczenie oferenta (imiê i nazwisko) lub pe³na nazwa firmy oraz jej

siedziba
10.2 nr PESEL, NIP i REGON oferenta, o ile spoczywa na nim obowi¹zek ich uzyskania,
10.3 nr rachunku bankowego oferenta
10.4 datê sporz¹dzenia oferty
10.5 oferowan¹ cenê i sposób jej zap³aty, z tym zastrze¿eniem, ¿e Nadleœnictwo dopusz-

cza jedynie przelew na rachunek bankowy Nadleœnictwa,
10.6 sposób proponowanego wykorzystania nieruchomoœci
10.7 oœwiadczenie, ¿e oferent zapozna³ siê z warunkami przetargu i przyjmuje te warunki

bez zastrze¿eñ
10.8 oœwiadczenie o wyra¿eniu zgody na przetwarzanie danych osobowych na  potrzeby

przeprowadzonego przetargu.
11) Oferty pisemne w zaklejonych kopertach z dopiskiem „Przetarg pisemny nieograni-

czony na sprzeda¿ nieruchomoœci w Jeleniej Górze-Sobieszowie”, nale¿y sk³adaæ w
sekretariacie Nadleœnictwa „Œnie¿ka” w Kowarach przy ul. Leœnej 4a w terminie do
dnia 24 wrzeœnia 2013 roku do godz. 8.00. W przypadku ofert sk³adanych drog¹
pocztow¹ decyduje data i godzina dorêczenia oferty do Nadleœnictwa.
Do oferty nale¿y do³¹czyæ dowód wniesienia wadium.

12) Dodatkowe informacje dot. w/w nieruchomoœci i przetargu mo¿na uzyskaæ w Nad-
leœnictwie „Œnie¿ka” ul. Leœna 4a w Kowarach, tel. 75 718 22 12 do 14,
wew. 672,611 lub 318 od godz. 8.00 do godz. 14.00 w dni robocze; fax.
75 718 25 23; e-mail: sniezka@wroclaw.lasy.gov.pl.

13) Otwarcie ofert nast¹pi w dniu 24 wrzeœnia 2013 roku o godz. 10.00 w sali
konferencyjnej Nadleœnictwa „Œnie¿ka” przy ul. Leœnej 4a w Kowarach.

14) Wadium w wysokoœci 23 000,00 z³ (s³ownie z³. dwadzieœcia trzy tysi¹ce) winno
byæ wniesione w pieni¹dzu przelewem lub w formie gwarancji bankowej w takim
terminie, aby do dnia poprzedzaj¹cego otwarcie ofert tj. do dnia 23 wrzeœnia 2013 r.

a) co do pieniêdzy - znalaz³y siê na rachunku bankowym Nadleœnictwa BOŒ
nr 83 1540 1199 2036 8000 1111 0002 (na przelewie nale¿y zamieœciæ informacjê:
„Przetarg pisemny nieograniczony na sprzeda¿ nieruchomoœci w Jeleniej Górze -
Sobieszowie),

b) co do gwarancji bankowej - znalaz³a siê w sekretariacie Nadleœnictwa; wadium
zwraca siê w terminie trzech dni od dnia odwo³ania albo zamkniêcia przetargu
z zastrze¿eniem punktu 17; wadium wniesione w pieni¹dzu przez uczestnika prze-
targu, który wygra³ przetarg (tj. nabywcy) zostanie zaliczone na poczet ceny naby-
cia nieruchomoœci, przez któr¹ rozumie siê cenê nieruchomoœci ustalon¹ w prze-
targu, któr¹ obowi¹zany jest on zap³aciæ ; wadium wniesione w formie gwarancji
bankowej przez uczestnika przetargu, który przetarg wygra³ podlega zwrotowi
niezw³ocznie po wp³aceniu kwoty równej cenie nabycia nieruchomoœci.

15) Jedynym elementem oferty, która wp³ywa na jej ocenê jest cena.
Nieruchomoœæ nie bêdzie sprzedana, je¿eli ¿aden z uczestników nie zaoferuje ceny
wy¿szej od wywo³awczej.
W przypadku z³o¿enia równorzêdnych najkorzystniejszych ofert komisja przetargo-
wa kontynuuje przetarg w formie licytacji miêdzy oferentami, którzy z³o¿yli oferty.
Sprzedaj¹cy zawiadamia oferentów o terminie i miejscu licytacji.

16) Termin zap³aty ceny nabycia nieruchomoœci ustala siê najpóŸniej do godz. 14.00
w dniu poprzedzaj¹cym podpisanie umowy sprzeda¿y w formie aktu notarialnego,
co oznacza, ¿e do tego terminu pieni¹dze musz¹ siê znaleŸæ na rachunku banko-
wym Nadleœnictwa „Œnie¿ka”.

17) Jeœli osoba ustalona jako nabywca nieruchomoœci nie zawrze bez usprawiedliwio-
nej przyczyny umowy sprzeda¿y w miejscu i terminie podanym w zawiadomieniu,
Nadleœnictwo „Œnie¿ka” mo¿e odst¹piæ od zawarcia umowy,  a wniesione wadium
nie podlega zwrotowi.

18) Kupuj¹cy ponosi wszelkie koszty op³at zwi¹zanych z zawarciem aktu notarialnego
sprzeda¿y nieruchomoœci, op³at s¹dowych,  skarbowych oraz podatków.

W zwi¹zku z tym, ¿e zbywana nieruchomoœæ po³o¿ona jest w granicach administracyj-
nych miasta, miastu s³u¿y prawo pierwokupu zgodnie z art. 38 ust. 4a ustawy o lasach.

Nadleœnictwo mo¿e odwo³aæ przetarg z wa¿nych powodów, informuj¹c o tym nie-
zw³ocznie w formach w³aœciwych dla og³oszenia o przetargu.

Nadleœnictwu przys³uguje prawo zamkniêcia przetargu bez wybrania którejkol-
wiek z ofert.

Burmistrz Miasta Kowary
informuje, ¿e stosownie do art. 35 Ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce

nieruchomoœciami, (tekst jednolity Dz. U. z 2010 r. Nr 102, poz. 651 ze zm.),
w siedzibie Urzêdu Miejskiego w Kowarach przy ul. 1 Maja nr 1a na okres 21 dni,

zosta³ wywieszony wykaz nieruchomoœci stanowi¹cy
za³¹cznik nr 1 do Zarz¹dzenia Nr 79/2013 z dnia 05.08.2013 r.

Burmistrza Miasta Kowary w sprawie og³oszenia wykazu
nieruchomoœci przeznaczonych do sprzeda¿y

oraz wykaz nieruchomoœci stanowi¹cy za³¹cznik Nr 1
do Zarz¹dzenia Nr 80/2013 z dnia 06.08.2013 r.

Burmistrza Miasta Kowary w sprawie og³oszenia wykazu
nieruchomoœci gruntowych przeznaczonych

do oddania w dzier¿awê i u¿yczenie.



31
Nr 33, 13 sierpnia 2013 OG£OSZENIA

BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Janmar"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19,
tel. (75) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax(075)76-18-660
Biuro Turystyczne "BAKAR"

NASZE PUNKTY AKWIZYCYJNE
LWÓWEK ŒL¥SKI

ul. Szkolna Pawilon, tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75) 717-21-23
tel./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A , tel./fax (75) 761-24-44
Biuro Rachunkowe

S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze Wydzia³ V Gospodarczy
postanowieniem z dnia 08 sierpnia 2013, w sprawie o sygn. akt V GU 44/13

* og³osi³ upad³oœæ SATELIT 2 sp. z o.o. w Warszawie, ul. M³ynarska 48, 01-171 Warszawa, zak³ad
g³ówny Giebu³tów - Bloki 1, 59-630 Mirsk,

* okreœli³ sposób prowadzenia postêpowania upad³oœciowego jako obejmuj¹cego likwidacjê maj¹tku,
* wezwa³ wierzycieli upad³ego, aby zg³aszali swoje wierzytelnoœci sêdziemu komisarzowi w terminie

trzech miesiêcy od dnia obwieszczenia,
* wezwa³ osoby, którym przys³uguj¹ prawa oraz prawa i roszczenia osobiste ci¹¿¹ce na nieruchomoœci

nale¿¹cej do upad³ego, je¿eli nie zosta³y ujawnione przez wpis do ksiêgi wieczystej, do ich zg³oszenia
w terminie jednego miesi¹ca pod rygorem utraty prawa powo³ywania siê na nie w postêpowaniu
upad³oœciowym,

* wyznaczy³ Sêdziego Komisarza w osobie SSR Joanny Skowron oraz Syndyka Masy Upad³oœci
w osobie Przemys³awa Jedliñskiego.

OG£OSZENIE O SPRZEDA¯Y
SAMOCHODU S£U¯BOWEGO

W TRYBIE PRZETARGU
1. Nazwa i siedziba jednostki
S¹d Okrêgowy w Jeleniej Górze
al. Wojska Polskiego 56
58-500 Jelenia Góra
NIP - 611-11-19-612
2. Miejsce i termin przeprowadzenia przetargu
Otwarcie ofert nast¹pi w dniu 3 wrzeœnia w siedzibie

S¹du Okrêgowego w Jeleniej Górze przy
al. Wojska Polskiego 56, w pokoju 326 (sala konferen-

cyjna) o godzinie 13.30.
3. Miejsce i termin, w którym mo¿na obejrzeæ sprze-

dawane sk³adniki maj¹tku ruchomego
Pojazd mo¿na obejrzeæ na posesji S¹du Okrêgowego

w obecnoœci pracownika S¹du w dniach 14.08.2013 do
01.09.2013 w godzinach 8.00-14.00, po uprzednim usta-
leniu terminu z panem Marcinem Budzyñskim,
tel. (75) 64 15 148.

4. Przedmiot sprzeda¿y i cena wywo³awcza sprzeda-
wanych sk³adników

Samochód osobowy RENAULT MEGANE rok produk-
cji: 2002 r. - Pojemnoœæ silnika: 1598 cm3 SZT. 1, cena
wywo³awcza 4.105,00 z³

5. Wysokoœæ wadium oraz termin i miejsce jego
wniesienia

Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wniesie-
nie wadium. Wadium nale¿y wnieœæ na rachunek ban-
kowy S¹du Okrêgowego w Jeleniej Górze nr 90 1010
1674 0034 7613 9120 0000 do dnia 3 wrzeœnia do
godziny 13.00. Za wadium wniesione zgodnie z termi-
nem uznaje siê wadium, które w dniu 3 wrzeœnia do
godziny 13.00 bêdzie na rachunku bankowym.

Wysokoœæ wadium wynosi:
Samochód osobowy RENAULT MEGANE - 210,00 z³
6. Wymagania dotycz¹ce oferty:
Oferta powinna byæ z³o¿ona na piœmie w zamkniêtej

kopercie z dopiskiem „AUTO - OFERTA” oraz zawieraæ:
1) Imiê, nazwisko i adres lub nazwê (firmê) i sie-

dzibê oferenta
2) Oferowan¹ cenê i warunki zap³aty.
3) Oœwiadczenie oferenta, i¿ zapozna³ siê ze sta-

nem przedmiotu przetargu lub ¿e ponosi odpowie-
dzialnoœæ za skutki wynikaj¹ce z rezygnacji z oglêdzin.

4) Numer telefonu kontaktowego.
7. Termin, miejsce i tryb z³o¿enia oferty
Oferty w zamkniêtych kopertach z dopiskiem „AUTO

- OFERTA” nale¿y sk³adaæ do 3 wrzeœnia w siedzibie
S¹du Okrêgowego w Jeleniej Górze przy al. Wojska
Polskiego 56, w pokoju 202, do godziny 13.00.

Otwarcie ofert nast¹pi w dniu 3 wrzeœnia w siedzi-
bie S¹du Okrêgowego w Jeleniej Górze przy

al. Wojska Polskiego 56, w pokoju 326 (sala konfe-
rencyjna) o godzinie 13.30.

Oferta jest wi¹¿¹ca 30 dni od z³o¿enia.

Umowa sprzeda¿y zostanie zawarta w ci¹gu 7 dni
od dnia rozstrzygniêcia przetargu z oferentem,
który zaoferowa³ najwy¿sz¹ cenê.
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LOKALE

SPRZEDAM nowe mieszkanie 3-poko-
jowe, 69 m kw., balkon, 262.000 z³. Tel.
509-963-753. G1901-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia maga-
zynowo- us³ugowe, biurowe w centrum,
dogodny dojazd, parking, 503-167-006.

G1996-G
POMOGÊ sprzedaæ, wynaj¹æ lub za-

mieniæ ka¿d¹ nieruchomoœæ,
www.cpn24.pl 605-826-036. G2061-G

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe umeblo-
wane. Tel. 694-116-537, 600-974-148.

G2325-G
SPRZEDAM mieszkanie w Kowarach

3 pokoje, s³oneczne, dobra lokalizacja. Tel.
607-610-266. G2358-G

WYNAJMÊ lub sprzedam 4-pokojowe
502-244-056. G2370-G

MIESZKANIE bezczynszowe willowe,
gara¿, ogród, Wolnoœci, parter- 215.000,-
602-741-924. G2375-G

SPRZEDAM lub zamieniê na wiêksze
komfortow¹ kawalerkê na Zabobrzu, 30 m
kw. umeblowana, s³oneczna, ciep³a, IV piê-
tro. Kontakt: 607-493-517.

ZAMIENIÊ z Kowar na Jeleni¹ Górê
mieszkanie spó³dzielcze w³asnoœciowe, 50
m kw., II piêtro trzy pokoje, c.o., ³azienka,
w cichej okolicy na równorzêdne lub wiêk-
sze. Tel. 607-493-517. G2412-G

SPRZEDAM mieszkanie 48 m kw. po
kapitalnym remoncie Wojcieszów+ komór-
ka, piwnica, ogródek bezpoœrednio, cena
79.000. Tel. 793-330-307. G2421-G

SPRZEDAM mieszkanie 33 m kw. IV
piêtro J.Góra, 722-015-612. G2439-G

SPRZEDAM lub zamieniê mieszkanie
76 m kw. na mniejsze. Tel. 609-409-725.

G2440-G

CIEPLICE. Lokale do wynajêcia do
300 m kw. na cele biurowe, us³ugo-
we, magazynowe- niskie ceny. Tel.
501-377-514. G2446-G

ZAMIENIÊ mieszkanie czynszowe w
centrum w bardzo dobrym stanie 49 m
kw. na wiêksze z gara¿em, balkonem,
666-071-435. G2457-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupoko-
jowe w centrum Jeleniej Góry, czyste, za-
dbane, czêœciowo lub w pe³ni umeblowa-
ne, 602-10-87-95. G2471-G

SPRZEDAM mieszkania z balkonami
z widokiem na Karkonosze nowo wybu-
dowane 33, 37, 57 m kw.; 1, 2, 3-pokojo-
we; (piwnice, gara¿e podziemne) gotowe
do zamieszkania- Cieplice, Ceglana 5,
502-12-36-48; www.jelbud.pl G2532-G

POKOJE do wynajêcia, 794-908-387.
G2561-G

POKOJE, 607-483-013. G2564-G
DO WYDZIER¯AWIENIA pomieszcze-

nie 95 m kw. na biuro lub inna dzia³al-
noœæ, c.o., si³a, du¿y plac, przy drodze
g³ównej. Tel. 512-034-474.

DO WYDZIER¯AWIENIA warsztat me-
chaniki pojazdowej- 98 m kw. lub inna
dzia³alnoœæ, du¿y plac, woda, si³a, kana³,
przy drodze g³ównej. Tel. 512-034-474.

G2569-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka na Zabo-

brzu, 609-103-296. G2580-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka ul. Kocha-

nowskiego, 601-158-355. G2586-G
SPRZEDAM lub wynajmê 2-pokojowe

mieszkanie bez poœredników. Tel.
660-437-723. G2600-G

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do wyna-
jêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
535-955-441. G2605-G

SPRZEDAM mieszkanie 4-pokojowe,
Szklarska Porêba. Tel. 503-92-58-78.

G2606-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 72 m Kra-

sickiego, 669-595-990. G2607-G
DO WYNAJÊCIA lokal 32 m, 1 Maja,

692-425-260. G2608-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lo-

kali u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu
J.G od 40 do 160 m kw., 510-124-844.

G2610-G
DO WYNAJMU komfortowe umeblo-

wane mieszkanie 2 pokoje w Cieplicach.
Tel. 507-311-803. G2623-G

ZAMIENIÊ (koniecznie parter) miesz-
kanie komunalne 34 m, II piêtro, Pade-
rewskiego na wiêksze lub mniejsze,
75/75-44-190. G2625-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-poko-
jowe. Tel. 695-630-528. G2629-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka wypo-
sa¿ona Kar³owicza, 700 pln+ media,
603-806-566. G2631-G

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe mieszka-
nie na Paderewskiego. Tel. 728-782-097.

G2634-G
DO WYNAJÊCIA samodzielna kawa-

lerka w Sobieszowie, 668-77-38-56;
606-34-64-24. G2635-G

SPRZEDAM 2 pokoje, 47 m kw. Za-
bobrze. Tel. 530-227-893. G2638-G

SPRZEDAM ³adne mieszkanie 96 m
kw. centrum. Mo¿liwoœæ prowadzenia dzia-
³alnoœci gospodarczej, 668-125-137.

G2641-G
SPRZEDAM mieszkanie 44,6 m kw.

centrum, poddasze, klimatyzacja. W³aœci-
ciel 605-030-050. G2642-G

WYNAJMÊ mieszkanie trzy pokoje w
samym centrum J. Góry, 1.200 z³+ woda+
gaz. Tel. 668171393. G2644-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 90 m,
550 zl oraz hala produkcyjna 350 m na
magazyn lub inne 600 z³. Tel.
698-259-615. G2658-G

MIESZKANIE bezczynszowe 2-pokojo-
we, 38 m- Maciejowa, zadbane w ³adnej
okolicy, 89.000,- sprzedam, 698-340-416,
510-459-808. G2665-G

DO WYNAJÊCIA dla wymagaj¹cych
willowo- apartamentowe, umeblowane,
wyposa¿one, z aneksem kuchennym, piê-
tro willi 100 m kw., parking, du¿y ogro-
dzony teren, faktura- Wroc³awska. Tel.
513-966-229. G2666-G

NOWA kawalerka Zabobrze 80.000,
603-925-484 JGN.

MIESZKANIE z ogrodem Mys³akowi-
ce, tanio, 603-925-484 JGN. G2667-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe w pe³ni wyposa¿one, 663-161-330.

G2670-G
LOKAL do wynajêcia Zabobrze,

664-307-857. G2673-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Je-
lenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe
ka¿dy lokal z balkonem, cena od 3000
z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. G2676-G

ŒCIS£E centrum pomieszczenia do
wynajêcia, 794-289-548. G2693-G

TANIO wynajmê pomieszczenie ma-
gazynowe 70 m kw. z placem ok. 1000
m kw., ogrodzone, monitorowane ul. K.
Miarki 18D. Tel. 601-057-718. G2694-G

MIESZKANIE 95 m, II piêtro, jasne,
rozk³adowe, do zamieszkania,
okolica Ma³ej Poczty. Bez poœredników
503 387 906.

3-POKOJOWE 68 m kw. Zabobrze 145
tys. KCN 602749567.

MIESZKANIE na wsi 85 m kw. tylko
68 tys. KCN 6027495672.

2-POKOJOWE centrum 105 tys. KCN
602749567.

3-POKOJOWE Zabobrze 68 m kw. 145
tys. KCN 602749567.

KAWALERKA 42 tys. centrum, I piê-
tro, 513-369-560. G2696-G

MIESZKANIE bliskie okolice JG 68
tys. KCN 602749567. G2697-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe w
Piechowicach, 607-887-510. G1446-K

SPRZEDAM mieszkanie 112 m kw.
ul. Matejki, Jelenia Góra 2500 z³/ m kw.
Cena do negocjacji, 502-451-482.

G1449-K
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NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM piêknie po³o¿on¹ dzia³kê
budowlan¹ w Leœnym Zaciszu ko³o Jele-
niej Góry. Woda, gaz, pr¹d, telekomunika-
cja, dogodny dojazd. Tel. 695-725-857.

F5049-G
PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Maciejow¹

a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.
G457-G

DZIA£KA 15 arów zabudowania na
Zabobrzu, 601-267-302. G1768-G

PIÊKNA dzia³ka budowlana- Kopaniec,
601-86-38-38. G1848-G

DZIA£KI budowlane 23 i 37 arów,
ogrodzone, niezalewowe, walory przyrod-
nicze, 15 minut do Jeleniej Górze. Tel.
604-567-395. G2070-G

SPRZEDAM dom w zabudowie szere-
gowej na Zabobrzu III. Telefon
603-759-413. G2181-G

SPRZEDAM ziemiê w Karpaczu z
mo¿liwoœci¹ zabudowy, niedaleko cen-
trum, ³adne widoki, 609-48-54-13.

G2289-G

SZKLARSKA Porêba. Dzia³ka pod
pensjonat, hotel. Widok na góry. Prywat-
nie. Tel: 603106030, e-mail:
jadwigaj@gmx.net G2352-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym widokiem
1100, 185.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom z dzia³k¹ wi-
dokow¹ 400 m, 400.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
250.000,- 607-608-209. G2386-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹, widok
na Karkonosze, 605-030-050. G2452-G

SPRZEDAM bliŸniaka w Je¿owie
Sudeckim przy Kiepury, 140 m kw.
dzia³ka 760 m kw. do wykoñczenia. Tel.
603-139-998.

DZIA£KA Je¿ów Sudecki przy Kiepury
1500 m uzbrojona. Tel. 603-139-998.

G2509-G
DZIA£KÊ budowlan¹+ media okolice

gminy Mys³akowice sprzedam,
781-025-332. G2551-G

£ADNY dom 220 m kw. w zadbanym
ogrodzie 6500 m kw. 5 km od Karpacza
sprzedam, 506-76-88-43. G2576-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-
dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. G2604-G

ATRAKCYJNE dzia³ki budowlane z
mediami w Staniszowie. Tel. 607-360-220.

G2636-G
SPRZEDAM dom 180 m kw. Jelenia

Góra, Podgórze. Tel. 75/64-38-638.
G2640-G

DOM po remoncie Rybnica okolice,
tanio, 603-925-484 JGN.

PENSJONAT/ dom 450.000 z³,
603-925-484. G2668-G

NOWY dom 176 tys., 513-369-560.
G2677-G

ŒCIÊGNY- ³adna dzia³ka budowlana
w dobrej cenie. Tel.  792-048-009.

G2686-G
OKAZJA dom w Jeleniej Górze 180

tys. KCN 602749567.
DOM w Jeleniej Górze 180 tys. KCN

602749567.
DOM w Karkonoszach 299 tys. KCN

602749567. G2698-G
DOM w Jeleniej Górze - sprzedam Tel.

kont. 530-507-605. G871-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. F4052-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

F4386-G
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.

F4961-G
AUTOZ£OMOWANIE odbiór lawet¹ za

ka¿de auto p³acimy, 500-812-760.
F5386-G

POMOC drogowa, 506-536-136.
F5387-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI prostowanie, sprzeda¿,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA 150 z³,
75/78-93-651. G1083-G

KUPIÊ ka¿de auto, 511-209-408.
AUTO skup, 882-222-219. G1220-G

SKUPUJEMY samochody, stan obo-
jêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, rozbite,
legalne dokumenty, w³asny transport,
792-182-217. G2161-G

AUTO- transport do 5 ton z HDS, bus
maxi do 3,5 tony, 691-775-238. G2456-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. G2533-G

SPRZEDAM: b³otniki tylnie, progi
kompletne, rama, przednie zawieszenie
kompletne i  inne do Warszawy,
504-797-238. G2571-G

KUPIÊ auto ca³e, uszkodzone bez
przegl¹du OC, 500-403-803. G2613-G

OPEL vectra 1.8, 1996, zarejestrowa-
na na czêœci, 601-826-002. G2624-G

SPRZEDAM, Fiata Cinquecento, 1993,
601-34-69-68. G2675-G

KUPNO

AUTA ca³e uszkodzone,
721-72-16-66.

KUPIÊ ka¿de auto, 507-736-710.
F4053-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
F4962-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. G458-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. G1891-G

KUPIÊ szafkê „Monika” Bodzio jab³oñ,
691-475-892. G2579-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. G65-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
F4799-G

DREWNO kominkowe, piecowe, sezo-
nowane, 603-781-271. G25-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
G94-G

PIASEK, t³uczeñ, kamieñ, ziemia ogro-
dowa, 601-267-302. G1769-G

SK£AD Opa³u Kowary. Transport gra-
tis. Tel. 75/76-13-091. G1921-G

DREWNO kominkowe- opa³owe od
120,- do 180,-; tarcica sucha. Tel.
662-156-576. G2463-G

LOMBARD „Aleksis” oferuje na
sprzeda¿: bi¿uteriê z³ot¹ i srebrn¹. Nasze
atuty to: niska cena, ogromny wybór bi-
¿uterii z ca³ego œwiata. Znudzi³a Ci siê
Twoja stara bi¿uteria- u nas wymienisz
j¹ na now¹. Zapraszamy: Jelenia Góra,
ul. Armii Krajowej 9, tel. 75/76-46-183,
Zabobrze, pl. Targowy 75/643-87-47.

G2112-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
ró¿ne wymiary, 601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drewna parkie-
ty, podbitki, boazerie, 601-799-452.

G2611-G
DREWNO kominkowe piecowe roz-

pa³kowe. Tel. 692-314-428. G2615-G
WÊGIEL czeski najtaniej, drewno opa-

³owe. Tel. 727-235-168. G2621-G
DREWNO kominkowe i opa³owe. Tel.

888-174-322. G2678-G
SUPER czeski brykiet dêbowo- buko-

wy, do kominków, pieców i c.o., jedna
tona brykietu to 4- 5 mp drewna,
509-796-168. G2680-G

WÊGIEL czeski, 502653804. G873-K
PIECE gazowe Vaillant 1.000,- (mon-

ta¿) 691686772. G1500-K

US£UGI

DOMOFONY- monta¿, naprawa, konser-
wacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. F4068-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje
gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net F4125-G

WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM
F4200-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, mo-
skitriery, daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. F4805-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. F4883-G

CYFROWA telewizja naziemna,
502-102-333. F5005-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.pl

F5225-G
ROLETY, ¿aluzje monta¿, naprawy,

604-460-139. F5255-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-

draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. F5304-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-
nalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

F5315-G
TRANSPORT autolawet¹+ 5 osób,

506-536-136. F5388-G
DACHY- materia³y bezpoœrednio od

producenta; zni¿ki dla wspólnot mieszka-
niowych, 696-328-445. G1-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka 6
ton, 509-224-047. G16-G

DACHY, 726-54-39-39. G70-G
REMONTY wykoñczenia wnêtrz

601792196. G86-G
RZECZOZNAWCA budowlany, opinie,

kosztorysy, 601-570-426. G129-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek;

www.solidnekafelkowanie.pl 607-858-433.
G185-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿
w firmie, odbieramy- przywozimy, wysoka
jakoœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. G187-G

WK£ADY kominowe monta¿, sprze-
da¿, 608-495-534. G343-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczysz-
czanie odp³ywów, zalania- osuszanie. Hy-
draulika- kompleksowo, 609-172-300.

G358-G
CYFROWA telewizja naziemna. Tel.

75/644-50-80. G376-G
ANTENY TV-SAT, monta¿, naprawa,

502-102-333. G548-G
SIECI komputerowe lan wi-fi,

663-663-369. G962-G
ELEKTRYCZNE instalacje pomiary od-

biory, 663-663-369. G963-G
ANTENY- sprzeda¿, monta¿, sewis.

Tel. 75/610-63-15. G1051-G
STOLARSTWO: balustrady, tarasy,

wiaty, 660699133. G1067-G
NAPRAWA, Serwis AGD- tanio. Pral-

ki, chodziarki, zmywarki, oryginalne czê-
œci, naprawy domowe, 608307730, Wiej-
ska 29. G1202-G

DACHY, rynny, obróbka,
784-196-933. G1275-G

WYWROTKA 14 ton, 608-649-813.
G1327-G

DREWNIANE okna, schody, balko-
ny. Tel. 603-783-607. G1537-G
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US£UGI C.D.

SAUNY fiñskie. Produkcja, monta¿,
serwis. Tel. 603-783-607. G1545-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
G1651-G

RUSZTOWANIA- wypo¿yczalnia, skup,
sprzeda¿, 533-699-999. G1665-G

BRUKARSTWO kompleksowe oraz
prace towarzysz¹ce, 665-564-721.

G1698-G
TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy

(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.
G1736-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir.
Tel. 607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów
Sudecki, www.wtg-transport.pl G1828-G

ELEKTROINSTALATORSTWO, pomia-
ry, zapraszamy wspólnoty mieszkaniowe,
gwarancje, negocjacje +48/667058585,
+48/605458999. G1871-G

BRUKARSTWO- doradztwo, projekt,
wykonanie; www.brukpol.net Tel.
663-232-265. G1875-G

PROJEKTY budowlane z pozwoleniem
na budowê, 532-477-258. G1898-G

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

G1899-G
TELEWIZORY, dekodery, naprawy do-

mowe, 75/75-31-105; 504-58-64-00.
G1937-G

ELEKTRYK, 691-810-105. G1938-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot. Tel.

602-78-16-93. G1944-G
ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

G1948-G
BUDOWA domów od fundamentów

po dach ciesielstwo, www.firma-trans-
bud.pl 502-409-086. G1963-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
G1979-G

WYWROTKA, 502-409-086. G1981-G
REMONTY tanio gwarancja,

509-924-523.
REMONTY, 604-992-041.
RUSZTOWANIE, 509-924-523.

G1986-G
HYDRAULICZNE, 693-833-985.

G1991-G
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. G2003-G
T£UCZEÑ, 502-209-086. G2015-G
CIESIELSTWO- dekarstwo,

502-409-086. G2023-G
DACHY- 601-872-363. G2032-G
DACHY- 502-953-366. G2054-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.

Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl G2073-G

DACHY 602-884-480. G2104-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka

15 ton, roboty ziemne, humus, zwietrzeli-
na, prace porz¹dkowe, 510-964-374.

G2108-G
REMONTY mieszkañ- 691-631-082.

G2122-G
PRANIE dywanów, tapicerek- profe-

sjonalnie, 601-56-65-08. G2159-G
STOLARSTWO- renowacje, drzwi,

okna, meble na wymiar, schody. Tel.
500-408-841. G2165-G

EKSPERTYZY przed wycink¹ drzew-
rzeczoznawca, 500-279-733. G2175-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny, ka-
mery, sieci komputerowe, 603-117-054.

G2220-G
PRZEPROWADZKI- transport,

609-631-072. G2226-G
NAPRAWY pralek, zmywarek. Tel.

608-812-320. G2230-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane, oceny

techniczne, 600-201-769. G2236-G
PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.

G2277-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projek-
ty, nadzór, 601-158-355. G2340-G

JUNKERSY serwis. Tel.
500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne. Tel.

500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
ELEKTRYK 40 lat praktyki,

500-50-50-02. G2341-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. G2344-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport
wywrotka 10 ton piasek, kliniec. Tel.
601-54-36-41 Jelenia Góra, Czarne.G2378-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. G2382-G

PRANIE dywanów, tapicerek, wyk³a-
dzin. Dobre œrodki czyszcz¹ce firmy Kar-
cher+ dojazd gratis, 781-88-36-88.

G2400-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaranto-
wana, 604-905-562. G2415-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie Tel.
791-001-236. G2417-G

„OGRODY Joanny”, ogrody miejski,
wiejskie, dzikie. Us³ugi kopark¹, brukar-
stwo, 605-450-340. G2424-G

FIRMA budowlana „Domus” z okolic
Zakopanego- budowa domów od pod-
staw- dachy- ocieplenia wolne terminy so-
lidnie, terminowo, niedrogo. Tel.
601954432. G2427-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe- renowa-
cja, 663-232-378. G2442-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne czyszcze-
nie pranie dywanów, wyk³adzin, tapicerki
meblowej, samochodowej- Karcher. „Ma-
rek- Dywanik”, 792-216-960. G2453-G

US£UGI koparka JCB- roboty ziemne.
Tel. 602-740-609; 75/76-79-062.

G2454-G
DACH- naprawa z gwarancj¹,

517-191-371. G2489-G
ELEKTRYK 24 h. Monta¿ instalacji, awa-

rie, drobne naprawy, pomiary, domofony,
kamery- monitoring CCTV, 601-717-759;
www.elektrykjeleniagóra.pl G2494-G

KOMPUTERY- naprawy domowe,
606-423-607. G2495-G

DACHY od A do Z rabaty na mate-
ria³y i robociznê, upusty dla wspólnot.
Dojazd oraz wycena gratis, wolne termi-
ny na 2013 rok. Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd
do klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- miasto,
kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne gaba-
ryty. Tel. 880-044-951.

DACHY solidne pl Tel. 535-044-951.
G2500-G

RENOWACJA pod³óg, schodów,
691-385-780. G2514-G

CYKLINOWANIE, lakierowanie pod-
³óg. Tel. 695-823-040. G2516-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. G2543-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. G2546-G

ŒCINKA drzew trudnych. doœwiad-
czenie, OC. 602-637-388. G2549-G

TRANSPORTOWE, przeprowadzki,
bus podwy¿szany, doœwiadczenie, dyspo-
zycyjnoœæ, 782-021-371. G2557-G

STOLARSKO- ciesielskie naprawy, re-
nowacje, podbitki, drzwi, okna, solidnie,
fachowo. Tel. 609-477-529. G2562-G

MUZYK orkiestra z tr¹bk¹,
609-299-524. G2570-G

KOSZENIE trawy, 510-243-111.
G2573-G

MINIKOPARKA- wynajem, przy³¹cza
gazowe, elektryczne, wodno- kanalizacyj-
ne, fundamenty, ogrodzenia, bramy. Tel:
665189955. G2575-G

ŒWIADECTWO energetyczne tanio,
profesjonalnie, solidnie 506214285.

G2594-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-

ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.
G2597-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. G2599-G

RUSZTOWANIA- wynajem- monta¿-
transport. Tel. 605-410-752. G2612-G

SPECJALISTYCZNA œcinka drzew. Tel.
692-314-428. G2614-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
G2616-G

TELEWIZJA Cyfrowa- LCD, Plasma, na-
prawy domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT
Serwis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. G2617-G

DACHY Mrówka 793-676-758. Zni¿-
ki dla wspólnot mieszkaniowych.

G2618-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. G2620-G

ELEWACJE, tynki zewnêtrzne, malo-
wanie dachów, rynny, ogrodzenia, bramy,
remonty, 530-118-146; 508-142-302.

G2622-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-

tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325. G2626-G

DACHY, naprawy, konserwacja, eks-
presowo, tanio, 501-258-867. G2633-G

TYNKI maszynowe f-ra, 511577692.
G2645-G

ELEKTRYK, 664-475-323. G2647-G
PRACE minikopark¹- drena¿e, kanali-

zacje, wodoci¹gi, osuszanie domów. Tel.
502-559-051. G2649-G

MALOWANIE wnêtrz mieszkañ, solid-
nie, starannie, 796-670-784. G2653-G

RUSZTOWANIA, zsyp do gruzu, ogro-
dzenie placu budowy- osuszacz- wynajem,
535-955-441; 75/75-570-85. G2655-G

DOCIEPLENIA elewacje budynków.
Tel. 606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz. Tel.
606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿.
Tel. 606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel.
606-404-190. G2657-G

US£UGI brukarskie, drena¿e, wszelkie
roboty ziemne, 793-242-677. G2659-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie Tel.
791-001-236. G2661-G

BUDOWA domów od A-Z docieplenia,
remonty, gwarancja, 695-112-363. G2664-G

KLIMATYZACJE, wentylacje, napra-
wa lodówek, 530-857-676. G2674-G

TANIO budowa domu, dachy, ogrodze-
nia, remonty. Tel. 784-768-300. G2687-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie ogrze-
wania pod³ogowego, zacieranie mecha-
niczne, 603-930-562. G2690-G

MALOWANIE, tapety, kafelki regipsy,
gwarancje, 884-04-99-86. G2695-G

BRUKARSTWO- uk³adanie kostki gra-
nitowej i betonowej. Solidnie, terminowo.
Gwarancja za wykonan¹ pracê. Tel.
668-165-266. G2700-G

RUSZTOWANIA, wynajem,
607860418. G204-K

FOTOGRAFIA, filmowanie. Kreatyw-
nie, nowoczeœnie. Ca³e jeleniogórskie
+48602689349; videoexpress.pl G301-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione, bra-
my gara¿owe, kojce. Dowóz, monta¿ gra-
tis- ca³y kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441: 509038426, 696753588
www.robstal.pl Raty! G864-K

TYNKI maszynowe cementowo- wa-
pienne gipsowe 602824801. G909-K

TYNKI maszynowe. Tel. 502-151-468.
G1121-K

REMONTY dachów, elewacji, wynajem
rusztowañ, 508-298-394. G1182-K

NAPRAWA sprzêtu AGD,
533-146-025. G1388-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. G1452-K

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F5361-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekarski
Krzysztof Kwaœny specjalista dermatolog
przyjmuje: poniedzia³ek- czwartek 10.00-
13.00; wtorek- pi¹tek 15.00- 19.00; œrody po
rejestracji, Jelenia Góra, Wojska Polskiego 75.
Tel. 601-58-2883; dom. 75/718-2883. Der-
moskopia i Mikrodermabrazja. G715-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. G2094-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, inter-
nista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.110; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

G2180-G
ENDOKRYNOLOG specjalista gine-

kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³o-
dzimierz Wiciak: choroby tarczycy, gine-
kologiczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿-
czyzn zaburzenia erekcji. USG. Przyjmu-
je: codziennie w godz. rannych i popo³u-
dniowych Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4.
Telefony: gabinet 75/75-312-90: domo-
wy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów i renci-
stów przy leczeniu chorób tarczycy.

G2258-G
PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa ner-

wice, depresja, zaburzenia psychiczne, od-
trucia, wizyty domowe. Tel. 602-804-195.

G2260-G
GINEKOLOG- rejestracja

www.kunkiewicz.info równie¿ telefonicznie
602-17-27-94. G2268-G

GABINET Rehabilitacji, www.erykol-
szak.pl 697-855-631. G2431-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie. W.Polskiego 3/2,
602-479-306. G2447-G

ALKOHOLOODTRUCIA, pielegniarka,
lekarz tel. 502361579. G2475-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chirur-
gii i Ultrasonografii (USG). Dr nauk
med. Aleksander Bia³as. Specjalista chi-
rurg. Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, he-
moroidy, rektoskopia. Obdukcje i opi-
nie lekarsko- s¹dowe. USG: tarczyca,
gruczo³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kro-
kowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bezpo-
œredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. G2505-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 500-011-695. G2506-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po
rejestracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. G2535-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki
od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51.
Rejestracja telefoniczna 603-540-303.

G2541-G
PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-

ska, specjalistyczna terapia nerwic i za-
burzeñ psychicznych. Jelenia Góra, pl.
Piastowski 30, ul. Cieplicka 223/1. Reje-
stracja telefoniczna: 693-583-915.

G2544-G
STOMATOLOG Jacek £oœ, Klonowica

2, I piêtro, 75/752-60-43; 607-106-335.
G2567-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. G2654-G

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. G964-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, zakrzepicy,
mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzêków koñ-
czyn, kwalifikacja do operacji naczynio-
wych, przep³ywy naczyniowe szyjne i
koñczyn dolnych USG- DOPPLER, Sprzy-
mierzonych 4, rejestracja 516815337.

G1061-K
PEDIATRA- wizyty domowe- Katarzy-

na Rzepka- Dawiskiba, 666099907.
G1277-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

G1321-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.
Badanie videoendoskopowe gard³a i krta-
ni. Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu
u dzieci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Re-
jestracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

G1391-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot po-
datku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

KINDERGELD Niemcy, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F5391-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
G131-G

SALON erotycznego masa¿u w He-
idelberg- Niemcy szuka atrakcyjnych
pañ. Zapewniam zakwaterowanie, obs³u-
gê w jêzyku polskim i super zarobki. Tel.
0 0 4 9 / 1 7 5 - 2 4 0 - 7 0 - 3 5 ;
www.wellnessdeluxe-massagen.deG2202-G

ZATRUDNIÊ pani¹ do gotowania w
oœrodku wczasowym w Karpaczu. Mogê
zapewniæ zakwaterowanie. Tel.
75/7619575. G2428-G

BUDOWA- 602-34-29-40. G2444-G
ZATRUDNIÊ- remonty mebli,

517-191-371. G2488-G
ZATRUDNIÊ od zaraz dekarza. Tel.

535-044-951; 506-027-079. G2501-G
WYDZIER¯AWIÊ szwalnie- cena 500

z³, tylko musisz dobrze szyæ. Tel.
517-467-293. G2531-G

ZATRUDNIÊ stolarza- praca w terenie.
Tel. 609-477-529. G2563-G

ZATRUDNIÊ pani¹ do pralni chemicznej
z doœwiadczeniem, 886-666-896. G2577-G

PRZYSTAÑ Twórcza- Cieplickie Cen-
trum Kultury poszukuje instruktorów i lek-
torów: pozytywnie zakrêconych, uwielbia-
j¹cych pracê z dzieæmi: -warsztatów arty-
stycznych,- warsztatów multimedialnych, -
kursów jêzykowych. Umowa zlecenie.
Ul. P. Œciegiennego 5/7, 757122892;
sekretariat@przystantworcza.pl G2589-G

PRZYJMÊ do pracy recepcjonistkê w
hotelu w Karpaczu. Tel. 698-769-396.

G2591-G
ZATRUDNIÊ monta¿ystê wi¹zarów

MITEK. Tel. 512-307-937 - Wi¹zary
Staniszów. G2628-G

RESTAURACJA Pasja zatrudni pracow-
ników na stanowisku kelner. Oferty prosi-
my sk³adaæ codziennie od godz. 10.00-
12.00. Tel. 75/64-30-535. G2650-G

METAFORA PUB & Restaurant za-
trudni kucharza/kê z doœwiadczeniem. Pa-
sja, chêæ rozwoju mile widziana. CV ze
zdjêciem proszê s³aæ na: jjacak@wp.pl
lub sk³adaæ osobiœcie. Tel. 504-995-338.

METAFORA PUB & Restaurant za-
trudni barmana z doœwiadczeniem. Pa-
sja, chêæ rozwoju mile widziana. CV ze
zdjêciem proszê s³aæ na: jjacak@wp.pl
lub sk³adaæ osobiœcie. Tel. 504-995-338.

G2679-G

ZATRUDNIMY agentów do biura nie-
ruchomoœci 721030567. G2699-G

AGENCJA towarzyska w Niemczech
miasto Kiel nad morzem zatrudni dziew-
czyny. Wysokie zarobki od 2,5 tys. euro
tyg.,100% bezpieczenstwa, dyskrecji. Za-
pewniamy przejazd - proszê o telefony i
smsy na numer tel. 0049/ 15773370957.

G1239-K

FIRMA Jeleniogóskie Przedsiêbior-
stwo Robót Drogowych Spó³ka z o.o.
zatrudni operatora rozcie³acza mas mi-
neralno- asfaltowych. Wymagane do-
œwiadczenie. Tel. 603082329 email:
jprd@jprd.pl G1399-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl G1451-K

PRZYJMÊ do pracy w Mys³akowicach
kucharzy oraz pomoce kuchenne. Informa-
cje pod numerem telefonu 512392437.

G1454-K
ZATRUDNIMY g³ównego ksiêgowego-

Miejski Dom Kultury „Muflon”. Szczegó³y
na www.muflon.sobieszow.pl tel.
75/7553770. G1497-K

PRZYJMÊ pani¹ do pracy z Karpacza
lub okolic. Tel. 75/7618225. G1498-K

PILARZY i ZUL-a zatrudniê do pracy
na terenie Niemiec. Wysokie zarobki. Kon-
takt: 791-394-203. G1499-K
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NAUKA

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio
i fachowo. Tel. 660-768-324. F4229-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego, 502-207-330. F4318-G

OSK Champion- prawo jazdy- 999 z³,
887-095-840. G942-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka francu-
skiego- t³umaczenia, nauka, 606-110-774.

G1465-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.

Tel. 606-62-82-49; 535-153-548. G2090-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska

32, kursy, weekendowe, ekspresowe, do-
szkalanie, raty, Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl G2091-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckie-
go, 75/642-44-21, 501-648-318. G2416-G

ANGIELSKI 516125237. G2449-G
MATEMATYKA, chemia, 783-746-977.

ANGIELSKI, rosyjski od podstaw,
885-414-696. G2461-G

PRZYGOTUJÊ do egzaminu z mate-
matyki, 691-952-248. G2639-G

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, Promocja
50%, 75/75-23-084, 600-983-771.

G2692-G
DUET- Lubañ, 604-361-418. G579-K

RÓ¯NE

ZESPÓ£ wesela, 693-735-247.
G316-G

FOTOGRAFIA œlubna, okolicznoœciowa,
664-483-309; www.wobiektywie.jgora.pl

G344-G
ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;

www.family.jgora.pl G1650-G

WESELA- Restauracja „Nad Potokiem”
w Kaczorowie, pieczone prosiê, noclegi,
75/74-121-78, www.nadpotokiem.com

RODZINNY Dom Pomocy „Jesienny
Liœæ” posiada wolne miejsca dla osób star-
szych- Dziwiszów, 516-067-924. G1946-G

WRÓ¯KA, 723-048-348. G2656-G

TOWARZYSKIE

PUSZYSTA 36-latka z du¿ym biustem,
661-771-698.

DOJRZA£A brunetka z ³adn¹ pi¹-
teczk¹, 782-089-348. 0SG2519-G-G

EROTYCZNA masa¿ystka,
785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211.

SEKSOWNA blondi z ³adnym biustem,
785-156-727. G2140-G

MARTA prywatnie, 795-811-914.
WYJAZDY, 795-811-914. G2486-G
CA£UŒNA Julia. Tel. 733-347-130.
EWUNIA. Tel. 693-349-614. G2593-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza na

full serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

501-830-202.
PRZYJMÊ panie, 504-998-223.
CH£OPAK. Tel. 690-648-154. G2651-G
PUSZYSTA 36-latka z du¿ym biustem,

661-771-698.
DOJRZA£A brunetka z ³adn¹ pi¹-

teczk¹, 782-089-348.
100,-/ godz., 517-866-429.
KWADRANS na Zabobrzu,

667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650.
DOJRZA£E panie zapraszaj¹,

517-681-501. G2663-G
ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi

full serwis od 12.00, 691-943-975.
PODEJMÊ wspó³pracê z dziewczyn¹-

wysokie zarobki, 693-610-396.

INGA 40-latka zaprasza na mi³¹ za-
bawê od 12.00, 514-587-388.

SUPER Agnieszka 30-latka zaprasza
na mi³¹ zabawê od 12.00, 782-604-903.

BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum,

782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. G2689-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat, zaprasza,

tel. 723-272-926. G1351-K

WETERYNARYJNE

ODDAM kotki, 517-708-696.G1453-K

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia Austria z adresu na adres.
www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul. D³u-
ga 4/5. Zapraszamy. F4509-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z ad-
resu na adres, 75/78-13-910,
 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Niemiec. Z adresu na adres, szybko,
tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl F5148-G

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Berlina, 609-605-223; 75/78-13-910.

BERLIN- codziennie, lotniska,
609-605-223; 75/78-13-910. F5149-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.buswojtex.pl 75/721-07-26;
601-696-751. G61-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. G1024-G

TANIE wczasy W³adys³awowo,
58/67-41-357. G1553-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. G1839-G

PRZEWOZY do Niemiec,
663-226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stutt-
gart ,  Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL G2160-G
PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-

cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl G2346-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubez-
pieczeñ, auta klimatyzowane, szybko i
wygodnie, z adresu na adres, szósty
przejazd 50% gratis, 75/75-33-219,
601-94-64-24; www.top-trans.jgora.pl

G2470-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
607-763-204. G2545-G

LOTNISKA- przewozy, 602-120-624.
G2660-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do Nie-
miec- najlepsza cena 175 z³/ za osobê.
Rabaty dla opiekunek. Tel. 748-187-464;
665-359-696; www.przewozy-pegaz.pl

G2683-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg oko-
lice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki,  75/75-18-255; 607-222-369.

G2688-G
ELJAN-TRANS przewozy krajowe-

miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl G2691-G
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SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
r z e m , w w w . g r u w i . p l / w c z a s y ;
91/381-48-35; 608-821-370. G165-K

REWAL 50 m morze, wczasy, 91/386-
26-11, 502-550-864, www.tedi.pl G485-K

JEDNODNIOWE wycieczki autokarowe z
Karpacza, Jeleniej Góry, Kowar i in. do Wiednia,
Pragi, Berlina, Drezna, Skalnego Miasta i inne.
Informacje na www.bakar.info 601556495.

BIZNES

BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;
606-940-585. F4572-G

BIURO Rachunkowe. Tel. 75/64-67-
789 dla nowych klientów pierwszy kwarta³
z du¿ym rabatem. Serdecznie zapraszamy
w godz. 9.00- 16.00. G1645-G

NAJTAÑSZY lombard „Aleksis” za-
prasza do swoich punktów w Jeleniej
Górze: Armii Krajowej 9, tel.
75/76-46-183; Zabobrze, pl. Targowy
75/643-87-47. Nasze zalety to: najni¿sze
odsetki, mi³a i cierpliwa obs³uga, d³ugo-
letnia tradycja. Prowadzimy skup i sprze-
da¿ z³ota, komputerów, tabletów, telefo-
nów itp. G2111-G

BEZP£ATNE porady prawne- ka¿dy
wtorek w Jeleniej Górze, 602-46-78-12.

G2267-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,

windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.
G2534-G

BOCIAN po¿yczki- gotówka do
domu klienta, bez BIK, dzwoñ teraz:
515-065-300. G2684-G

BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNESTURYSTYCZNE C.D.
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POZIOMO: 1. Lot za kaszą, - 5. Zapchlony kolega, - 9. Intres na dnie, - 10. 
Cytrus północy, - 11. Oczarowanie po przejściach, - 16. Podzielony głosami, - 17. 
Już tutaj dawno nie mieszka, - 20. Z gorszą jakościa, - 21. Po Kerkirze, - 22. Mię-
dzy nogawkami, - 24. Balboa prywatnie, - 27. Tył kasztana, - 28. Przemieszcza się 
kanałami, - 29. Niemiecki zastępca, - 30. Niechęć władzy, - 31. Sztuka lania wody.

PIONOWO: 1. Na ulicy bez adresu, - 2. Drży pod krzakiem, - 3. Czepia się w 
dżungli, - 4. Bije jak żyjesz, - 5. Podkreśla nostalgię na fotografii, - 6. Część nie-
mieckiej prawicy, - 7. Płynie na połowach, - 8. Dla chana przygotowana, - 12. Od 
wodnicy, po kil, - 13. Duże w brawurze, - 14. Brane z panną, - 15. Ofiara losu, - 18. 
Odbierana w budzie, - 19. Żegnana przez Chandlera, - 21. K w SI, - 23. Dżdżolubny, 

- 24. Został u chama, - 25. Dopiero zdobywa, - 26. Nie przeszkadza mu brak pracy.
(rap)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 
dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy 
dziesięć dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie  
www.nj24.pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 31
TEATRY ULICZNE
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 31 nagrodę pieniężną w wysokości 

50 zł otrzymuje Sylwia Potaczek z Komarna.

nr 33

Imię i nazwisko: Magdalena Bułgajewska 
Zajęcie: prezes Klubu Piłki Ręcznej Jelenia Góra 

Brawa dla:
Sławomira Antoniewskiego i Mar-

ka Szota z „Przymierza” im. Opata 
Bernarda Rosy i dwójki młodych 
wolontariuszek za zorganizowanie 
w Lubawskim Domu Kultury szko-
lenia z zakresy podstawowej obsługi 
sprzętu komputerowego dla osób 
starszych. Brawa dla firmy „Gambit” 

za wyposażenie seniorów w materia-
ły niezbędne do nauki. 

(stob)
Sudeckiego Bractwa Walońskiego 

ze Szklarskiej Poręby, którego człon-
kowie uczestnikom sobotniej mszy 
św. na szczycie Śnieżki wręczali 
wyjątkowy certyfikat. Upoważniał on 
do odebrania w Starej Chacie Wa-
lońskiej medalionu Św. Wawrzyńca 
wraz z ametystem.

(stob) 
Kamiennogórskiego starosty, 

Ewy Kocemby, która w Jaczkowie 

zdobyła złoty medal w pierwszych 
mistrzostwach Dolnego Śląska 
samorządowców w kolarstwie szo-
sowym na dystansie 11,4 km.

(stob) 
Koła Łowieckiego „Knieja” w 

Lubawce za realizowanie wielu pro-
jektów edukacyjnych skierowanych 
do najmłodszych mieszkańców.

(stob)

Gwizdy dla:
Właścicieli posesji w Cieplicach, 

m.in. przy ulicy PCK czy Wolności, 
którzy nie dbają o należyte utrzyma-

nie krzewów rosnących przy ogro-
dzeniach. Długie gałęzie wystają zza 
ogrodzeń, smagając przechodniów 
po głowach. Miejscami krzewy są 
tak wybujałe, że piesi muszą zejść 
na jezdnię, żeby ominąć zarośnięte 
miejsca. Apelujemy do właścicieli, 
którzy nie dbają o przycinanie krze-
wów - tu nie chodzi tylko o estetykę, 
a o bezpieczeństwo pieszych.

GOK
Organizatorów niedawnego 

Mara tonu  Karkonosk iego  w 
Szklarskiej Porębie. Spora grupa 

biegaczy, ich rodzin i znajomych 
na próżno czekała na dekoracje 
zwycięzców w poszczególnych ka-
tegoriach wiekowych. Na długo po 
zakończeniu imprezy organizator 
oświadczył, że na taką dekorację 
na scenie nie zgodził się delegat 
techniczny. Wystarczyło ogłosić 
ten komunikat przez mikrofon. 
Mimo, że uczestnicy chwalą 
imprezę za dobrą organizację i 
wspaniały klimat, to pewien nie-
smak pozostał.

GOK

1. Mieszkam tu, bo...
Tutaj się urodziłam. Cieplice to piękne miejsce. Jestem uzależniona od widoku gór. Mam wielki sentyment do 

parków: Zdrojowego i Norweskiego. 
2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
Lekcja z umiejętności podejmowania samodzielnych decyzji, za które w pełni ponosi się odpowiedzialność. 

Uświadomienie sobie, że nie zawsze łatwe decyzje powinnam podejmować w zgodzie z moim własnym „ja”, a 
nie na przekór. Dobre rady znajomych są cenne, ale samodzielność w dokonywaniu wyborów jest bezcenna.

3. Ten pierwszy raz:
Pierwszy lot szybowcem, pierwszy namalowany obraz, pierwszy krzyk mojego dziecka, syna Mateusza, pierw-

szy sukces i pierwsza porażka. Wszystko równie istotne, wszystko wywierające wpływ na to, kim naprawdę jestem.
4. Przebój życia:
Zostawić staczające się na luzie auto przed nadjeżdżającym autobusem. A tak na serio. Może Edyta Geppert 

i jej przebój „Kocham cię, życie”. Nie. Chyba bardziej adekwatny i ponadczasowy byłby Czesław Niemen i jego 
„Dziwny jest ten świat”.

5. Wkurza mnie:
Brak tolerancji, ludzka głupota i zazdrość oraz istne fale zawiści. I gotujące mleko, które wylewa się z garnka, 

gdy odwrócę się na chwilę. 
6. W życiu nie umiem się obejść bez:
Dobrej książki, moich farb i węgli, przyjaciół, muzyki i filiżanki kawy o poranku.
7. Gdybym dostała 100 tys. zł:
Zwiedziłabym Stany Zjednoczone, Japonię i ponownie wróciła do Australii. Podróże to jedna z moich wielu 

pasji. Ktoś mądrze powiedział, że to, co w życiu zobaczysz oraz to, czego się nauczysz, to rzeczy, których nikt 
nigdy nie będzie w stanie ci odebrać...Zatem tej myśli się trzymam. 

8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłabym:
Na dzień dzisiejszy nie widzę kandydata, który zrobiłby porządek w naszym zepsutym i najeżonym absurdami 

kraju. Niewątpliwie powinna to być osoba całkowicie apolityczna, która panowałaby, a nie rządziła. Persona 
ponad podziałami, która uleczyłaby Polskę, zagwarantowała poczucie bezpieczeństwa i godne życie wszystkim 
obywatelom. A może Mały Książę?

9. Za późno na:
Nigdy na nic nie jest za późno. Jeśli wierzysz w siebie, możesz zdobywać świat, naprawiać błędy z przeszłości. 

Możesz wszystko, tylko uwierz i zbierz odrobinę chęci.
10. Ulubiona anegdota:
Lubię cytować jednego z moich ulubionych reżyserów filmowych Wood’ego Allena: „Jeśli chcesz rozśmieszyć 

Boga, opowiedz mu o twoich planach na przyszłość”.
Henryk Stobiecki 
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Za wysokie państwowe odznaczenie szef sejmiku województwa 
Jerzy Pokój zebrał dziesiątki gratulacji, wyściskali go partyjni koledzy 
i ludzie gór. Skąd zatem głęboka zaduma? Jako wiceprzewodniczący 
dolnośląskiej PO został bardzo zaskoczony wypowiedzią eurodepu-
towanego i szefa wrocławskiej Platformy Jacka Protasiewicza. Re-

alizacja zaproponowanego prezydentowi Rafałowi 
Dutkiewiczowi powrotu do koalicji z PO, może 
gruntownie przemeblować wrocławską, ale i 
dolnośląską scenę polityczną. Od 2008 roku oba 
środowiska twardo konkurują również w sejmiku 
województwa. - Ta propozycja jest niepotrzebna, 

bo w sposób skrajny narusza dotychczasowe 
ustalenia, których dokonywały władze 
regionalnej Platformy i jej działacze - 
skomentował pomysł Jerzy Pokój. - To 
początek kampanii wyborczej pana 
Protasiewicza. Szef sejmiku ma powody 
do zmartwień. W Platformie zapowiada 
się gorący koniec lata. (5)

Relacje ze Skorpionami, przynaj-
mniej w tym tygodniu, powinieneś 
zdecydowanie ograniczyć. Postaw 
na luz, zwolnij tempo pracy - Twoje 
akumulatory są na wyczerpaniu.

Ludzie postrzegają Cię jako optymi-
stę i twardziela - nie wyprowadzaj ich 
z błędu. Założone działania przepro-
wadź konsekwentnie - żale i pretensje 
wstaw do kąta (na razie).

Prawie udało Ci się wprowadzić w 
życie wszystkie plany, ale musi do Cie-
bie w końcu dotrzeć, że za wszystko 
się płaci. I to nie zawsze pieniędzmi. 

Zaskoczy Cię lawina nieprzewidzia-
nych sytuacji. Posłuchaj rady najbliż-
szej Ci osoby, póki nie jest jeszcze 
za późno i wycofaj się z niektórych 
zobowiązań. 

Przed Tobą kolejne schody, warto 
więc zacząć dbać o kondycję i to nie 
tylko fizyczną. Przygotuj się na nie-
spodziewany atak, dziwne wyznanie 

- ktoś czeka na Twoja decyzję.

Chociaż nie uda Ci się rozdawać 
kart, zawsze możesz wyjąć asa z rę-
kawa. Zastanów się jednak, czy warto. 
Ktoś bliski w dalszym ciągu czeka na 
wyjaśnienia.

Gra na dwa fronty oznacza dla Cie-
bie porażkę. Wykorzystaj czwartkowe 
spotkanie na szczerą, długą rozmowę 

- powinno pomóc Ci to w podjęciu 
prawidłowej decyzji.

Tydzień burzliwy, szczególnie w 
sferze uczuć. Nikt nie będzie żądał 
deklaracji, ale powinieneś jeszcze raz 
przeanalizować sygnały, jakie są do 
Ciebie wysyłane.

Decyzja, jaką podjąłeś w ostatnim 
czasie, okaże się bardzo trafna, ale 
na to, by się o tym przekonać, bę-
dziesz musiał trochę poczekać. Nie 
wycofuj się.

  
Dużo pracy, nadmiar spotkań, 

sporo nieporozumień ale być może 
szef doceni Twoje zaangażowanie. Dla 
Ciebie jednak najważniejsze są teraz 
uczucia - niczego nie przegap.

Od dłuższego czasu lekceważysz 
pewne zasady i w tym tygodniu prze-
konasz się, że są tego konsekwencje. 
Ktoś czeka na konkretne argumenty.

Nie przyjmuj propozycji Raka i 
dokładnie zapoznaj się z dokumenta-
mi, jakie podpisujesz. Na horyzoncie 
nieporozumienia dotyczące weekendu 

- może warto ustąpić?
(ep)

Zespół folkowy „Szyszak” z Zachełmia koncertuje w miejscach 
charakterystycznych dla Karkonoszy i Przedgórza, ale też w miejscach 
niecodziennych. Wystąpił na Chojniku, Odrodzeniu, Małym Szysza-
ku, w „Strzesze Akademickiej”, Domu Tyrolskim, w kurortach gminy 
Podgórzyn, na Dworze Czarne, w muzeach i zabytkowych kościołach. 
Najnowsza propozycja dotyczyła folklorystycznej muzyki karkonoskiej 
przed Domem Śląskim. Niestety, dyrekcja KPN-u nie zgodziła się na 
plenerowy koncert, dlatego „Szyszaka” w pełnym składzie można 
było posłuchać tylko w schronisku. Na pamiątkę muzykom i solistce, 
Aleksandrze Jurczenko, pozostała grupowa fotka na tle Śnieżki. - W 
najbliższą niedzielę (18 bm. o godz. 14), znów zagramy na dziedzińcu 
zamku Chojnik - zapraszał turystów Maciej Gałęski. (5) 

Kim jest tajemnicza dama, która przez całą odpustową 
mszę jako jedyna kobieta siedziała na honorowym miejscu 
obok prezydenta Czech Miloša Zemana? To legenda Kar-
pacza, powszechnie znana, ceniona i kochana właścicielka 
cukierni - kawiarni „Spokojna”, Maria Krzystoszek. Pomimo 
wieku plus 80 imponuje niespożytą energią, temperamen-
tem, humorem i miłością do muzyki. Do niedawna śpiewała 
w zespole „Złota Aura”. Jest obecna na każdej imprezie 
kulturalnej w mieście pod Śnieżką i w regionie jeleniogór-

skim. Pani Maria 
słynie z dobrego 
serca i hojno-
ści. Od 41 lat 
charytatywnie 
wspiera ubogie 
osoby i rodziny, 
różne instytucje i 
lokalne przedsię-
wzięcia. (5)

Lucyna Stachowiak (pielęgniarka w jeleniogórskim szpitalu) i Kiara (spaniel 
„kanapowy”) 

Kiara jest kolejnym psem i niejedynym czworonogiem w domu, w którym mi-
łość do zwierząt jest cechą rodzinną. Rozpieszczana spanielka żyje w znakomitej 
komitywie z niebieskim persem Mogłajem. 

Lucyna i jej maż Czesław przerzucają się opowieściami o psach, które wcze-
śniej były w ich rodzinie. O Filucie wziętym z plebanii i sznaucerce Dianie, po 
odejściu której zarzekali się, że już nigdy nie będą mieli psa w domu, bo nie 
mogli przeżyć tej straty. 

Wytrzymali niedługo. Któregoś dnia, a było to już 7 lat temu, pojechali na giełdę 
i zobaczyli sprzedawane tam psie maleństwa.

- To była miłość od pierwszego wejrzenia... - przyznaje Lucyna
- Jak tylko wzięła ją na ręce, nie pozostało mi nic innego, jak tylko wyciągnąć 

portfel i zapłacić za szczeniaka - dodaje jej mąż. 
Kiara jest kochanym kanapowcem. Nieustannie rozpieszczana I przytulana, naj-

chętniej spędza czas, wylegując się razem ze swoimi właścicielami. Nie pozostawia 
przy tym wątpliwości, z kim trzeba się czule przywitać po każdym powrocie do domu. 

- ma swój prawdziwy powitalny rytuał. Trzeba natychmiast rzucić wszystko, co 
trzyma się w rękach i zanim zrobi się choć jeden krok, koniecznie trzeba przytulić 
Kiarę, inaczej nie odpuści i nie będzie spokoju. 

Toczone przy domowym stole opowieści o psim przyjacielu, co rusz doprowa-
dzają do uroczej kłótni o to, czyj właściwie jest pies - Lucyny czy Cześka. 

Rodzinną batalię śmiechem komentuje ich córka:
- Wiedziałam, że tak się to skończy, bo oboje mają lekkiego hopla na jej punk-

cie, oboje za nią szaleją i oboje ją rozpieszczają - wyjaśnia Kasia, której Kiara 
zawdzięcza imię.

Daniel Antosik

W sobotnie przedpołudnie na szczyt Śnieżki 
wjechało kilkanaście osobowych aut terenowych z 
VIP-ami z Polski i Czech. Poseł PO, szef sejmowej 
komisji spraw zagranicznych Grzegorz Schetyna, 
dolnośląski wicemarszałek Jerzy Łużniak i zastępca 
prezydenta Jeleniej Góry Hubert Papaj wybrali 
zdrowszy sposób. Dziarsko i bez zadyszki wędrowali 
w górę od Domu Śląskiego. Pieszo też wrócili. Prze-
wodnicy sudeccy nie mieli najmniejszych zastrzeżeń 
do strojów i obuwia „okazjonalnych” karkonoskich 
turystów. Czwarty z panów, komendant miejskiej 
policji w Jeleniej Górze Zbigniew Ciosmak, dodat-
kowo dokumentował górski spacer kolegów wyso-
kiej klasy cyfrowym fotoaparatem firmy Canon. (5)

Matka lubomierskiego festiwalu filmowego, Jadwiga Sieniuć i 
jeden z licznych ojców imprezy, Olgierd Poniźnik, podczas inauguru-
jącej tegoroczny festiwal wystawy retrospekcyjnej na Zamku Czocha. 

Oczywiście nie mogli sobie podarować 
wspominek. Pani Jadwiga przywołała 
jeden z pierwszych festiwali, gdy O. 
Poniźnik wypytywał ją, kto z aktorów w 
tym roku przyjedzie. Odparła, że m.in. 
Paweł Burczyk. Pan Olgierd na to: a 
kto to jest Burczyk? W tym momencie 
wszyscy obecni na wernisażu goście 
ryknęli śmiechem, bo obecnie Paweł 
Burczyk jest już od dawna zięciem 
Olgierda Poniźnika… Przywołano jesz-
cze wiele innych nazwisk związanych 
z rozmaitymi anegdotami, a jeden z 
uczestników wydarzenia malowniczo 
podsumował, że trzeba było zamku, 
żeby się wszyscy spotkali! (8) 
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alizacja zaproponowanego prezydentowi Rafałowi 
Dutkiewiczowi powrotu do koalicji z PO, może 
gruntownie przemeblować wrocławską, ale i 
dolnośląską scenę polityczną. Od 2008 roku oba 
środowiska twardo konkurują również w sejmiku 
województwa. - Ta propozycja jest niepotrzebna, 

bo w sposób skrajny narusza dotychczasowe 

Dyrektor Zespołu Szkoły Podstawowej nr 15 i Gimnazjum nr 5 
Zbigniew Stępień i zarazem prezes klubu Karkonosze Sporty Zimowe 
bardzo często jest na budowie ścieżki nartorolkowej w Sobieszowie. 
To z jego inicjatywy doprojektowano dwa przepusty, dzięki czemu 
woda nie będzie przelewała się przez drogę. Projektant nie zauważył, 
że droga ma przecinać strumyk albo że idzie przez las i konieczna jest 
wycinka samosiejek. Z. Stępień zdradził nam też, że jak tylko dowie-
dział się, kto wygrał przetarg na to zadanie, spotkał się z właścicielem 
firmy, zawiózł go własnym samochodem do Dusznik Zdroju, postawił 
obiad i oprowadził go po niemal identycznej ścieżce, jak ta, która 
miała być budowana pod Chojnikiem. Wskazał na dobre rozwiązania, 
służące narciarzom i rolkarzom. Jedno tylko jest niesprawiedliwe: jak 
to bywa w projektach unijnych, do ich obsługi jest wpisanych wielu 
urzędników, których nawet nie było na miejscu albo ich obecnośc była 
incydentalna. Otrzymają profity za opiekę nad projektem. Pan Zbyszek 

- pomysłodawca budowy tej trasy - wszystko to robi społecznie. (12)
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